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Jtponja, Włochy ! Niemcy
występują z Ligi Narodów?

P t^ y J . 6. S. PAT- Londyński korespondent 
i Lcho de iParis" donosi, iż k rążą  tasn pogło­
ski, że Japonia , Italia i Niemcy w ystąpić mają 
W krótce z  Ligi l a n d ó w -  Japonia daje Jo  zrozn 
mienia, że jej decyzja w tym kierunku byłaby  
niewzruszona, gdyby rapo rt Lyttona w ypadł 
dia mej n.eborzystnle- 

Co dó Niemiec, to ich taktyka uchylania się 
od płacenia długów handlow ych, jak to czyniły 
■Względem reparacy, wywołuje  w londyńskich 
kotach finansowych wielkie niezadow olenie.

Minto to Anglja gotowa jest z aproponować Frań 
cii poczynienie dalszych ustępstw  w kwestji 
rozbrojenia w nadziei złagodzenia stanowiska 
rządu berlińskiego. W kw estji Italji pannie w 
Londynie niepewność ze względu na to. że 
rznd włoski nie ujawnił dotychczas swoi.ii z a ­
miarów O ile hitlerowcy obejma władzę i 
zdecydują się w ystąpić z Ligi, to według panu 
jucej opinji możliwem jest. iż rów nież Italia, 
jako zw iązana częściow o z Rzeszą niemiecką 
p rzy łączy łab y  się do tego kroku-

m orza.
■ • •

Nowy Jo rk , G. S. (R ) W edle doniesień  z As- 
suncion (P a ra g w a j) , po dłuższej kanonadzie  
a r ty le r ji  w o jska  bo liw ijsk ie  usiiow ały  wczo­
ra j  zdobyć fo rt „P resu d en t A yala '. S zturm  
w ojsk bo liw ijsk ich  został odpadły przyczem  
w ojska  a tak u jące  puniosly znaczr.e s tra ty .

Bomb? i rewolwery nie spoczywało
Znowu noc pod znakiem szalejącego teroru hitlerowców

(Telegram własny „Nowego Dziennika*'),
Berlin, C. 8 (Scli.) Mimo zapowiedzi stosowania 

najwyższego wymiaru kar przeciw terorystom, 
zamachy polityczne i akty teroru szaleją w Nicm 
ezech w rozmiarach dotąd niebywałych i mnożą 
się z dnia na dzień. Ubiegła noc minęła znów pod 
znakiem niezliczonych wypadków zbrodni doko­
nanych przeważnie przez hitlerowców.

W Brunświku dokonano kilka zamachów bom­
bowych na domy robotnicze przy Langenstrasse. 
Nieznani sprawcy (jeśli „nieznani"— to napew- 
no hitlerowcy, bo tych policja w komunikatach 
swych bardzo niechętnie wymienia), rzucili ~v k il­
ku punktach ulicy kilka bomb, które wybuchając 
wyrządziły w wąskiej uliczce, zamieszkanej przez 
najuboższych robotników, wielkie spustoszenie. 
'W wielu domach powyrywane zostały irzw i 
s futrynami i okna z lamami. Cała ulica rasła-

na jest potłuczoncm szkłem i odłamkami tynku. 
Kilkanaście osób odniosło 'żejszc pokaleczenia. 
Przeszło 300 okien zostało doszczętnie zniszczo­
nych. W  wielu wypadkach zostały również w nę­
trza domów uszkodzone.

We W rocławiu dokonano zamachu bombowego 
na przewodniczącego socjalistycznej parlji pracy 
dra Ecksteina. O godz. 1 w nocy nieznani spraw ­
cy wrzucili do sypialni dra Ecksteina bombę, 
która wybuchła w odległości pól metra od łóż­
ka, zamieniając mieszkanie w stosy gruzów. 
Sam dr. Eckstein wyszedł jednak cało Jak stw ier 
dzono, bomba zustała wrzucona z przejeżdżające­
go auta.

W Kilonji rzucili nieznani sprawcy pod w ysta­
wę sklepu K arstadta bombę, k tóra zniszczyła 
•alg wystawę i częśó urządzenia wewnętrznego.

Ucl&rin ru£i?y isinacli ni Tlscnr ase
w  K a n a d z i e

(Telegram własny „ N o w e g o  Dziennika*)

Londyn. G. Ń. (I.) W  T oronto  (K anada) a re -  I r.-i.iiJti.
:'ż!.)\vafa po lic ja  pew nego m łodego Irian .ic/.y- I Jak  wind:n\a>, T ho nas. -U r \ bawi >o •: i*e 
ta .  k tóry  zam ierzał dokonać zam achu  na żv- j w O ttaw ie na b ry ly jśk ie j l.on le icucj; gospo- 
tie  angielskiego m in is tra  do in in jów  T ho m asa  ciaiczej, prow adził z dc W ilc a  r 'kow an ia  
.lilandczyk len m ia ł się zobow iązać do zam o r- w so n  wio Ja largu a n g i e l s k o - i r h t u d z . - — 
daw an ia  T h o m asa  na  zeb ran iu  publicznem  w R okow ania te skończyły się fiask  i?
P*  ■■ mm    m in a  i .........  .  \  _ mm,_______

Holiw ia nfeehce Debetowego 
z a ł i w ienia konfliktu

( Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork, 6. 8. (R) Państw a neutralne 

A u n iyk i Południow ej przesłały B oliw ji i P a­
ragwajowi propozycje w  spruwie zakończenia 
konfliktu. Propozycje te Paragwaj przyjął baz 
fas!*: ożeń. Poliw ja natom iast odrzuciła je i 
•świadczyła, źe kunflikt może się zakończyć 
Jopiero w tedy, jeżeli Boliw ja otrzymao w olny  
(ostęp do rzeki Paragw aj a tern ram em  do

Dziś  ̂r nifm^rze
fprócz artykułu « 9ł^ne«o:)

Prof- M ajer B aiaban : P rz e z  jedną noc na tronie 
polskim (Legenda i p raw d a  o  Saiilu 
W ahlu ( I )

B. S inger: P . C harles D ew ey 
R eierat LI- T arbstcina o kolonizacji stanu śród- 

niego w P alestyn ie  
M ajer i iuber: M ickiewicz — anty-, czy iilose- 

riffa
U stóp jMont B lanc (K orespondencja z Chanto- 

nlx)
W. S za ry : To nie ba jka .- (fejleton)

W  Szworyim* dokonano znniaclni bonibow .-go 
na* dziennik socjalistyczny „Bas Frcio 
J .s t lo już drugi wypadek zamachu bombowego 
im ten dziennik w ciąga paru tygodni. Tym ’a- 
zoin wybuch wyrwał drzwi wcliouowc i uszko Izil 
urządzenie wewnętrzne r.dministracj!.

W Szczytnie (O.rtelshurg) w Pnisiech Wschod­
nich wmioili nieznani sprawcy do resfaufacjl 
Litwaka bombę, która zniszczyła urządzenie wewnę 
rrzne. Drugą bombę, która jednak nic wybuchła, 
rzucono pod nr.zą-d skarbowy ' •

W Muehlhcim dckanr.mo egle.j nocy zamachu 
bombowego na biuru PjTcy. W.Wjuwh byl tak siwiy. 
M*p®nd.yijck Łosiąt i w a ż c ie  n.<.;:k:\Wony a odijyyk; 
itim-ti roro-zrz-ucaile w “ omie”  u 150 m.

W Nakle (Ankiani) na Pomorzu dokonano zama­
chu rewolwerowego na mieszkanie członka partii 
socjalistycznej. Ktrka strzałów wpadło dn miejrzka- 
nia, raniąc ciężko 11-Ietniego syna. inatke i ojca 
napadniętego. Pozatem córka napadniętego od-niosła 
lżejsze rany.

Oprócz wymienionych dokonano jeszcze w in­
nych miojscowcściaoh Niemiec całego szeregu za­
machów, które jednak nie pociągnęły za sobą ofiar 
w ludziach, ani też nie wyrządziły poważniejszych 
strat.

Rząd niemiecki chce wypłacić 
odszkodowanie za zamach 

na synagogę w Kilonji
B erlin , G. S. ŻAT. R ząd Rzeszy w yraził go­

tow ość pokrycia  szkód w yrządzonych  podczas 
zam achu  n a  synagogę w K ilonji.

Chuligańskie napady w L-psku
L ipsk, G 8. ŻAT. W  ciągu dn ia  dzisiejszego 

urządzili H itlerow cy  na  u licach  m ias ta  szereg 
napadów  n a  przechodniów  żydowskich, C h u ­
liganie  w d arli się też do k aw ia rn i żydow skiej, 
te ro ry zu jąc  p rzebyw ających  tam  Żydów. W  
trakc ie  tego napad li n a  h itlerow ców  k o m u n i­
ści, dzięki czem u n apastow an i Żydzi uw oln ili 
się z opresji.

Broni szuka się na... cmentarzu 
żydowskim i w synagodze!

B erlin  6. 8. ŻAT. P o lic ja  p rzep ro w ad zili 
rew izje  n a  cm en tarzu  żydow skim  w G latbach  
oraz w  m iejscow ej synagodze. P oszukiw ano 
broni. R ew izje nie dały  oczyw iście żadnego 
rezu lta tu .

N ow y Jork , 6. 8. ŻAT. Na dziś p rok lam ow a­
ny  został s tra jk  w przem yśle odzieżow ym  m ę­
skim . S tra jk  objąr 20,000 robotn ików  żydów* 
skich.
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N i e  i g r a ć
Nacisk deflacji ścieśnił już ta k  dalece podstawy, 

działalności emisyjnej Banku Polskiego, iż stopień 
ustawowego pokrycia Kruszcowo-walutowego obie-r 
gu banknotów i natychm iast płatnych zobowiązań 
dochodzi do najniższego punktu i, w razie dalszego 
odpływu dewiz czy też złota zagranicę, możemy ^ta 
ntjó pized faktem zejścia poniżej 40-procentowego 
pokrycia naszej waluty. — Nasze czynniki zdają 
sobie z tego dobrze sprawę i czynią niewątpliwie 
w zystko w kierunku zapobieżenia grożącemu nie­
bezpieczeństwu. Naturalnie, iż skala środków, jar 
ki mi w tym wypadku nasza insty tucja emis. rozpo­
rządza jest zbyt ograniczona. Polska jest jedynie 0- 
gniwem i to dość drobnem w łańcuchu światowych 
obrotów gospodarczych, tak, iż perturbacje w go­
spodarstwie Swiatowem odbijają się automatycznie 
na terenie naszego gospodarstwa społecznego. Po­
szczególne rządy państw czynią ogromne wysiłki w 
kierunku ocalenia możliwie największej części fun­
damentalnego składnika struktury gospodarstwa 
społecznego jakim jest waluta. Angija pierwsza za­
stosowała radykalne środki dla ulżenia ciężkiej sy­
tuacji walutowej, znosząc obowiązek Wymienialno­
ści banknotu funtowego na złoto. Stany Zjednoczo­
ne, które w pierwszym ferworze akcji defenzywnej 
pragnęły szybko podążyć za Anglją, uchwalając w 
Izbie Repiezentautów osławiony bill dewaluacyjny, 
mający obniżyć siłę kupna dolara do stanu z okresu 
pomyślnej konjunktury gospodarczej, tj. z roku 
1926, spostrzegły się rychło, iż to co przystoi chlod 
nemu i zrównoważonemu Anglikowi, nie można za­
stosować w Ameryce, gdzie pełna temperamentu 
publiczność zapewne z większą reakcją przyjęłaby 
wiadomość o zmianach walutowych. Ten czynnik 
psychologiczny, który  wszak stanowi podstawę sto 
sunków kredytowych i tern samem podwalinę u- ‘ 
stroju gospodarki kapitalistycznej decyduje niemal 
wyłącznie o stabilizacji waluty, a tembardziej o po­
wodzeniu wszelkich eksperymentów finansowo-wa­
lutowych. Wagę tego czynnika oceniły dokładnie 
Niemcy, które nie dały się skusić, zarówno mister­
nie ułożonym programem dewaluacji marki niemie­
ckiej, w formie przyczepienia jej do systemu walu­
ty angielskiej (,,Der Deutsche Oekonomist" i „Wirt- 
schafsdienst11) jak  i sprytnym planem głośnego e- 
konomisty niemieckiego Dr. Feliksa Pinnera, jak 
wreszcie znanym planem Wagemanna — mimo iż 1 

wielu względów, szczególnie politycznych byłoby 
Niemcom bardzo na rękę przystąpienie do bloku 
państw o walucie kontrolowanej, stanowiącego, 
jak wiadomo, przeciwważnik potęgi finansowej 
Francji, najgorliwszej orędowiczki systemu „Gold 
standard'u“.

Nie ulega wątpliwości, iż na takim samym czyn­
niku zaufania opiera się stabilizacja waluty pol­
skiej. — W razie wypłynięcia jakichkolwiekbądź 
planów rządowych w kierunku obniżenia wartości 
złota w formie lekkiej dewaluacji publiczność pol­
ska, która do dnia dzisiejszego nie może się otrzą­
snąć ze strasznych przeżyć czasów inflacyjnych i 
— powiedzmy to szczerze, — nie zdobyła się do 
dnia dzisiejszego na pełne zaufanie do naszej walu 
ty: — na co wskazuje stosunek wkładów dolaro­
wych do Złotowych w naszych instytucjach oszczęi 
nościowych — nic da się powstrzymać żadnymi za­
pewnieniami o bezpieczeństwie naszej waluty i 
przełamie kordony dyscypliny społecznej, otwiera­
jąc drogę do inflacji. Należy przeto ze szczególną 0- 
strożnością traktować pewne sugestje rządowej pra 
sy gospodarczej o konieczności zrealizowania zale­
ceń Delegacji Złota o obniżeniu ustawowego pokry­
cia emisyjnego, albowiem to, co eksperci finansowi 
uważają za dobre dla szeregu krajów o zdrowych 
stosunkach finansowych, nie może być mechanicz-

z  o g n i e m !
nie przenoszone na teren polski, znajdujący się mi­
mo wszystko w stanie chronicznego osłabienia. Ta­
ki zabieg chirurgiczny, który dla zdrowego organi­
zmu innych krajów może się ewentualnie okazać 
skutecznym, stanowiłby dla kompletnie wycieńczo­
nego i pozbawionego krwi finansowej orgzanizmu 
polskiego końską kurację, której waluta nasza mo­
głaby nie wytrzymać.

Skąd zatem może przyjść ratunek? Powstaje za­
gadnienie, iż jeśli sami nie obniżymy ustawowego 
pokrycia emisyjnego, to zostaniemy do tego zmu­
szeni, pędzącym biegiem wypadków. Ostatni bilans 
dekadowy Banku Polskiego wykazuje pokrycie 
kruszęowo-walutowe 41.81 proc. t. j. zaledwie 1.81 
proc. ponad ustawową normę. Już zatem najbliższy 
bilans dekadowy Banko Polskiego może tę szczu­
płą nadwyżkę zniwelować. Czy zatem Rząd posiada 
środki w kierunku zapobieżenia zejściu pokrycia 
waluty naszej poniżej ustawowej normy? Obieg 
banknotów skurczył się tak dalece, iż o dalszym na 
ciskaniu śruby deflacyjnej trudno pomyśleć. Rezer­
wa pozostająca nam do dyspozycji z tytułu ustawy 
stabilizacyjnej z roku 1927 o możności bicia bilonu 
do kwoty 320 miljonów złotych, kurczy się. Dłu­
gów wojennych chwilowo nie płacimy i przypusz­
czalnie więcej ich nie będziemy płacić, a to w związ 
ku z prawdopodobnem zamiłowaniem długów wo­
jennych w skali światowej. Pozostałyby zatem dwa 
główne składniki, od k tó rjch  zależną jest dalsza sy 
tuacja naszej instytucji emisyjnej: długi zagranicz­
ne i portfel wekslowy Banku Polskiego.

Problem długów zagranicznych został już poru­
szony przez prof. Krzyżanowskiego w słynnym ar­
tykule na łamach „Czasu“. Intencja tego artykułu 
nie została w całości zrozumiana przez prasę pol­
ską. Snuto najdziwaczniejsze pomysły o nowej 
orjentacji prof. Krzyżanowskiego. O ile dobrze zro­
zumieliśmy prof. Krzyżanowskiego, główną inten­
cją jego artykułu był postulat przeprowadzenia a«- 
cji konwersji naszych państwowych zobowiązań za 
granicznych. Chód zł w tym wypadku o pożyczki za­
ciągnięte przez Rząd Polski na różnych giełdach pie 
mężnych. Długi te są znaczne, a same procenty i 
prowizje wynosiły w czasokresie od 1924 do 1930 r. 
kwotę 560.2 miljonów złotyeli, zaś w ubiegłym ro­
ku 120.1 milj. zl. Gdyby zatem udało się przeprowa­
dzić konwersję tych pożyczek, uzyskalibyśmy po­
ważne odciążenie w sytuacji dewizowej. Argumen­
tów popierających postulat konwersji nie brak. 
Prócz momentu teoretycznego, a więc wzrostu war­
tości złota o blisko 40 procent w stosunku do cza­
sokresu, w którym zaciągnęliśmy ostatnią pożycz-

bz-.okfiolm, G. 8. (R ) P rcn ije r rządu  szw edz­
kiego E kn ian  podał się do dym isji. Powód 
u stąp ien ia  E k m an a  ni" je s t znany. Król m ia ­
now ał p rem jerem  m in is tra  skarbu  H am rin a , 
k tó ry  rów nocześnie bedzie nadal p iastow ał 
tekę m in is tra  skarbu . Z pow odu przesilen ia  
rządow ego król p rzerw ał u rlop  i w rócił do 
Sztokholm u. G abinet został uzupełn iony  w  ten 
sposób, że podsekre tarz  s tan u  w m in is te rs tw ie  
skarb u  P etersson  m ianow any  został m in i­
strem  bez teki.

• •  •

Sztokholm, 6 8. (R .) Ja k  z kół dobrze poin 
i fo rm ow anych  donoszą: D otychczasow y pre-

Przeciw obstrukcji, uemoroidom, zaburzeniom w Abp,
tadku i kiszkach, zastoinie w wątrooie i śledzionie 
filom  krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzki*! 
„Franciszka-Józefa4- kilka razy dziennie. Żądać w apł-
h — i — — — a j

kę, jak i obecnej niesłychanej taniości pieniądza 08? 
międzynarodowych giełdach finansowych, nlożnai 
przytoczyć fakt wzbierającej obecnie fali konwersyi 
(Angija, Francja). i

Drugi składnik obecnej struktury  Banku Folakio-, 
go jest niestety również sztywny. Portfel wekslowy; 
Banku Polskiego, wykazujący stosunkowo olbrzy 
mią kwotę C82 milj. złotych pozostaje prawie 
niezmienionej wysokości od kilku lat. Nie możurz 
zatem się uskarżać na generalną politykę deflacji 
kredytowej naszej instytucji emisyjnej. Można tyl­
ko utyskiwać — i to słusznie — na pewne fragmen­
ty tej polityki kredytowej. W okresie wzrastają* 
cych trudności gospodarczo-finansowych, kiedy in­
stytucja emisyjna winna zasadniczo stanowić ostat­
nią rezerwę w sytuacji finansowej, przesunął się etc. 
sunek udżielanych kredytów na korzyli rolnictwa, 
które obecnie figuruje w portfelu wekslowym Ban­
ku Polskiego w wysokości blisko połowy ogól­
nych kredytów Banku Polskiego. Każdy wie, iż rol­
nictwo znajduje się w opalach finansowych. Że tr; 
tym wypadku dłużnik rolniczy pociąga za sobą wie­
rzyciela — Bank Polski jest rzeczą jasną. — Wek* 
sle rolnicze są ustawicznie prolongowane i d ę teg o  
zapewne Bank Polski nie może zmniejszyć swego 
portfelu wekslowego. Natomiast w stosunku do In­
nych gałęzi gospodarstwa społecznego, a w szcze­
gólności do handlu, polityku k.tdytuwa Banku Pol­
skiego jest wybitnie deflacyjna. Gdy w 1928 roku 
handel otrzymywał kredyt wekslowy w wysokość 
blisko 40 proc. łącznego portfelu wekslowego Ban­
ku Polskiego, to w roku 1929 tylke 33 proc., w 1930 
roku tylko 23 proc., a w 1931 roku zaledwie 17 pro­
cent Teraz zapewne i ten odsetek weksli handlo­
wych w Banku Polskim poważnie się zmniejszył.

Czy zatem w okresie zamrożenia wierzytelności 
Banku Polskiego w kredytach rolniczych jest rze­
czą racjonalną dalej wlewać strumień kredytów w 
tę beczkę bez dna. jaką stanowi dzisiaj rolnictwo? 
Otrzymaliśmy niepokojącą wiadomość, iż rząd zwię­
kszy obieg banknotów o przeszło 400 miljonów zło­
tych dla dalszego kredytowania rolnictwa. Pomija­
jąc względy natury formalnej, które w myśl usta­
wy stabilizacyjnej z r. 1927 nie upoważniają rządu 
do powodowania Bankiem Polskim do emisji bile­
tów bankowych, należy ze względów zwyczajnego 
rozsądku ludzkiego wystąpić z jak najbardziej ka­
tegorycznym piotesteir przeciwko szkodzeniu wa­
lucie, dla puinucy rolnictwu. Rząd winien pamiętać, 
iż wstrząs złotego nie zbawi rolnictwa, a może pod 
swemi ruinami pogrzebać cale gospodarstwo spo­
łeczne. J. DIAMENT.
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nr je r E k m an  został zmuszony do ustąpieniu 
z powodu zam ieszania w  aferę Kreugera. — 
Wcdjjp kom u n ik a tu  oficjalnego^ Ekman otrzy­
m ał ot1 K reugera we w rześn iu  1931 r. 50 tysię 
cy koron a w  lutym  br otrzymał dalsze 50 
tysięcy koron rzekomo na cele w olnom yślnej 
organizacji politycznej. ,

• • •

Sztokholm, 6. 8. PAT. Policja kryminalna wy­
dała raport w spraw ie Kreugera. Raport ten do­
tyczy odpowiedzialności członków dyrekcji kon­
cernu Kreuger-Toll. Oskarżeni o niedopuszczalną 
niedbalość są m. in: dyr. Rydbeck, inż. Littorin, 
konsul E rnest Kreuger i in.

Premjer szwedzki brał łapówki
od Kreugera

Dostał za to dymislę
(Telegram własny .Nowego Dziennika*4),



Ożywiona debata na sesji A.C.
L ondyn, 6. 8. ŻAT. W  loku plenarnego  po­

siedzenia  A. C. członek Egzekutyw y dr. A rio- 
so raw  ziożyi ośw iadczeń.o  w spraw ie  in te rp e ­
lac ji cp do now ej u staw y  im ig raey jn c j. Mów­
ca  podkreślił, że now a u s taw a  nie w p ro w a­
d ia  żadnych  zm ian  do dotychczasow ej p ra k ­
ty k i im ig racy jn e j, p row adzone są jednak  ro ­
kow an ia  z rządem  palestyńsk im  w  sp raw ie  
n iek tó ry ch  fak tów , w ym agających  zm ian  zgo­
d n ie  z ftitfjresam i żydow skiem i. .

N am iętna  d y sk u sja  w sp raw ie  h ach szary  i 
I im ig rac ji rozw inęła sic m iędzy przedstaw icie­

lam i robotników  z jednej s trony  a p rzedsta ­
w icielam i M izrachi i innym i zw olennikam i 
im ig racji s tan u  średniego z drug ie j strony . 
Ci o sta tn i dom agali się znacznego pow iększe­

n ia  liczby certy fika tów  d la  elem entu  n ieclra- 
lucowcgo, iionicważ uw aża ją  podział do tych ­
czasowy za n iezadow alający . Żywe za in te re ­
sow anie w yw ołało w loku d y sk u sji p rzede- 
w szystkiem  żądan ie  rew izjon istów , aby  u zn a­
no ich  za odrębny zw iązek w  łonie o rgan iza­
cji, pow tóre zaś — środki jak ie  m a ją  być pod­
je le cclcm  w zm ocnien ia  A gencji ży d ow sk ie j.

W  spraw ie  żąd an ia  rew izjon istów  zdaiiia  
były  podzielone. Szereg m ów ców  poparł rew i- 
by li za odrzuceniem  żądan ia  rew izjon istów , 
ści prow adzą odrębną akcję polityczną. In n i 
by li za odrzuceniem  żąd an ia  rew izjon istów . 
Szczególnie K u rt B lum enfeld  i Z. R ubaszow  
podkreślali, że d la  rew izjonlzm u n iem a m ie j­
sca w organ izacji sjonistycznej.

Co innego rarort urzędniczyny 
a co inneso polityka rządu

Londyn, 6. 8. Ż \T .  P oufne posiedzenie k o ­
m isji politycznej pośw ięcone było sp raw ozda­
n iu  F ren ćh a . W  posiedzeniu b ra ł udzia ł lord 
M elcbctt, k tó ry  podzielił się w rażen iam i z roz 
m ów  przeprow adzonych  z W ysokim  K om isar 
rzem . Z gadzając się z ogólną o p in ją  A C., że 
spraw ozdan ie  F ren ch a  je s t wysoce n iezadow a 
łające, M clcheit z nacisk iem  podkreślił, że nie 
należy  iden ty fikow ać sp raw ozdan ia  opracow a­
nego przez urzędn ika, z p o lityką  rządu  p a le ­
styńskiego czy bry ty jsk iegu . ■

L o id  M elchett om ów ił dalej stosunki z A ra­
bam i, da jąc  w y raz  przekonaniu , że stosunki 
te u legną popraw ie.

W  dalszym  ciągu  k ierow n ik  d ep artam en tu

organizacyjnego  Beri Locker, dr. N achum  
G oldm ann i Józef S prinzak  o m aw ia li s tan  
organ izacji Agencji ży d ow sk ie j. Mówcy ci 
dali w yraz n iezadow oleniu, że reprezentanci 
Agencji Żydow skiej m a ją  50 procent głosów 
w E gzekutyw ie, gdy na to m iast nie w nieśli do 
ru ch u  naw et 5 procent żyw ej krw i.

• • m
L ondyn, G. 8. ŻAT. P rzedstaw iciele  W aad  

L eum i rab in  B erlin  i K atzenelson odbyli w  to ­
w arzystw ie  prof. B rodctzkiego dłuższą konfe­
rencję  z dyrek to rem  d ep artam en tu  w urzędzie 
ko lon ja lnym  Park insonem . Przedm iotem  k o n ­
ferencji by ł szereg postu latów  żydostw a pa le ­
styńskiego.

Trzeba rozwiać legenda
o „wypartych Arabach**!IV

L ondyn (Ż A T ) S praw ozdanie  o obradach  
Sjonistycznego K om itetu  W ykonaw czego w in ­
no być na  podstaw ie k o m u n ik a tu  urzędow ego 
uzupełnione następującem u in fo rm acjam i: W
generalnej debacie zab ra ł głos naczelny  rab in  

■Finlandji dr. F e d e r tu sc li (M izrachi), k tó ry  
w skazał n a  to, iż należy rozw iać legendę a ra b ­
ską o „w y p arty ch  AraDach“, n a  k tó re j oparte  
są sp raw ozdan ia  S b aw ‘a i S im psona. N ależy 
sk ierow ać uw agę n a  to, że setk i Żydów  jest 
z ru jn o w an y ch  i w y p arty ch  z pozycji w  E u ­
ropie W schodniej.

D r. S cl.m orak  (M ałopolska W schodn ia) o - 
św iadczył, iż było  zadan iem  egzekutyw y n ie - 
ty lko  udzielić n egatyw nej odpow iedz5 u a  sp ra

w ezdanie F rencha, lecz rów nież przedłożyć 
konkretne w nioski w  sp raw ie  P lan u  Rozwo­
jowego, Któreby służyły rów nież c p r a '’ v. ż y ­
dow skiej Siedziby N arodow ej. Ruch w całości 
w inien  więcej uw agi pośw ięcać kolonizacji 
s tan u  średniego. O rganizow anie kolonizacji 
n ie  może się stać dom eną jednego k iernku . 
W szyscy pow inn i się zająć  akcją , k tóra  jest 
na jw ażn ie jszym  etapem  w dziejach  naszego 
ruchu  od czasu w ojny.

Dłuższe p rzem ów ien ia  wygłosili dr. M osin- 
sohn (P a lesty n a), d r  T artak o w er (Polska), po ­
seł rab . d r  N urok (M izrachi), J a a r i  (H aszoiner 
H aca ir), B ernstein  (H o lan d ja ) i d r  N ahum  
G oldm an.

Republikańska samoobrona
w Niemczech

B erlin , ó. 8. PA T. F rak c je  s o c ja ld e m o k ra ­
tyczna i kom unistyczna  se jm u  pruskiego zgło­
siły  w nioski, dom agające się rozw iązan ia  n a -  
rodow o-socjalistycznych  oddziałów  sz tu rm o ­
w ych i zam knięcia  koszar h itle row sk ich . Z a­
rządy  — jak  podkreśla  k om un ika t — rozw a­
żały  snraw ę zorgan izow ania  przez ludność 
rep u b lik ań sk ą  sam oobrony, o ile w ładze p a ń - 

1 stw ow e okażą się zbyt słabe wobec n ap o ru  h i ­
tlerow sk ich  szturm ów ek.

Policja ochotnicza 
w krajach związkowych

B erlin , 6. 8. PAT. M inister sp raw  w ew nęlrz 
tn y ch  N iem iec odnył w czoraj z narodow o-so- 
c ja lis tycznym i p rem je ram i O ldenburg ji, B run 
św iku, M eklem burgji, S chw erinu  konferencję, 
n a  k tó re j om aw ian a  bvła  sp raw a  zorganizo­
w a n ia  pi zez rządy  repub lik  zw iązkow ych po­
lic ji ochotniczej. W edług  in fo rm acy j „D eu­
tsche Aljg. Z tg“ rząd n iem iecki uznał pełne 
p raw a  k ra jó w  zw iązkow ych do w zyw ania

w  raz ie  po trzeby  pom ocy oddziałów  ocho tn i­
czych. i

Dekret przeciw terorowi
B erlin , G. 8. PAT. „G erm an ja" donosi, że 

zarządzenia  nadzw yczajne przeciw ko te ro row i 
politycznem u ogłoszone zostaną najw cześn ie j 
w  ciągu  sonoty. O dnośny dek re t m usi je ­
szcze uzyskać aprobatę.

Dublin. 6- 8- PA T. P arlam en t W olnego P a ń ­
stw a irlandzkiego p rzy jął 58 głosam i przeciw ­
ko 43 propozycję rządow ą, przew idującą ihwo 
rżenie specjalnego funduszu w  w ysokości
2-000.000 funtów szterlin&ów na w alkę ekono­
miczną z Anglią. W  czasie debaty  an tyangieiska 
polityka de V alery by ta  gw ałtow nie k ry ty k o ­
wana-

Jerozolim a, 6. 8. ŻAT. W  kolonji G edera 
zm arł n a js ta rszy  z pośród „b ilu jeżyków ” 
E lja h u  Sm erdlow . D otąd żyje w P alesty n ie  
jeszcze ty lko  pięciu uczestn ików  ru ch u  „B iłu“

\ z \

BIULETYN WYDAWNICZY
Udziałowej Spółki Wydawniczej
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Bauer: Jmtiro zmowa wojna — cena 6‘— zł.
Książka, którą powinien ^ażdy przeczytać, by 

dowiedzieć się prawdy o grozie wojny!
Bauer: Góra trwogi — cemr 1‘20 n!

Harley: Ostrze na ostrze — cena 10‘— zł.
Kossak Szczucka: Nieznany kraj — cena 10‘— zł. 
KniuenboLer: Niemcy na rozdrożu — cena 10‘— zł. 

Obecna sytuacja Niemiac świetnie skreślona 
na He stesumfleu Hitlera do rządu. Książka, 
która orwiera oczy Każdemu na sytuację po- 
lityazŁH Europy.

Kutkenbuker: Ozerwomy handel grozi— eona 10‘— zł.
Noskowicz: Ostatnia brygada — cena 9‘  zł.
Rtissel: Przebudowa społeczna — cena 7‘— zł.

„ Małżeństwo t moralność — cean 7‘— zł. 
Romański: Człowiek z Tytanica — cena 5‘— zł. 
Unamuno: jógia — cena 2‘85 z!
Sinclair Upton: Mokra parada — cena 10‘— zł.

Służba państwowa — cena 11 ‘— zł. 
Sinclair Lewis: Oodsworth, 2 tomy — cena 25‘— zf. 
Erenburg: Król zapałczany Kreuger — cena 9‘— z!. 
Guarnieri: Faszyzm a Miussolini — cena 20‘— zł.

Afront wobec członków 
sowieckiej misji handlowej 

w Katowicach?
(Telefooem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 6. 8. (S in ) P rzed tygodniem  
p rzyby ła  do K atow ic delegacja z ram ien ia  so ­
w ieckiej m is ji hand low ej w B erlin ie i dokona 
la  w iększych zam ów ień w przem yśle górno­
śląsk im  (w  firm ie  F e rru m  i innych  h u ta c h ) 
n a  łączną sum ę 4—5 m iljonów  złotych.

Gdy przedstaw iciele  m isji po dokonaniu  
tran sak cy j w racali do B erlina  n a  dw orcu k a ­
tow ickim  zostali zrew idow ani przez policję, a 
nad to  w pociągu jeszcze zostali p rzesłuchan i 
przez kom isarza  policji. N a znak pro testu , do­
konane tranzakc je  zostały  cofnięte, a pozatem  
przedstaw iciele  sow ieccy zaw iadom ili o w y ­
padku  poselstw o sow ieckie w  Polsce, k tóre  in -  
terw en jow ało  w  tej sp raw ie  w m in is te rs tw ie  
sp raw  zagranicznych.

Dziś k lub  p rasy  zagran icznej o trzym ał o fi­
c ja ln ą  w iadom ość, że la k t  ten je s t p rzedm io­
tem  dochodzeń w ładz i że sp raw cy  a fro n tu  
wobec przedstaw icieli sow ieckich zostaną u k a ­
ran i.

Ina mienny wyrok
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 6. 8. (S in ) S ąd  O kręgow y roz­
p a try w a ł dziś odw ołanie s tu d en ta  Jan u sza  Mi- 
łaszew skiego, skazanego przez sąd  grodzki n a  
1 m iesiąc aresz tu  za ko lportaż odezw bo jko to ­
w ych „zielonej w stążki".

Sad okręgow y po p rzeprow adzeniu  ro zp ra ­
w y w ydał w yrok  u w aln ia jący , w ychodząc 
z zależenia, że czyn zarzucony oskarżonem u 
n i t  podpada pod  zarzu t podburzan ia  jednej 
części ludności przeciw ko d rug iej.

O skarżonego s tu d en ta  b ron ił adw . Al. Dęb­
sk.5, b  w ięzień brzeski.

....

(T elefonem  od naszego k o re s p o n d e n t)  
W arszaw a, 6. 8. (S in ) P rzew id y w an y  p rze ­

bieg pogody n a  niedzielę. 7. bm .: W yżyna Ma- 
ołooisKa, Śląsk. Podhale  i M ałopolska W scho­
dn ia : R ankiem  chm urno , w  ciągu dn ia  pogo­
d a  słoneczna, o zachm urzen iu  u m iark o w an en . 
— nieco cieplej, u m iark o w an e  w .a try  zacho­
dnie.
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Drobny przemysł ma w Palestyn!!
doskonałe widoki rozwoju

Wielkie możliwości kolonizacylnedlastarfil średniego.— 
Palesyna — cemrum handlowe Bliskiego Wschodu

Na iedinem z osiatinicih posiedzeń A. C. 
wygłosił czio-nek Egzekutywy p. i 'arb- 
stein, oLszemy referat, w którym złożył 

sprawozdań e z działalności Egzekutywy 
w zakresie kolonizacji stanu średniego. — 
ż  Teferatu p. Farbsitema przytaczamy 

w obsaernem streszczeniu dangą część, 
poświęcona rozwojowi przemysłu drobne 
go w Palestynie. — Red.

Londyn (ŻAT)- W  dalszym  ciągu sw ych w y  
w odów  na pcciedzenhi A- C. p- F arbste in  pod­
kreślił, że  ro lnictw o żydow sk ie  w  P a lestyn ie  w  
dobie obecnej zależy w  dużym  stopniu od jed­
nego a rtyku łu : pom arańczy , podczas gdy 
w  dziedzinie przemysłu możliwa jest fabrykacja 

tysięcy artykułów  
z  dostosowaniem sie do potrzeb rynku sąsiadu­
jących z  Palestyna krajów Kapitał inw estycy jny  
dla m ałego przem ysłu jest znacznie mniejszy, 
niż w rolnictwie- N atom iast przeciętna p łaca 
robotnika p rzem ysłow ego jest znacznie w y ż ­
sza, niż robotnika rolnego.

P rzem y sł daje  za trudnien ie  p rzez ca ły  rok, 
podczas gdy p raca  w  ro ln ictw ie zw iazana jest 
z  okreśionem i sezonam i- Naileży rów nież w ziąć 
pod uw agę, że  jeden certy fika t robotniczy od­
nosi się w  najlepszym  wiypadku do 2 osób. pod 
czas  gdy  certy fikat drobnego p rzem ysłow ca w 
w ieku 40—50 lat obejmuje rodzinę 4—5 osób, 
p rzyczem  drobny  przem ysłow iec  dać m oże za­
trudn ien ie  i s tw orzyć  m ożliw ości im igracyjne 
przeciętn ie  dla 3 do 20 robotników 100 certyfi­
k a tó w  dla stanu średniego obejm uje około  400 
osób  i przeciętn ie  700 certy fika tów  robotni­
czych . O gółem  zatem  100 certyfikatów stanu 
(Średniego daje przeciętnie możność imigracji 
11800 osobom-

Jeśli się n a w ę ' uwzględni ew entualną reem i­
grację, dochodzącą do 10 proc-, w  kram  pozo­
staje 1600 osób- W  r. 1930 w e w szystk ich  zało­
żonych  przez fundusze s/onisrtyczne osiedlach 
[rolnych za inrfndonych b y ło  6310 osób, podczas 
gd y  w  przem yśle 1 handlu znalazło zatrudnie­
nie 20-000 rodzin.

N ależy również w ziąć pod! uw agę, że  
Import do F alestyny sięga rocznie 7 milionów  

funtów szterl- 
Palestyna m a zatem  rozleg ły  rynek  w ew nę- 

Inzny. Jednocześnie Syrja, Liban, Egipt, C ypr, 
trak 1 A den stanowią bardzo poważny teren 
śteportacyfeiy. którego  łączny  im port dochodzi 
do 90 iritjonów  funt- szt. L iczne tow ary z liczby 
.importowali /dh do w ym ienionych k ra jó w  m o­
gą być produkowane w  Palestynie.

Mojem zdanden przemysł palestyński ma się 
srozedewszysflkfem opierać na możliwościach  
eksportu.

Już' obecnie w cale pom yślnie rozwijają się  
Kosooki handlowe z  szeregiem  sąsiadujących  

z  Palestyną krajów, 
a  nawet z  Indjami 1 Persją. P ew ne znaczenie 
Ima również fakt, ż e  w :elkJmr Importerami w  E- 
głpce są Żydzi, którzy mają sentyment dla P a­
lestyny. Jest zatem rzeczą doniosłą w yw arcie  
Jwtpływu na « ładizę mandatową w kierunku na­
wiązania korzystnych stosunków handlowych  
z  sąsiedriem l krajami- 

Pew ną przeszkodą dla rozwoju drobnego 
przem ysłu w  Palestynie jest żądanie departa­
mentu imigracyjnego, aby każdy t. zw . kapita­
lista w yk am i się  majątkiem w  w ysokości 1000 
lont. szt-, zaś w  w yją‘kow ych wypadkach w  
.wysokości 500 ft. szt. U siłow aliśm y przekonać 
przedstawicieli rządu, że

żądanie to jest nieusprawiedliwione,
Se liczni obecni w łaściciele fabryk w  Tel-Awi- 
iwie rozpoczęli prowadzenie sw ych przeds ę- 
bklrstw z bardzo skromneml kapitałami. Obe­
cnie fabryki te rozwijają się wspaniale i nie są 
nawet w stanie podołać naw ałow i zamówień- 
W ielu przem ysłow ców  uskarża się, iż nie są w  
Stanie powiększyć swej produkcji, gdyż nte

udziela się certy fika tów  niezbędnym siłom fa­
chowym .

W ychodząc z  założenia, że eicspor* stanowić 
będzie
g łów ny teren pracy now ych imigrantów w  ozie 

uzinie urobnego przemysłu,
jest dla n as  bardzo doniosłem  zestaw ienie ści­
słej statystyki co do importu i eksportu w  Pa­
lestynie i w  krajach sąsiednich- Do tej pracy 
już przystąpiliśm y- C iekaw ein jest, że  z pośr ód 
800 w yrobów , ob jętych  naszą sta tystyką, jedy 
ne nieznaczny odsetek wyrobów  nie ma jeszcze  
nazw hebrajskich. W  spraw ie  tej zw róciliśm y 
się do Komisji Językow ej o raz  do różnych fa­
chowców- Spodziew am y się, że  Podjęta p rzez 
nas w  tym  kierunku p raca  oędcoe zakończona 
w  ciągu najbliższych 3 m iesięcy. Na różnych 
posiedzeniach z  przedstaw icielam i przem ysłu- 
rzem iosł i handlu usiłow aliśm y stw ierdzić, ja­
kie z  importowanych z zagranicy w yroby już 
obecnie mogą być fabrykowane w  Palestynie. 
O kazało się, iż dotychczas inw ertow ano naj­
prym ityw niejsze w y rob A, jak butelki, szklanki 
stoiow e. najprostsze narzędzia budow lane lip- 
P row adziliśm y nadto bezpośrednią akcję w  
dziedzinie zach ęcania odpowiednich kół przemy 
słow ych, jak również rozległą propagandę pra 
sową-

W  okresie spraw ozdaw czym  w  Palestyn ie  ba 
w iło około 300 dele&acyj kupców i przem ysłów  
ców . P ro w ad zo n a  jest ożyw iona koresponden­
cja z krajam i d iaspory  w  spraw ie różnych 
projektów  utw orzenia w Palestyn ie  now ych ga 
łęzi pnzemysiiu- W  okresie  ostatnich 3 m iesięcy 
om acow ano  ogółem  640 projektów w  tym za­
kresie- Mimo w szystk ie  trudności p row adzi­
m y  już obecnie rokow ania z  około  ióO przem y 
słow cam i różnych branż, z  k tórych  niektórzy 
już w  najbliższym czasie osiedlą się w  P alesty­
nie

N iezw ykły rozwój Teł Awiwu,
k tó ry  sam  w sobie jest zaw iskiem  bardzo ra ­
do snem, zaw ie ra  jednak pewne trudności, stoją 
ce  na przeszkodzie rozw ojow i przem ysłu- Nie­
raz  przem ysłow iec, k tó ry  inw estow ał już w 
sw em  przedsięb io rstw ie  znaczne kapitały, zmu 
szony  jest przenieść je do innej dzielnicy, gdyż 
śródmieście Teł Awiwu ogromnie się rozbudo­
w ało. W obec tego zw róciliśm y się do burm i­
s trza  p. D izengofa z projektem  założenia po 
drugiej stronie Jarkonu dzielnicy ,m.asto-fabry 
ka“ i w ybudow ania na jej teren ie  lokalów  dla 
50 m niejszych fabryk. W niosek ten zosta ł za 
sadniczo zatw ierdzony i celem uiezw lekania 
opracow aliśm y w yczerpu jący  pian, k tó ry  zo­
s ta ł w ręczony  p- D izengofow i i p. N eum anow i

celu u tw orzen ia  w  A m eryce odpow iedniego 
funduszu- U rzeczyw istnienie tego planu by łoby  
aoproa/iejstw em  dla drobnego przemysłu- Są 
rów nież widełki uzyskania w  Ann Tyce znacz 
nych kap ita łów  na cele budow lane.

W ydzia ł handlu i przem ysłu  m a nadto je­
szcze  za  zadan ie  popieran ie istniejących już 
przedsięb io rstw  przem ysłow ych- W  typi w zg lę­
dzie chodzi przedew szysticiem  o słuszną poltty 
kę celną. Z ain teresow ane koła co raz  częściej 
zw raca ją  się do Agencji Żydow skej o podjęcie 
in terw encji w  tej dziedzinie. Ciekawenr jest,

że  do Agencji zw róciła s ię  rów nież óek.gacja 
arabska.

N ależy  zaznaczyć, że  rząd  usiłuje spełnić słusz 
ssn e  i uspraw iedliw ione żądania w  dziedzinie 
ta ry f  :elnych.

Równolegle z rozwojem przemysłu czynione 
są oczyw iście  y  ysiłk i w  kierunku rozszerze­
nia rynków zbyu- W ielkie fabryki delegują 
sw ych wojażerów, zbierających zam ówienie dla 
firm zagranicznych Pod tym względem musi 
się również pomóc drobnym przem ysłowcom  
D oszliśm y do przekonania, iż w  w iększych o- 
środkach musimy założyć agencje handlowe ce­
lem rozszerzenia stosunków bandlowycł i zdo­

bycia  now ych nabyw ców  w y ro b ó w  pale*tjrj$' 
skich. Pierw sze agencie bęcą założone jeszcze 
w  ciągu br- w Kairze. Bejrucie, Bagdadzie ii 
Bombaju.

P odczas dokonania ostatniego podziału  ceiłyi 
fikatów  w ydzia ł n asz  w yjednał w yznaczenie

300 certyfikatów dla stanu śkódnłego.
Usiłujem y podnieść w  tym  w zględnie cenzus  
w ieku imigrantów- P o d czas gdy d la  inugran-' 
tów  z kategorji robotników  gran icą w ieku jest' 
rok 35, to dla przem ysłow ców  ma ona być  
n iesiona do 50. E gzeku tyw a podjęła juz w  tynr 
kierunku in terw encję u rządu i spodziew ać się' 
należy, że  w ynik  tej in terw aencji Oęazue zada­
w alający  l !y '  ~

N ieraz w yłan ia  s ię  konieczność uuzieianki
pewnej pom ocy kredytow ej

drobnym  przem ysłow com - Przew ażnie Kredyt 
ten jest tego rodzaju, iż nie daje w cisnąć się  w, 
ram y  instytucji bankowej- W  tym  celu należy  
p rzy  wydziiale handlu i przem ysłu u, uchomfć 
specjalny na ten cel fundusz. P ożyczki będą’ 
oczyw iśc ie  udzielane przy zachowaniu warun­
ków  słusznych gw arancyj.

O czyw istem  jest, £e praca naszego w ydziału  
wyunaga maksimum rozw agi i poczucia odpowie 
dziaionści. Jeśli w  czw arte j ,-aliji“ t e z  systemu 
i organizacji do Palestyny przybyło około  
40-000 Żyuów, to nam wolno żyw ić nadzieję 

znacznego rozszerzenia ijlszuwu już w  naj­
bliższym okresie- 

D otychczasow a nasza praca  była przygoto­
waniem gruntu, nudziliśmy zainteresowanie 
golusu- Zdajem y sobie spraw ę, że dofrciiczaso 

J w e ow oce naszej p racy  b yły  skrom ne- Pnosi- 
! m y A. C- o uwzględnienie, ż e  w łaśc iw ie  praco- 
i w aliśm y zaledw ie 4 miesiące. P rzyszłość za- 
| gadnienia kolonizacji stanu średniego spoczyw a  
| w  ręku A. C-, w w y trw ałem  popieraniu n a ­

szych poczynań, m y zaś te,,iu problem ow i po­
św ięcać będziemiy największy 1 najenergiczniej 
gzy nasz wysiłek-

 ofio

0 większą liczbę certyfikatów 
dla stanu średniego

4
■

W arszaw a (Ż A T ) W  tycli dn iach  udbylo 
się posiedzenie kom isji d la  drobnego i ś ie d - 
niego przem ysłu  przy  A gencji Ż ydow skiej w 
Polsce. Pod nieobecność prezesa Lew iiego o- 
fcradorn przew odniczył inż. C zerniaków .

K om isja  w y słu ch a ła  sp raw ozdan ia  o po- 
dziaie ce rty fika tów  d la  s tan u  średniego. W  
d y skusji zab ra li głos pp Brom Oerger, sędzia 
H im clfarb , E isen farb , inż. A łapin , dr. A riel, 
S erejsk i i inni. K om isja  uznała , że liczba cer­
ty fik a tó w  w  n a jm n ie jsze j m ierze nie zasp a­
k a ja  potrzeb żydow skiego stan u  średniego w  
Polsce, toteż lpjjhiUja postanow iła  zw rócić się 
do egzekutyw y A gencji w  Jeiozo lim ie  i Lon­
dynie  z żądan iem  pow iększenia liczby ce rty ­
fika tów  d la  stan u  średniego Szczególnie m a ­
ją  być uw zględnieni rzem ieśln icy  i d robni 
przem ysłow cy, k tórzy  zgodnie z sp -aw ozda- 
n iam i delegacji, k tó ra  b ad a ła  sy tuację , m a ję  
w idoki pen  yślnego u rządzen ia  się w P alesty­
nie.

-oOc

PORT W  HAIFIE. W  H aifie  odbyło się p ie r 
w sze posiedzenie kom ite tu , pow ołanego przez 
W ysokiego K om isarza celem  opracow ania  
w niosków  w spraw ce uroczystego o tw arc ia  
portu  w H ajfie . W  sk ład  kom ite tu , k tó rem u  j 
przew odniczy kom isarz  okręgow y H a ify  K e ith L  
Roacli, w chodzi rów nież prezes żydow skiej 
izby h an d lo w ej p. N afanson.

Z GIEŁDY

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 6. 8. 1932. 

Ceny orjentacyjne: pszenica 19 i pół do 20 i pók, 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUF.YCHSKA 
Znrycb C. 8 PAT. Paryż 20.17, Londyn 17.74, 

Nowy Jork 5.14, Belgja 71.30. Włochy 26.21 l pół, 
Berlin 122.15, Pragc 15.20 .Warszawa 67.80, Bft-

9 A
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Proff. MAJER BAŁABAU

Przez jedną nee na tronie polskim
Legenda i prawda o  Saulu Wahlu

L WSTĘP.
Było to  przed trzydziestu laty. W  jednej ze 

.pzkół miejskich we Lwowie nauczycielka posta­
wiła do kąta m ałą dziewczynkę drugiego, czy 
ifzeciego oddziału. Dziewczynka rozpłakała się 
rzewnie i wśród łez rzuciła nauczycielce w oczy 

łe  słowa: „P an i zaprawdę nie wie, jak  chować 
dzieci! J a  pochodzę z rodu królewskiego, a pani 
nn ie  staw ia do kąta“ !

Nauczycielka i uczenice roześmiały się ser­
decznie, a dziewczynkę śmiech ten tak dalece 
rozgniewał, że bez pozwolenia zabrała swe książ­
ki i opuściła szKołę. Sprawa oparła się o władze 
szkolne i wówczas po raz pierwszy w życiu — 
jako opinjodaw ca —  zetknąłem się z członkami 
owego rodu królewskiego, którzy tak dumnie 
głosili sławę swego przodka, Saula W ahla „króla 
żydowskiego w Polsce" przez jeden dzień, czy 
też  przez jedną noc.

Chcąc dojść do sedna tej dziwnej sprawy o 
Żydzie-króiu w szlacheckiej Rzeczypospolitej, 
począłem badać literaturę  przedm iotu i rychło 
skonstatowałem, że już  nie ustną jeno tradycję 
pieszczą ci W ahlowie i Katzenelenbogeny, lecz, 
że tradycja ta znalazła już  odgłos w literaturze. 
O to w roku 1854 literat średniej miary, Cwi 
H irsz  Edelmann, na żądanie bogatych epigonów 
Saula, pozbierał luźne wiadomości i legendy o 
owym „królu", oraz listy uczonych żydowskich 
w tej sprawie i wydał wszystko razem w formie 
książki pod charakterystycznym  tytułem ,,Gdu- 
lalh Saul"  t. j. W ie lko ii Saula. K siążkę tę, dziś 
nader rzadką, chowają jako świętą relikw ję 
prawdziwi i domniemani członkowie te j rodziny 
i z niej czerpią swą silę i dumę rodową, wyróż­
n iającą ich z pośród „zwyczajnych" rodzin ży 
dowskieh.

Legenda o Saulu W ahlu znalazła również swój 
oddźwięk w litera urze h istorycznej: Bierszadeki 
i F ilip Bloch, a w końcu, przedwcześnie zgasły 
historyk lwowski Franciszek Jaw orski pisali o 
tej rzeczy, naśw ietlając ją  z najrozm aitszych 
kątów  widzenia.

O statn ie badania historyczne wysunęły tę  po­
słać jeszcze bardziej na widownię dziejow ą, choć 
wiele jeszcze pozostało zagadnień niew yjaśnio­
nych i czekających na nowego badacza historycz 
nego. W  świetle literatu ry  i badań możemy od­
tworzyć następujący obraz czasu i człowieka.

II. LEGENDA I JEJ ODMIANY.
Niedługo \x> śm ierci naszego bohatera pow sta­

ła legenda, która owiła się dookoła jego dziwnej 
postaci i rozrastając się coraz bardziej, tak  tę  
postać omotała, że już  po stu latach n it  m ożna 
było odróżnić praw dy od baśni. W  te j rozbuja- 
łej, wschodnią fan taz ją  przetkanej redakcji, prze­
kazał nam legendę o Saulu W ahlu, jako niew zru­
szalną prawdę, jego praw nuk Pinkas, rab ;n w 
L ipniku na M orawach w r. 1733.

Tam  czytam y co następuje:
I. Jak wiadomo otrzym ał Saul przydomek 

W ahl, bo został jednogłośnie przez szlachtę wy­
brany królem polskim, co w języku niemieckim 
znaczy wdhlen, wybierać. A jak się to  stało o- 
powiem:

Saul był bardzo łubiany przez magnatów i 
szlachtę, d o  Dył bardzo m ądry. W łaśnie wów­
czas um arł król polski i starym  zwyczajem wy­
znaczyła szlachta term in nowych wyborów, k tó­
rego w Polsce przekroczyć nie wolno. I  o to  na­
stał dzień, a wyborcy nie mogli się zgodzić na

żadnego kandydata. S trach padł na wszystkich 
gdyż nie wolno było po tim  dniu zostawić pań­
stwa bez kióla. W  tern niebezpieczeństwie rzu ­
cił ktoś myśl, by na razie, Lodaj na jeden dzień, 
wybrać Saula królem polskim. I  tak się stało. 
W szyscy jak  jeden mąż obwołali Saula królem 
i oddali mu cześć należną władcy. Przyniesiono 
mu też księgę przywilejów, do której wszyscy 
królowie w pisują swe rozporządzenia i Saul wpi­
sał do niej wszystkie prawa i przyw ileje dla Ży­
dów. N aza ju trz  pogodzili się panowie co do kan­
dydata i Saul oddał mu tron i koronę.

II . Skąd jednak zdobył Saul tyle uznania w 
Polsce, skoro wcale nie był polskim Żydem; 
wszak ojciec jego był rabinem  w Padw ie we 
W łoszech? O to Saul zwiedzał różne liczne k raje  
i przybył także do Polski. Tu osiadł w Brześciu 
i ożeni! się z córką Dawida drukarza i zył z nią 
bardzo skromnie.

W  tym czasie ruszył książę Radzi wił najw ięk­
szy mąż po królu — w daleką drogę. Była to po 
dróż po świecie, przedsięwzięta z wielkim dwo­
rem, a więc długotrwała i bardzo kosztowna. 
Jasnetn jest tedy, że w drodze zabrakło księciu 
gotówki, a nie chciał je j pożyczać u szlachty 
włoskiej, jako, że mu to nie wypadało. A jest 
w zwyczaju 11 polskiej szlachty, że pieniądze po­
życza u Żydów, więc też książę, przybywszy do 
Padwy, kazał zawołać do siebie rauina Samuela  
Judę Katzenellenbogena  1 poprosił go o pożycz­
kę. Rabin spełnił chętnie życzenie księcia, a ten 
uradowany przyrzekł inu dozgonną wdzięczność. 
W ówczas poprosił go rabin, by się łaskawie oL- 
rhcdził z Żydami, m ieszkającymi w jego do­
brach, a nadto polecił jego względom syna swe­
go Saula, przebyw ającego w Brześciu L itew ­
skim. Radziw il dotrzym ał obietnicy, a wróciwszy 
na L itw ę zajął się młodym Saulein, oddał m i 
liczne interesy, a nadto polecił go innym magna­
tom, jako bardzo mądrego i uczciwego kupca. 
Tak zyskał Saul łaskę w oczach całej szlachty 
polsko-litewskiej.

I I I .  O to suchy tekst legendy, nieco tylko skró­
cony. Do tego tekstu potw oizyły się liczne epi­
zody i w arjanty, bardzc charakterystyczne dla 
sfer, wśród których powstały. I tak znamy epi­
zod, głoszący, że Saul miał piękną córkę, k tórą 
ukrywał przed okiem magnatów, bojąc się, by 
mu je j nie porwano. W iedzieli o tern jego liczni 
wrogowie (wśród Żydów i szlachty) i zwrócili 
na nią uwagę króla, który właśnie wówczas o- 
wdowiał. Już  było wszystko przygotowane do 
je j porw ania, gdy Saul się o tern dowiedział i ry­
chło wydał ją  zamąż za starego rabina brzeskie­
go, Salomona Schorra, tym sposobem ustrzegł 
ją  od hańby i nieszczęścia.

Inny epizod stanowi w arjan t do podróży R a­
dziwiłła i do jego spotkania się z ojcem  Saula, 
rabinem  padewskim.

W edle tego w arjan tu  spędził Radzi wił młodość 
swą na hulankach i rozpuście, a gdy był bliski 
śmierci, postanowił odpraw ić pokutę. W yjechał 
tedy do papieża do Rzymu i tu ta j wyspowiadał 
się z grzechów całego żywota Papież kazał mu 
porzucić na kilka lat m ajątek i ojczyznę i w po­
kutnej, a zgrzebnej koszuli wędrować z miastc 
du miasta. K siążę posłuchał rozkazu i puścił się 
w daleką drogę. Gdy skończył się czas pokuty 
postanowił wrócić do domu, lecz nie m iał grosza 
przy duszy i o suchym chlebie wynędzniały, w 
w ytartej bekieszy przybył do Padwy. T u  stanął 
prxod domena rabina i czekał zmiłowania Boże

1

„Nie p s - jb n .j .  ło |«s: pi u d s ł  moja stara, 
wJnbM* suknia!"
„A lamożllwol"
„Wyprałam |q LUXEM I wyględa, jak nowe. 
W łon sposób oszczędzam i jesłun? zawsze 
dobrze ubrana!"

Delikatna i obfita piana płatków LUX 
usuwa brud, nie nltiezęc tkaniny.

LUX
Rozpuścić w goręcej wodzie.. 
Prać i płókcć w letniej

O b e c n ie  zn a czn ie  łaniej
d u ł a  p t c s l i e
tylko zł. 1.10
m a ł a  p a c z k a

tylko gr. 60
UPP-3?

Nigdy luzem

jedynie, w drygiiidl'

go. Samuel Juda Katzenellenbogcn ulitował s.ę 
nad wędrowcem, zaprosił go do swego doitu , 
pożyczy! mu pieniędzy i opatrzył go na drogę. 
Bawiąc w domu rabina poznał książę jego ro d z i­
nę i zauważył, że wszyscy są s t łu m i .  Gdy zapy­
tał o przyczynę sm utku, opowiedział mu rabin, 
że miał niegdyś syna arcyzdolnego, k>órego wy­
prawi! do Polski na naukę. T u ta j  jednak napa­
dli go rozbójnicy i odtąd wszelki ślad po nim 
zaginął. Prosi! tedy księcia, by po przybyciu do 
ojczyzny postarał się odszukać młodzieńca, a w 
każuym razie dal znać o jego losie.' Radzi wił 
obiecał spełnić prośbę nieszczęśliwego ojca i 
wziął ze sobą po rtre t chłopaka, by go tern łatw iej 
odszukać.

W róciwszy do ojczyzny objeżdżał liczne m ia­
sta i wszędzie wzywał do sieb :. nauczycieli ży- 
dowskicn z ich uczniami, zwiedzał wielkie li­
tewskie jesziby, lecz nigdzie nie znalazł zaginio­
nego chłopaka. W reszcie po wielu podróżach i 
szuiraniach odnalazł Saula w Jeszibie brzeskiej, 
zaopiekował się nim i uczynił go „wielkim w  I- 
zraelu i poważnym u narodów św iata".

(C. d. n.)

Nie oszczędzaj 
kwoty na abonaaeaft 
„Nowego Dziennik**. 
Brak dobrej informaoji 
może Cię kosztować 

znacznk więce|!

#



5>U. h »JvOvVY Li iJfciNd\U\" Poinedziai-ck a. VIII. ly.tó Nr. 219

M d d n k i  - anty ■ ray ffln c tta ?
W Nrze 194 „Nowego Dziennika*', z dnia 11 uD. 

m. umieścił znany poeta i badacz Dr Roman 
B randstaetter interesującą rozprawkę p. t. „Adaffi 
Mickiewicz a  t  zw. mord rytualny". We wspom­
nianym artykule stara się szanowny autor do\/ieść; 
że Mickiewicz, będąc gorącym wielbicielem ży­
dostwa, absolutnie wierzyć nie mógł w istnienie 
mordu rytualnego. „Jest rzeczą niemożliwą —  pi­
sze krytyk, — aby wiara w t. zw. mord rytualny 
mogła harmonizować z wiarą w żydostwo i  jego 
posłannictwo" L Aut — aut. Porównanie zaś WTza- 
sku Zosi do krzyku dziecka „kłutego igiełkami" 
przez Żydów, interpretuje p. Brandstaetter, jako 
„ironiczną krytykę głupiego przesądu ludowego". 
Mickiewicz zatem — według niego — urągał tyl­
ko niedorzecznemu przekonaniu obskurnej tłuszczy. 
CieKawe, że w analogiczny sposób ośmieszał i wy­
szydzał potworną bajkę o używaniu krwi chrze­
ścijańskiej do wypieku „mac" drugi poeta polski, 
J . Słowacki w „Księdzu Mąrku". Judy ta  woła tam 
mianowicie w świętem oburzeniu i z gorżkiemi 
drwinami na ustach:

„Nu — ja, prawda, co mówicie 
Igiełkami dzieci kłuła 
I wieszała na suficie,
I robiła ze krwią ciasto".

(akt II w. 641—645).
W objaśnieniu do powyższych wierszy komen­

tuje Dr St. Turowski: „Judy ta  mówi — oczywiście 
X bolesną ironją — o mordzie rytualnym, w któ­
rego istnienie wierzą ciemne warstwy ludu". Jak  
więc widzimy Słowacki najspokojniej w świecie 
kpił z nikczemnego kłamstwa, wylęgłego ongiś w 
pustej i ciasnej mózgownicy Scypjona*. Prawdo­
podobnie również Mickiewicz, mówiąc o krzyku 
dziecka „kłutego igiełkami" przez Żydów, chciał 
się tern dociąć łatwowiernemu i bezkrytycznemu 
ogółowi. Przemawiają zresztą za tern wszelkie da­
ne, jak to słusznie wykazał w dłuższym wywo-

1 Por. słowa Zaleskiego o mesjaniżmie autora 
„Dziadów". (Z. Wasilewski: „Śladami Mickiewi­
cza").

5 Soypjonowi przypisują autorstwo „szczytnej 
idei" t. zw. mordu rytualnego. (Ob. Balaban: 
..Hist. i lit. żyd." tom I).

dzie Dr. Brandstaetter.
Przejdźmy jednak do kwestji, która nas w tej 

chwili najbardziej zajmuje, mianowicie jaki był 
stosunek Mickiewicza do Żydów — wrogi czy 
przyjazny? W ostatnich czasach ukazał się cały 
szereg źródłowych prac i artyku łów 3 z których 
wynika, że genjalny wieszcz należał do szczupłe­
go, niestety, grona szczerych i oddanych przyja­
ciół żydostwa. Świadczą o tern entuzjastyczne sło­
wa jegc o wielkości i misji ducha żydowskiego. 
Dziwnym się jednak wydaje fakt, że wszystkie te 
przychylne zdania o żydostwie wypowiedział poe­
ta  dopiero po roku 1832, nigdy atoli przedtem. 
Zachodzi zatem pytanie, jakie stanowisko zajmo­
wał Mickiewicz wobec kwestji żydowskiej przed 
rokiem 1832, czyli w zaraniu twórczości?

W tern miejscu czuję się zniewolony zrobić krót­
ką uwagę. Jeśli w niniejszym artykule wykaże, że 
zapatrywania młodego Mackiewicza dalekie były 
od filosemityzmu, to bynajmniej nie mam tern za­
miaru umniejszać jego zasługi wobec żydostwa— 
wręcz przeciwnie! „Nawrócony bowiem wyżej stoi 
od cnotliwego". A Mickiewicz był właśnie pod tym 

względem „baal tszuwą", bo do filosemickich 
przekonań doszedł dopiero w dojrzarym wieku, w 
okresie największego rozwoju talentu

Wróćmy atoli do rzeczy. Odyniec * opowiada 
o charakterystycznem zdarzeniu, które zapoznaje 
nas dokładnie z opinją i sądem młodziutkiego poe­
ty o Żydach. Oto, siedemnastoletni Adaś, jadąc 
w towarzystwie trzech Żydów furą do Wilna po­
czuł nagle po drodze obawę o swe dukaty. Wyjął 
więc rewolwer, by domniemanych złodziejów (o- 
czywista podróżujących Żydów) odstraszyć od na­
padu. Ten, napozór drobny wypadek daje dużo do 
myślenia. Wskazuje bowiem, że przyszły, gorli­
wy wyznawca filosumickiej nauki Towiańskiego 
uważał w młodości — o zgrozo! każdego Żyda za... 
złodzieja. W ybitną tendencją antysemicką odzna­
cza się również wiersz p. t. „Pchła i rabin" z r. 
1825.

„Pewny rabin, w talmudzie kąpiąc się po 
Cierpiał, że go pchla gryzła; wkońcu się obrusij*  
Dalej czatować,—złowił. Sietizi przyciśnięta,
Kręci się, wyciągając główkę i nożęta:
..Daruj rabi, mądremu nie godzi się gniewać;
0  święty synu Lewi nie chciej krwi przelewać!- 
— .„Krew za' krew! — wrzasnął raoin — Belijaia

płudzief
Filistynko na cudzej wytuczona szkodzie!
Mrówki same mają spichlerz; pracowite roje 
Znoszą miody i woski, a truteń napoje:

Ty się jedna śród ludzi z liwerem6 uwijasz, 
Pijaczko, tern szkodliwsza, że cudze wypijasz14.* 
Zakończył, i gdy więźnia bez litości dławi 
Pchła konając pisnęła: „A czem żyje rabi"? ■'

Poza tern w liście do Czeczota pisze M nkiew it- (  
m. in.: „Jakże chciałbyś po starozakonaem r zem, 
sto wywierać na pierworodnych dzieciach"?(sic!)« 
W „Twardowskiej" zaś przebąkiwa o „brudact 
żydowskich", a w „Panu Tadeuszu" o chciwością
1 szpiegostwie7 Żydów 8. f 

Jak  więc z powyższego wynika, Mickiewicz wi
początkowej fazie twórczości był zdecydowanym 
przeciwnikiem wszystkiego co żydowskie. Z bien 
giem czasu jednak gruntownie zmienił poglądy J 
stał się gorącym zwolennikiem judaizmu. Meta-i 
morfoza ta  nastąpiła prawdopodobnie pod przemoż­
nym wpływem Lelewela, a  zwłaszcza Towiańskle-' 
go*. Z zagorzałego antysemity przeooraził się Mieć 
kiewicz w czciciela i apologetę żydostwa.

Piękna to była transfiguracja.
Majer Lieber.

3) L. Oberlaendera R. Brandstaettera, i last not 
least Z. L—lira.

4 Listy z podróży, I. 361, 2.

6 liwer — dziś mówimy: lewar. — Przyp. Red.
a Pan Tadeusz ks. 1 w. 381.
7 Paą Tadeusz ks. 1 w. 911.
8 W  wierszu patriotycznym Mickiewicza „No-, 

cleg", napisanym w r. 1832 („Pan Naczelnik nad 
Trockiem jeziorem"...), jest scena taka: Naczelnik 
powstańców stoi pod drzewem i duma. „Drzewo su­
che — lecz miało owoce" — powiada poeta; „wi­
szą na niem dwie gruszki Judasza", czyli popro- c 
stu — dwa szpiegi. Następuje zwrotka:

W górę szpiegi! Cesarskie to sługi:
Jeden Prusak, z nogami długiemi
W  białych pończochach; a  drugi
Żyd, pejsami zamiata po ziemi...

(Przyp. Red.)
• Yide Pisma Towiańskiego (t. HI, roadział V) 

gdzie mowa o sile, dojrzałości, posłannictwie i po­
wołaniu ducha żydowskiego.
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XIX.
Mój Galileuszu'

Nareszcie doczekałam się wymarzonej chwili. 
Nauczycielka upatrzona na moje miejsce wczoraj 
pi /.} jechała i jestem już wolna. Wolna jak ptak 
i mogę już jechać do Ciebie. Dziś, miałam w szkole 
ostatnią lekcję. Pożegnałam swych uczniów, zaś 
koledzy i koleżanki przyjdą jeszcze do mnie dziś 
wieczór z wizytą, aby złożyć mi życzenia szczęśli­
wej podróży.

Jestem już zupełnie golowa. Wczoraj po obi<- 
dzie zakupiłam wszystko, co mam ze sobą zabrać. 
Cypurze kupiłam podarunek, wyszywaną sukien­
kę z cze-su-cza w stylu arabskim. Gdy pojedziesz 
do niej w odwiedziny, wręczysz jej to. Dobrze tak?

Było to wczoraj przed wieczorem, kiedy zatele­
fonowano mi, że nauczycielka już przyjechała i ju­
tro po obiedzie będę już wolna. Powróciwszy atoli 
x miasta do domu, zastałam tu Twój list i jakoś 
inowu zrobiło mi się tak  ciężko na sercu. Znowu 
przesiedziałam całą noc na oknie, patrzałam na 
swe białe ręce i myślałam o Tobie.

Więc, znaczy się Cypora wzbrania się odstąpie­
nia nam dziecka, chce bezwarunkowo sama je elio 
wać i trzymać przy sobie. Ona jes* naprawdę mą­
dra. Bezsprzecznie powinna matka sama chować 
swe dziecko. Nadto będzie ona przecież w Szomro-

nie między takimi oddanymi przyjaciółmi, a głów­
nie Ty baczyć będziesz na to, aby nie czuła się 
nieszczęśliwą i samotną.

Cóż więc, drogi, wypada mi teraz czynić, jeśli 
nie mam chować Twego dziecka u siebie w do­
mu? Zaczekaj. Co mam robić? Muszę, znaczy się, 
wciąż pamiętać, że masz jeździć do Cypory. Natu­
ralnie, trzeba mi będzie szykować dla niej trochę 
domowych łakoci, wszak ojciec i mąż nie może 
przyjechać z gołemi rękami. A wszak należy się 
jej. Tak. mój drogi, należy się jej. Bezwątpienia. 
g \y ż  ustąpiła z Twego domu, a ja przyszłam jakc 
żona i gospodyni. Moje prawa, mój mąż, mój dom, 
a  ona nic z sobą nie zabrała prócz kotki o biało- 
brunatnych uszkach. Nie mogła mi ona ustąpić 
kotki, równie jak ja  jej — lustrzanej szafy. Jest 
to kobiecość, przyjacielu z Galicji, prawdziwa stu­
procentowa kobiecość, jak Ty to lubisz...

Lecz mniejsza o to. Wyobraź sobie, że mogę jej 
podarować kotkę, podobnie jak  ona mnie szafę 
lustrzaną. Jest .mi jednak niezmiernie przykro wo­
bec togo, że przy Tobie ja pozostaję, a Ty tęsknić 
będziesz za nia. Ze mna się ożenisz, a ją  będziesz 
kochał, ja będę Twą żoną, a ona — kochanką,

Drogi, wiesz — jakiś dziwny pomysł strzelił mi 
teraz do głowy. Dziwny pomysł, mnie jednak się 
podoba. A nużbym się z nią zamieniła; tęsknić bę­

dziesz za mną. Niech Ci ona będzie żoną i pomoże 
dźwigać codzienne Drzemię życia, a  ja  będę Twą 
odświętną kochanKą. Podoba Ci się to? Ws: ak  
sam powiadasz, że ja  posiadam odświętność, a  
Cypora jest zwyczajna, bet polotu. Dlatego bar­
dziej nadawać się będzie na żonę niż ja, gdyż dla 
żony polot nie jest zaletą. Dobrą żona jest zwłasz­
cza ta, k tóra  nie umie latać i pilnuje wciąż demu. 
Myślę naprawdę, żona to wszak rzecz powszednia. 
Je s t to wspólniczka codziennych interesów życia, 
a pod tym względem ona da Ci więcej szczęścia 
niż ja. Przytem jest bardzo dobra. Nie będzie tak  
zazdrosna o Ciebie przezemnie, jak ja  — przez nią: 
I mniej krępować będzie Twą swobodę.

Tak, drogi, w ten sposób lepiej mi się to podoba. 
Gdy będziesz jechał do mnie, wyprasuje Ci Cypora 
najpiękniejszą koszulę w erzchnią, jaką tylko masz, 
zawiąże Krawat i odprowadzi na dworzec. Natural­
nie do mhie również nie przyjedziesz z gołemi rę­
kami. Przywieziesz mi najrozmaitsze dcmowe sma- 
kolyKi, które Twa żona specjalnie przygotuje dla 
mnie, a potem oczekiwać bęazie Twego powrotu. 
J a  nie będę miała cierpliwości siedzieć na balko­
nie z gazetą na koianie w oczekiwaniu przyjazdu 
swego męża od jego kochanki, a  ona, Cypora po­
trafi to. Nie jest taką zapaloną głową iak ja. Brak 
jej moich grodzieńskich ambicyj. O, nie wiesz, co 
to są właściwości dziedziczne u świeckie! talmu- 
dystów-litwaków. Z wołyńskich miasteczek Cypory 
sprowadzają piosenki, tańce kozackie i obywatel­
skie nastroje domowe, litwackie zaś Grodno wisi 
na odświętnych skrzydłach, me pozwalających 
zniżyć się do powszedniości życia

Niechaj wiec święto bećołel Mói drotri przyja-
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Niedziela 7 sierpnia.
Kraków (313.8): 9.30 Święto Sokoły Podchorą­

żych (w iDecaoi, i p, rr< -ydenta ftzpl. w Komoro­
wie pod Mińskiem Mazowieckiem); 11.58: Sygnał, 
hejnał; 12.15— 14: Poganek muzyczny Pilharmonji 
Łoaziuoj (ayr S. Pietruszka): Massenet, Moniuszko, 
tNedbal, L d u r , Rossini. — W przerwie o 12.55 od- 
osy t prof. Ę Korb *tkv „Higjena prscy jako pouta- 
llat społeczny '; 14: Dla rolników: „Zaczarowany 
Iświ&t łanów zbożowych"; 14,15: Pieśni — Z. Mos- 
scczy (bas): Moniuszko; ls.SU: Dla rolników: „Ak­
tualne rofluksje rolnika"; 14.50: Muzyka skrzypco­
w a: P . Geneoąow; 10 05. Dla rolników; „O hlgjenie 
mięsa"; 15.25: Muzyka (Schuman, Kreisler); 15.40: 
D la młodzieży: „Ze św iata" i Feljeton „W  najdzi-

cielu z Galicji, daję Ci pełnię swol ody i  nic nie 
ądaiu od Ciebie. Nie obchodzi mnie więcej dom, 

Któryś dla mnie przygotował. Rezygnuję z wszyst- 
,kich prawnych pozycyj, które mi chcesz dać w ży­
ciu. D rog . jest mi jedynie Twa miłość. Zwróć się 
d a  rabina, wez z Oyporą ślub i przyjedź natych­
miast do mnie w gości. Czeka Cię tu  Twa odświęt­
na koc nauka. W mym pokoju nic się nie zmieniło. 
Lampka pomarańczowa, opromienia pokój jaano- 
różowem światłem, w kącie kozetki leży pstroka­
ta  poduszka, a  pod nogami ściele się wschodni ko­
bierzec, dopiero kupiony. Dziwną własność ma ko­
bierzec ten. Tłumi kroki, kiedy się po nim chodzi. 
Na dole, u nas w dworku, cisza. Dolatuje tu jeno 
daleki szum starego czarującego m iasta z olbrzy- 
miemi palmami nad lachami. Pow ietne ju t  gorące 
1 duszne, lecz u mnie w pokoju chłodno. Za zam- 
kniętemi okiennicami lśni się cały dzień światłem 
i cieniem jak Ty to  lubisz. Kiedy więe przybywasz 
odwiedzić swe odświętne dziewczę?

Przj pomniałam sobie jednak w tej chwili dro­
bnostkę. Wszak nie mam już więcej w Aleksan- 
drji posady, a pieniądze, które posiadałam, wyda­
łam. Pozostało mi tylko na podróż do llajfy . Czyż­
by jechać do Palestyny znów tam szukać pracy? 
Hak uważasz? Pamiętasz, byłam w Palestynie za­
rejestrow ana w Kolejce do malowania drzwi i o- 
kien, czy znowu to samo robić? Albo może Cypora 
poleci mi swą posadę w pensjonacie, wtedybym 
[wynajęła w niemieckiej kolonji u Twego staruszka 
doktora Twoje poddasze. Je s t to przecie zakątek 
Romantyczny. Obiadj’ jadać bedziesz w domu z Cy- 
porą, a do mni“ przychodzić bedz5esz na kolacje 
Potem przechadzać się będziemy nad brzegiem, albo

„NCW Y DZIENNIK" Poniedziałek S- V]Jl. io;;2

waczniejszem kinie świata" — Dr. Burdecki; j6.0: 
Gramofon; 16.15 Odczyt prof. T. Bilińskiego „O sty­
lu współczesności"; 16.30: Gramofon; 16.45: „Pił- 
sudczycy" — Wł. Malinowsk.; 17: Koncert: dyr. 
Wiłkomirski, I. Gadejska (sopr.): Cherubini, Reger, 
Franek, Czajkowski, Różycki, Grieg; 18: „Polski 
Casanowa (Z cyklu: „Wielcy awanturnicy" — prof. 
A. Czartkowski; 18.20: Orkiestra wojskowa; 19.15: 
Rozmaitości; 19.35. Skrzynka pocztowo-tecłmiczna; 
20: Koncert Filhsrmonji w am .- Dyr. Wiłkomirski, 
M. Saleclii (tenor): Kurpiński, Moniuszko, Gall, Pa­
derewski, Sonnenfeld, 20.4b: Kwadrans literacki: 
„Bitka pod Kołodziejami J . K. Baudrowskiego z po­
wieści „Pilsudezycy"; 21: Arje operowe (Bizet, 
Massenet, Puccini, Mendelssohn; 21.50: Komunika­
ty  ze szlaku „Marszem kadrówki"; 22.55: Muzyka 
taneczna.

Warszawa (1411.8) 9.30—16.50: p. Kraków; 16.45 
—23.30: p. Kraków.

Katowice (408.7) 9.30 16.15: p. Kraków; 16.45—

snzgao się łódką po niebieskich spienionych falach 
morskich

Lecz, mój drogi przyjacielu z Galicji, znowu plo­
tę koszałki opałki. Posady Cypory nie obe;>mę, bo 
nie mogę usługiwać sytym rozkoszującym się prze­
chadzkami turystom  i turystkom. Sprzeciwia się 
to wszak grodzieńskim zasadom odświętuości. Jest 
jednak tam godna mnie praca. Mogę przecież wró­
cić do naszego kolektywu do Szomronn. Zamiast 
Cypory ja. tam przyjadę, a  kolebka, k tórą Chana- 
n ja  szykuje dla jej dziecka, przyda się kiedyś dla 
kogoś innego. U mnie albo u Tuwy też przecież 
może się kiedyś urodzić dziecko. Gdybym teraz 
wróciła do kolektywu, byłoby to dla nas prawdzi­
wą idyllą. Autem z Zychronu przyjeżdżałbyś Jo 
mnie na każdą sobotę w odwiedziny. Cypora by 
w domu upiekła przed wyjazdem sernik, którybyś 
wziął ze sobą dla mnie, abym miała Cię czem ura­
czyć, a  w niedzielę rankiem wracać będziesz do 
swej powszedniej żonki.

Będzie to cudowne. Zupełna harmonja życia. 
Zwyczajna i troskliwa Cypora pomoże Ci dźwigać 
ciężkie brzemię Twej powszedniości, a ja odświę­
tna kochanka będę Twą radością sobotnią. Jedno 
mnie tylko straszy:: gdy teraz niespodzianie wrócę 
tam do kolektywizmu, a Ty się ożenisz z Oyporą. 
nasi śmiać się będą ze mnie. Będą sobie szeptać na 
ucho. że ona. mała tańczaca dziewczynka. odebra­
ła  mnie, dorosłej mądrali, narzeczonego. Prawda, 
Twe sobotnie odwiedziny chronić mnie będą od 
dobrotPwyc1! koleżeńskich drwin. Gdy jednak za­
braknie Ci kiedyś czasu w sobotę przyjechać, 
wszyscy towarzysze okażą mi tyle wsnólczucia, 
że zabraknie czem oddychać. Kochanka to bardzo 
subtelna rzecz. Kiedy się nie ma czasu przyjść do

Str, t
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, mocne bóle głowy.
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28.40: p. Kraków.
Lwów (380.7) 9.80—16.15: p. Kraków; 16.45— 

23.30: p. Kraków.
Sztutgard (860.6) 10.1C: Pieśni; 11.30: Muzyka 

Beethovena (arje); 13.10: Muzyka; 14: Cytry; 14.30 
Chór; 16: Orkiestra dęta; 19: Pieśni; 19.30: WiolonA 
czela; 20.20: Operetka dla dzieci J. Kricki: „Wese­
le dziecęce"; 22.35: Capstrzyk; 23.20—24: Muzyka. 
Rzym (441.2) 12.30, 17: Muzyka, śpiew; 20.30: Wy 
jątk i z oper.

Wiedeń (517.2) 10.20: Msza Liszta; 11: Pieśń. 
11.25: Orkiestra symfon. i baryton (Mozart, Haydn. 
Liszt, Pahlen — pieśni murzyńskie, Grieg); 13.25: 
Muzyka lekka; 15.05: Audycja wesoła; 15.30: Mu­
zyka kameralna (Bach. Reger, Mozart); 1.30: Kape­
la; 18.05 i 19.40: Pieśni ludowe i Fchuborta, Makle­
ra, R. i J . Straussów; 20.30 z Salzburga: operni Mo­
zarta „Uprowadzenie z Seraju"; 23.05: Muzyka ta­
neczna i śpiew.

 ooo-----

REPERTUAR TEATRÓW KPAKOWSKiCH-
TEATR IM. ) < IOWACK1EGO

Niedziela 8 wiecz.: „Królowa Przedm ieścia'.
Poniedziałek 8 wiecz.: „Królowa Przedm i’ ia“
S5YDOW8K1 TEATR I.liTM  (STRADOM 11)

Niedziela 4‘30 pop.: „Rejzaie fnn C iura '1 (''cny 
zniżone); 9 wiecz.: „Uczciwi złodzieje" .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO ,.W gabinecie lekarza" (Juan Bon- 

net, W erner Baster).
ADRIA: ..Nad pięknym modrym Dunajem" (Har­

ry Liedtke).
DOM. ŻOLN. POLSK.: „Dziewczę z północy".
PROMIEŃ: „Gabinet dra Caligari" (Lii Dago- 

ycr, Konrad Veidt, W erner Kraus).
SZTUKA: „Liljanka chce się rozwieść" (Gujan 

llaryey, H e n r y  Garad).
SŁOŃCE: „Królowa huzarów" w roli głównej 

Mady Christians.
UCIECHA: „Kapitan gwardji królewskich, 7 

pertów — 7 dziewcząt".
WANDA: „Zwycięstwo" (Gcorge 0 ‘Brien, Ma- 

rion Lessing).

żony w umówionym dniu, nikt tego nie spostrzeże 
nawet, a na kochanka jest zwrócona powszechna 
uwaga. Nie, drogi, nie powinnam obecnie być 
wśród swoich.

Mimo to obstaję przy powziętem postanowieniu. 
Z Cyporą się żenisz, a ja  zostaję Twą kochanką 
i przyjaciółką, dlatego też odsyłam Cyporze bi- 
żuterję Twej matki, którąś mi niegdyś dał. Odkąd 
Cię znam, ciągle mi mówisz, że jesteś stuprocen­
towym Żydem, a  w myśl zasad stuprocentowego 
żydostwa biżuterja dziedziczna powinna przejść 
nie na własnuśe ukochanej kobiety, lecz przypaść 
ma prawowitej małżonce, budującej dom i przy- 
noszącej potomstwo na świat, — czynią to tedy 
zgodnie z Twemi zasadami żydow skim i. Wcale 
nie żałuję. Z lekkiem sercem ustępuję Cyporze mę­
ża, domu i nawet galicyjskiej małomiasteczkowej 
biżuterji rodzinnej, która m: była taka droga. Mnie 
starczy wyłącznie Twa miłość do mnie.

Dokąd jednakowoż radzisz mi teraz jechać, do­
kąd? I óo mam począć ze sobą? Znowu szukać mu 
sady nauczycielskiej, albo wrócić do pracy fizycz­
nej? Muszę jeszcze dobrze się nad tem zastanowić. 
A gdzie się spotkamy? Gdzie, mój drogi?

Oczekuję Twego listu, a tymczasem co będę ro­
bić? Tymczasem będzie mi nieco smutno. Tak, na- 
derzły od Hajmana dwa listy ostemplowane firmą 
jego nowoutworzonej agencji handlowej w W arsza­
wie. Ośm dni, zdaje się, jak zalegają mój stolik 
Dierozpieczętowane. Teraz wszakże rozporządzam 
wolrym czasem. w.ęc przeczytam je już. Potem 
leżeć będą na kozetce i oczekiwać Twego listu.

Pozdrawia i całuje Cię
Twe drogie dzlewcsf.

U stóp Mont Blanc
(Korespondencja własna)

Chumoni.\, w sierpniu.
Dwa razy do roku ożywia się niewielka miej­

scowość położona u stóp górksich olbrzymów, 
'dwa razy do roku jest wielki sezon w Chanionix - 
w ciągu najzimniejszych miesięcy zimowych i naj 
cieplejszych letnich. W grudniu — kiedy śnieg na 
górach stężeje w tw ardą, skrzypiącą pod deska­
mi nart powierzchnię, zjeżdżają tu ze wszystkich 
|*tror św iata tłumy narciarzy, w początkach lip- 
,ca zaś gromady turystów  niecierpliwie oczekują 
jha stopnienie śniegu na przełęczach, aby móc 
rozpocząć wycieczli.
j Obecnie jest tu w pełni okres gorączkowych 
przygotowań, wyszukiwania przewodników, pa­
kowania plecaków, wyznaczania m arszruty na 
•napach. Chmonix, wtulone pomiędzy granitowe 
bloki najwyższych szczytów alpejskich, jest pun- 
ptem wyjścia dla najśmielszych wycieczek gór- 
.Śkich. Sl^d w yrusza się na Mont Blanc, Charmoz, 
Dent du ReąuinS Grepon. Potężny masyw Mont 
iBląnc, otaczający z dwócL stron dolinę, wydaje 
bię dzięki złudzeniu optycznemu zupełnie bliski, 
a mimoio niedostępny. Na stromym grzbiecie, o- 
nok zastygłego basenu lodowca, w iaać mały pun­
kcik. To ostatnie schronisko po drodze na szczyt. 
A potem zarysowują się już tylko ostre zręby 
snaine, sterczące iglice, przysłonięte śniegiem lup 
świecące granitem.

Mała górska kolej elektryczna przywozi z dolin 
do Chamoniz nietylko wytreaowanych zawodni­
ków i alpinistów, ale i roje międzynarodowych 
srobów, którzy nie upraw iają żaunycb sportów, 
stukają naoitcmi gwoździami podeszwami, noszą

najbardziej kolorowe szaliki i z tarasów  eleganc­
kich hoteli obserwują niebo, aby snuć przepowie­
dnie na temat pogody. W chwilach wolnych od 
bridża jeżdżą oni .kolejką tclelcryczuą, małym w a­
gonikiem, posuwającym sić na linjc przerzuconej 
z jednego szczytu na drugi na wysokości 3000 me­
trów. Jeszcze wyżej zawozi ich samolot — taksó­
wka, który krąży ponad białemi czubami szczy­
tów, ociera się o prostopadłe ściany turni, ginie 
w chmurach i znowu wylatuje nad dolinę, dając 
najróżnorodniejszą skalę widoków i w r nt-sń.

W małych knajpkach miasteczka zuiersją się 
wieczorami turyści po powrocie z wycieczek. 
Krążą przy winie opowiadania o niezwykle trud­
nych przeprawach, o nieustraszonem męstwie i 
barcie, o doskonałej sprawności fizycznej. Auto­
rami tych legend są najczęściej sami bohaterowie, 
klórzy samochwalstwem dorównują tylko nie­
dzielnym myśliwym. Każdy z nich miał właśnie 
najtrudniejsze przejście do przebycia, najniebez­
pieczniejszą przełęcz ponad przepaścią, najbar­
dziej stromą ścianę górską.

Prócz turystów, sportowców i wycieczkowi­
czów, prócz chorych na płuca, których umieszcza 
się w luksusowych sanatorjach, przyjeżdżają do 
Chamonix ludzie, nie należący do żadnej z tych 
kategoryj. Jedynym celem ich podróży jest zoba­
czenie szczytu Mont Blanc, śnieżnobiałego olbrzy­
ma. Czekają czasem na to parę dni, bo Mont 
Blanc pokazuje się rzadko i wyłania niespodzia­
nie z mgieł, otaczających go nawet podczas pięk­
nej pogody. A potem dziwacy ci odjeżdżeją, uno­
sząc niezapomniane wrażenie. M. C.
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KRONBKA KRAJOWA
Czy wreszcie obniżka taryfy 

koleje wej?
Unegdaj odbyła się w Prezydjum Rady Mini­

strów konferencja w  spraw ie dostosowania towa 
rowych taryf ko!ej'owych do poziomu cen w nsj- 
tdiższym sezonie eksportowym. Na konferencji 
tej omawiano ewentualne obniżenie taryfy kole­
jowej dla eksportu artykułów  rolnych. Konferen­
cja ta pozostaje w ścisłym związku z memorja- 
łein, skierowanym przez sfery gospodarcze do 
ministerstwa komunikacji w sprawie dostosowa­
nia kolejowych taryf eksportowych do poziomu 
cen, uzyskiwanych za wywożone artykuły z Pol­
ski zagranicę. Sferom rolniczym i przemysłowi 
drzewnemu chodzi o obniżenie kosztów trans­
portu dla zwiększenia konkurencji aitykułów, 
wywożonych zagranicę. Sprawa ta była rozwa­
żana przy udziale delegatów zainteresowanych 
ministerstw w biurze ekonomicznem prezydjum 
Rady ministrów. Osobna konferencja ma być po­
święcona omówieniu taryfy eksportowej dla drze­
w a i wyrobów drzewnych. ,

Tartaki rządowe ruszają.
Wiele tartaków  rządowych w Małupolsce 

Wschodniej walczyło z brakiem kapitałów obro­
towych.

Obecnie Naczelna Dyrekcja Lasów Państwo­
wych w W arszawie postanowiła tartak i te uru­
chomić i przeznaczyła na to Dardzo poważne su­
my, które zasilą również pośrednio życie gospo­
darcze w Małopolsce Wschodniej. W najbliższym 
czasie uruchomione będą tartak i w  Delatynie, Bo­
lechowie i Wygodzie.

W każdym z powyższych tai taków znajdzie pra 
cę po kilkuset robotników z najbliższej okolicy, 
którzy dotychczas byli zwolnieni. Według dyspo- 
*ycji władz kierujących tartak i te będą urucho­
mione najpóźniej dnia 1 października br.

Równocześnie zapadła decyzja odbudowania 
tartaku  rządowego w Worochcie.

W prost niezrozumiałem się staje powyższy 
fakt. W okresie kompletnej martwoty na rynku 
drzewnym uruchamia rząd tartaki, wkładając w 
nie kapitały uzyskane z pieniędzy podatkowych, 
dł które złożyły się wszak również tartak i psy- 
watne. Tartaki rządowe, nieopłacające podatków 
prowadzić będą niewątpliwie „zwycięską" walkę 
konkurencyjną z prywatnym przemysłem drzew­
nym. T artaki prywatne otrzymają jeszcze jeden 
potężny cios ze strony zachłannego etatyzmu, a 
kapitały ulokowane w tartakach rządowych 
„wsiąkną" tak, jak stracone zostały przed kilku 
laty. Czy Skarb Państwa, naprawdę może sonie 
w  dzisiejszej sytuacji budżetowej pozwolić na za­
przepaszczenie kapitałów w deficytowej gospo­
darce tartaków rządowych?

Koszty żywności w miastach 
polskich

W ostatnich latach nastąpił w stosunku do o- 
kresu 1927 i 1928 bardzo poważny spadek cen 
żywności. Zniżka ta  zaznaczyła się szczególnie 
silnie wc wschodniej Małopolsce i niektórych o- 
kręgach Wielkopolski. Różnica cen między okre- 
m n  „prosperity" a obecnym okresem ciężkiego ' 
kryzysu uwydatnia się najbardziej w miastach 
Zagłębia naftowego, w których środki żywności 
w  swoim czasie były bardzo drogie. W najwyż- 
»zym bodaj stopnin obniżyły się ceny w Droho­
byczu i Borysławiu, a następnie w Gnieźnie, w Pa 
bjanicach i Baranowiczach. Najmniejszej stosun­
kowo zniżce uległy koszty żywności w Lucku, 
Krakowie i Radomiu.

W skaźniki kosztów żywności w większych mia­
stach polskich przedstawiały się w czerwcu br., 
biorąc za podstawę rok 1927 — 100, według da­
nych G. U. S. następująco: W arszawa: 68,1, Płock 
66,7, Włocławei. 62,7, Lódź 63,4, Kalisz 63.0, Pabja 
nice 6U,8, Piotrków 63,0, Tomaszów Maj 62,2, 
Kielce 66,5, Będzin 64.8, Częstochowa 64,6, Dąbro­
wa Górnicza 65,5, Radom 70,3, Sosnowiec 64,8, 
Zawiercie 65,1, Lublin 66,5, Siedlce 66,2, Zamość 
62,3, Białystok 66,2, Grodno 64,7, Łomża 61,6, Wil­
no 6ć,8, Baranowicze 61,8, Brześć n/Bugiem 63.7. 
Pińsk 63,9, Luck 71,7, Kowel 66,1, Równe 64,7, Po­
znań 63,2, Bydgoszcz 64,4, Gniezno 61,5, Inowro- .

claw  67,1, Toruń 66,7, Grudziądz 63,3, Katowice 
68,8, Bielako 66,6, Królewska Huta 64,5, Kraków 
71,0, Nowy Sącz 54,7, Tarnów  66,7, Lwów 65,5, 
Borysław  61,5, Drohobycz 60,1, Jarosław  66,8, 
Przemyśl 62,3, Rzeszów 65,1, Stanisławów 66,1, 
Kołomyja 63,9, Stryj 68,9, Tarnopol 64,7

Znieść reglamentację cen
żywności!

Związek cechów piekarskich czyni starania o 
zniesienie reglamentacji cen. Specjalna komisja 
wyłoniona przez samorządy gospodarcze wypo­
wiedziała się za nieprzedlużaniem rozporządze­
nia o uregulowaniu cen przetworów zbóż chle­
bowych, mięsa i jego przetworów, wobec tego, 
żc nadmiar zboża i zewnątrz i w  kraju usuwa 
wszelkie obawy niedostatecznej podaży artyku­
łów pierwszej potrzeby oraz wobec ujemnego 
wpływu reglamentacji cen na spożycie wewnętrz­
ne. Również powyższa komisja wobec nadmiaru 
zbóż chlebowych oraz potrzeby zwiększenia kon- 
sumeji wewnętrznej przez dostosowanie gatun­
ków mąki i Chleba do wymagań odbiorców — o- 
świadczyła się za zniesieniem wszelkich ograni­
czeń przemiału, wprowadzonych przez rozporzą­
dzenie min. spr. wewn. z dn. 1 grudnia 1928 r., a 
pozostawienie ustalenia typu gatunków mąki gieł 
dom zbożowym według wymagań rynku mączne-
go i zwyczajów miejscowych.

Rzemieślnicy przeciw Bacie
Onegdaj oabyło się posiedzenie rady izb rze­

mieślniczych w Polsce. Omówiono projekt umo­
wy wytwórców obuwia mechanicznego z „Batn‘ 
w sprawie zezwolenia „Bacie" na wprowadzenie 
do Polski 600 tys. par obuwia rocznic. Wzamian 
za to firma „Bata" będzie kupowała w Polsce 
wszelkie surowce i aa zatrudnienie ręcznym sze­
wcom w swej fabryce w Małopolsce.

Po dłuższej dyskusji cała rada izb rzemieślni­
czych w Polsce jednogłośnie wypowiedziała się 
przeciwko zezwoleniu „Bacie" na wprowadzenie 
obuwia do Polski.

W ybrano delegację, która uda się w tej spra­
wie do Min. Przem. i Handlu.

Listonosze wiejscy
Minist. poczt i telegrafów wydało nowe przepi­

sy służbowe dla doręczycieli i listonoszów wiej 
sk'ch. Na podstawie tych przepisów w przypad­
kach, gdy na wekslu, oddanym na inkaso pocz- 
C’e, nie jest podany lokal płatności, funkcjona- 
rjusz pocztowy obowiązany jest przedsięwziąć 
poszukiwania, celem wykrycia przemysłowego lo­
kalu dłużnika, lub jego mieszkania i odpowiada 
za szkodę, spowodowaną brakiem należytej sta­
ranności, lub uwagi. W razie niemożności w ykry­
cia przemysłowego lokalu, lub mieszkania dłu­
żnika, funkcjonarjusz pocztowy powinien zwrócić 
się o podanie adresu do miejscowego biura adre­
sowego, lub urzędu gminnego.

Nowe przepisy przewidują również, że funkcjo- 
narjusze pocztowi, którzy przez niedbałosć, lub 
nieprzestrzeganie przepisów naraziliby przedsię­
biorstwo na stratę, obowiązani będą do zwrotu 
wypłaconych z tego tytułu przez pocztę odszko­
dowań.

Jak zapobiegać upadłościom?
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz Mi­

nisterstw ie Sprawiedliwości rozpoczęto prace, 
zmierzające do zunifikowania obowiązującego u- 
stawodawstwa o zapobieganiu upadłości.

W związku z tem Ministerstwo Przemyślu i 
Handlu, pragnąc zaznajomić się z dezyderatami 
sTer gospodarczych w tej dziedzinie, zwróciło się 
do Związku Izb Przemysłowo- Handlowych o na­
desłanie do dnia 1 października swego projektu 
oraz uwag do obecnie obowiązujących w poszcze­
gólnych dzielnicach kraju przepisów o zapobie­
ganiu upadłości...

KROUfaKJft ZfrGRJłWICZNA
Polsko-holenderskie stosunki 

handlowe
Dnia 11 bm. wyjeżdża dc Holandji i Belgji de 

legat P. I. E, celem przeprowadzenia prac przy­
gotowawczych na tegoroczny sezon eksportowy

Dr HANNA FLEISCHMAN
lekarz chorób jam y ustnej f zębów

Kraków-Pcdgórze, Zamojskiego %
 p w r ó 1 1 ! a

LEKARZ CHORGB NERWOWYCH

Dr. JOZEF KIRSCHNER
asyst, szp it. p ow sz. 21f

przyjm uje ponow nie od 3  — • 5  popołudnie ''

Karmelicka 10,1. p. Telef. 1U1
A D W O K A T

Dr Henryk ZilHEtll 3MIII
proumdzi kaneelarję adw okncuą  

w Krakowie przy ni. urodzklej 36 
Telefon 168-58

Adwokat Dr Krengel
powrócił 2331(1

Kraków, Grodzka 32
UPRAW NIONY DENTYSTA

JOZEF BRAYT
Kraków, ulica Starowiślna L. 52 A 
powrócił i przyjm uje od 9— 1 i od 3 —fl H

uPR. TEtnn DEftTY&TA

L A k S B E R G  ER
p o w r ó c i ł  259ki

Kraków, Rynek Podgórski 15. Telefon 116-31

Szkoła Nuzyczna w Krakowie 
ulica Mikołajska 32 mezanin

dyrekcja: M. S T E I N
G łów ne przedm io ty : fortepian, skraypce.

altówka, śpiew, rytmika: przedm io ty  teoretycz­
ne, ogólne zasady muzyki, harmonja, soliez-----
Kurso, przygotow aw cze do egzaminu państwo­
w ego na nauczycieli muzyki.

Grono nauczycielskie, pp. Kazimfeis /Jban- 
Lipszycowa, Olga Łapicka, Dorota Steinowa i 
inn. Pro?. Dr. Reiss, E. Rice, Fr. Konior, A- 
Stein*

W PISY przyjmuje sekretariat szkoły od dnia 
24 sierpnia przy iu>I -Mikołajskiej 32mezanm, a 
to w godz- od 11— 1 przeci południem i od godz.
3 -  7 popołudniu. 258

Bliższe szczegóły będą podane w  afiszach-
S

artykułów rolnych. Wyjazd ten stoi w związku 
z uruchomieniem nowej linji „Żeglugi Polskiej" 
Gdynia—Rotterdam—Antwerpja.

Rokowania niemiecko-belgi‘skie ji
W wyniku porozumienia zaw artego w  czasie 1W wyniku porozumienia zaw artego w  czasie 

konferencji lozańskiej przez m inistrów spraw  za­
granicznych Belgji i Niemiec, w Berlinie rozpo­
częły się rokowania niemiecko- belgijskie, mają­
ce na celu wzmożenie obrotu towarowego pomię­
dzy obydwoma krajami.

„Mała Lozanna**
l-go września odbędzie się w P reto rji (Unja 

Południowa Afrykańska) konferencja, na której 
ma być rozpatrzona spraw a moratorjum i dobro­
wolnej ugody między wierzycielami i dłużnikami. 
Konferencja ta została zwołana ze wzgldu na kry 
zys gospodarczy w południowej Afryce. P rasa 
nazywa konferencję w P reto rji: „Małą lozańską 
konferencją".
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P. Charles Dewey
(OJ naszego sprawozdawcy parlam entarnego)

Do Warszawy przyjechał Charles S. Dcwey, były; 
*dgr uiiczny członek Rady Banku Polskiego i do- 
nwk* finansowy rządu polskiego, były podsekre- 
fcar. stanu w Departamencie Skarbu Stanów Zjedno' 
uczonych. Sława pana Deweya w roku 1927 ym by- 
im wieL&a. T ytuł jego znaczył wiele zgodnie z usta­
wy stabilizacyjną. Był wyposażony w najszersze 
pełnomocnictwa i w naszej niepisanej konstytucji 
zajmował najpoczytniejsze miejsce. Na samym doie 
społeczeństwo, nad uiem Sejm, nad Sejmem rząd. 
nad rządem jeszcze najwyższe instancje, na samej 
>górze Marszałek Piłsudski — jedyna instancja u- 
Ipiuwniona do przekreślenia budżetów, uchwalo­
nych przez sejmy i rządy, a tuż obok Charles S. 
Dewey, mający prawo zakwestjonować uchwały 
m in is tra , skarbu, rewidować budżety i t. p.

Kierownik agentów fiskalnych mógł wejrzeć we 
wszystkie tajniki życia gospodarczego Polski. Ró­
żne instytucje gospodarcze przysyłały mu swoje 
sprawozdania. Miał do swej dyspozycji specjalne 
biuro, złożone rzekomo z ekonomistów, każdy z 
tych znawców życia gospodarczego brał wysokie 

Ipentje i niejeden minister polski zazdrościł pomoc- 
‘mkom doradcy pana Deweya.

Saro pan Dewey otrzymywał oczywiście bajoń- 
,skie sumy, zamieszkał w pałacyku w Alejach Ujaz­
dowskich, do domu jego szukali dostępu najwybit­
niejsi przemysłowcy polscy. Handel i przemysł, rze­
miosło i rękodzielnictwo pukało do jego pałacu, by 
złożyć m( morjały w sprawie ciężkiej sytuacji po­
szczególnych stanów w Polsce. Proszono go o wpły 
-dęcie Da zmniejszenie podatków, o użycie naciska 
|W sprawie zredukowania budżetu, widziano w nim 
[lekarza niedoli finansowej Polski, a nadewszystko 
[spodziewano się, że po kilku sprawozdaniach deszcz 
izłota amerykańskiego spadnie na Polskę, że właści- 

ńe powinien tylko chciec, stwierdzić, że zasługuje- 
!m j na kredyt, a  już bogaty wujas^ek z Ameryki da 
'miłjony na odrodzenie przemysłu polskiego, na fi­
nansowanie eksportu, na budowę dróg i szos i t. p.

Sprawozdań Deweya za poszczególne kwartały 
oczekiwano w naprężeniu, spodziewano się, że z 
tych broszur płynąć będą nowe wskazania, że bę­
dzie to laska czarodziejska, tworząca cuda, że każ­
d y  przemysłowiec i hadlowiec, przeczytawszy wska 
zania Deweya, będzie mógł sanować swój warsztat.
. Gdy ukazało się pierwsze sprawozdanie, zapano­
w ała pewna konsternacja Ameryki nie odkrył, po­
wiedział rzeczy naogół znane, które każdy obywa­

tel z ulicy mógłby nieco taniej powiedzieć. Dawał 
wskazania znane już z poprzednich rad Hiltona 
Younga i Kemerera. Zaczęło się czytanie między 
wierszami, doszukiwanie alegorji, uszczypliwych u- 
wag w zdaniach najprostszych, a często banalnych. 
Właściwie doradca finansowy wczuł się zupełnie w 
regim pomajowy i razem ze wszystkimi ministrami 
i działaczami sanacyjnymi śpiewał hymny na rzecz 
radosnej twórczości. Każde sprawozdanie było kom 
plememem na cześć rządu, pochwałą z powodu zró­
wnoważenia budżetu, entuzjazmem Kwiatkowskie­
go, przetłómaczonym na ję z jk  angielski, słowem 
— radosną twórczością.

Nie było w ciągu wielu miesięcy innego tonu, 
jak  nadzieja na przyszłość, że Polska dźwignie się 
naprzód, że kapitały zagraniczne przybędą do Pol­
ski, że czeka nas raj na ziemi pod rządami facho­
wych ministrów skarbu. Każde takie sprawozdanie 
kosztowało sporo tysięcy złotych, tłómaczono dzie­
ła  Deweya na język polski, rozsyłano jego bro-zury 
do różnych państw i instytucyj i czekano cierpli­
wie.

Wielu mężów stanu poczęło się już odnosić kry­
tyczne do niezbyt głębokich uwag drogiego dorad­
cy, ale w odpowiedzi otrzymywano zapewnienie, że 
taki nieco płaski sposób referowania życia gospo­
darczego jest potrzebny ze względu na Amerykę, żt 
stylem swoim otworzy p. Dewey drzwi do kas Mor­
gana i Vanderbildta, że lada dzień zaczną się roko­
wania 0 nowe pożyczki.

A gdy CLarles Dewey Y/yjeżdżał z Warszawy do 
Paryża, by odwiedzić swoich znajomych, gdy zapo­
wiadał wjąazd na kilka miesięcy ao Stanów Zjed­
noczonych, czekano jedynie na depeszę: tranzakcja 
zawarta. Bo przecież ostatnia pożyczka stabiliza­
cyjna uchodziła za pożyczkę kluczową, za wstęp do 
serji pożyczek, które miał ułatwić pan Dewey, wi­
ceminister skarbu, który był podobno za punbrat z 
miljarderami amerykańskimi. Właściwie powinien 
był tylko poprosić, ale widocznie jeszcze nie chciał, 
jeszcze musiat sanować tę biedną. Polskę, obdarzyć 
mądremi wskazaniami, powiedzieć kupcom żydów 
skiin, że icii jest za dużo i rzucać szereg innych głę 
bokich uwag.

Zadomowił się w Polsce tak dalece, iż zdawało 
się, że nie opuści tego kraju. Wydał córkę za mąż, 
a uroczystość weselna odbyła się w Prezydjum Ra­
dy Ministrów. Dział reklamy w poszczególnych pi­
smach uwzględniał najwięcej jego nazwisko. Był

sławny, jeździł na polowania z najwyższymi dygni­
tarzami. Godził zwaśrionych przemysłowców mię­
dzy sobą, wpływał na utworzenie syndykatów, rzu­
cał na szaię wagę swego autorytetu i milczał tajem­
niczo, gdy dziennikarze pytali go o tę przyszłą wiel 
ką pożyczkę dla Polski.

W ostatnich m iesiącach sw ego pobytu w Polsce 
w okresie coraz w idoczniejszego kryzysu  gosDOdar- 
ezego przestał doradca finansow y piać ii winny o ra-

Gd^?s s p r a g n io n y  i z g r z a n y  
n ie  p ij w p d y .  O r z e ź w i  c ię ty I k o

VSUGUS«
dosnej twórczości. W ostatnich sprawozdaniach u- 
kazaly się już lekkie wzmianki o kryzysie. Złośliwi 
twierdzili jednak, że Dewey nie pisze sprawozdań 
oj tymistycznych tylko dlatego, że spodziewa się, iż 
termin umowy, zawartej z nim na 3 lata nie zosta­
nie przedłużony, że kończy się rajskie życie w stoli­
cy polskiej, że trzeba będzie wrócić do StaLÓw Zje­
dnoczonych, gdzie kryzys dawał się już we znaki : 
o pracę było bardzo trudno.

Jeszcze kilka miesięcy przed ostatecznym wyja­
zdem łudzono się nadzieją, pożyczki na finansowa­
nie eksportu do Rosji Sowieckiej. Charles S. De­
wey wyjechał do Moskwy i z wyjazdem jego zwią­
zano różne nadzieje, choć niektórzy twierdzili, że 
doradca finansowy Polski jedzie z książeczką służ­
bową i świadectwem Polski na służbę do Sowietów, 
że proponował tam swe usługi, że chciał zostać do­
radcą finansowym ZSRR. Skończyło się jednak wę­
drowanie dc Moskwy, finansowanie eksportu do 3a 
wietów nie doszło do skutku, pan Dewey opuścił 
Polskę i wyjechał do S^nów  Zjednoczonych.

A potem krążyły o nim wieści najrozmaitsze. 0- 
powiadano, że na specjalnych wiecach propagando­
wych sławi Polskę, choć Polska nie mogłaby mu 
odpowiedzieć wzajemnością. Nadziei nie spełnił, po­
życzki jak  niema, tak  niema.

Aż wreszcie doszła wieść, zo pan Dewey wybiera 
się do Polski, ale już w nowym charakterze. Ja i 
znaiazł posadę w Stanach Zjednoczonych, jest kie­
rownikiem działu sprzedaży mydła Palmolivt.

Pan DeY ey zapowiada jeszcze konferencję pra­
sową, chce coś powiedzieć dziennikarzom warszaw­
skim po dwuletniej nieobecności. Nikt me spodzie­
wa się, że będzie jeszcze kogoś łudził pożyczką, ra ­
czej mógłby sam o nią zabiegać. Cóż może dziś po­
wiedzieć były doradca finansowy rządu polskiego, 
zagraniczny członek Rady Banku Polskiego, była 
poważna figura gospodarcza w Polsce?

Warszawa, G sierpnia. B. Singer.

.W. SZARY

To nie bajka..
W świetnej książce p. W. Szarego pt „Swie 

tność i bankructwo Eldorada*, znajdujemy po­
niższy ustęp- 

\V red ak c ji pew nego p ism a gospodarczego 
głow iono się nad  ciekaw em  i w ażnem  zagad ­
nien iem . W łaśn ie  przed p a ru  dn iam i ukaza ła  
się n o ta tk a  tej treści:

„M onopol S p iry tusow y  rozpoczął o sta tn io  
skup  używ anych  butelek , plącąc po 5 gr. za 
sztukę. W  sferach  przem ysłow ych  w yw ołu je  
to pow ażne zastrzeżenia, gdyż h u ty  dosta rcza­
ją butelek  w cenie 6 gr. za sztukę, z a tru d n ia ­
ją c  przy  p rodukcji setk i bezrobotnych. P rze ­
cię tn ie  jeden  robotn ik  w hucie w y tw arza  185 
bu te lek  dziennie, z a rab ia jąc  średn io  5 zł. W i­
dzim y więc, że z każdego złotego, w ydanego 
n ia  zakup  butelek  przez m onopol około 67 gro- 
dzy  w vp ad a  na  zarobki robotnicze. Pozostałe 
J83 groszy n ie  p o k ry w ają  kosztów  ad m in is tra  
cy jnych , surow ca, podatków  itp. Poniew aż 
przy  skupie  bu telek  m am y do czj-nienia ty lko  
ze zbiórką, a n ie  z w y tw arzan iem , koszl roLo- 
cizny je s t tu  bez porów nan ia  m niejszy . Z aku­
pując .więc. szkło w  butach, Monopol w  w yż­

szym  stopniu  przyczynia  się do złagodzenia 
klęski bezrobocia, ż y w im y  nadzieję, że ten 
n ieuzasadn iony  gospodarczo, zw łaszcza w o- 
k resie szalejącej klęski bezrobocia, proceder, 
zostanie w  najb liższym  czasie zaniechany**.

Obecnie do redakcji nadszedł list, z p rośbą
0 zam ieszczenie w zm iank i p. t. „Z ła  w ola, czy 
igno rancja". Polem izow ała ona ostro z op in ją , 
w yrażoną, ja k  w olno się dom yślać, przez k tó ­
regoś z dyrek torów  hut. „A utor no ta tk i o sk u ­
pie bu telek  zupełnie b łędnie przedstaw ia  sp ra  
wę. W praw dzie  Monopol, skupu jąc  używ ane 
butelk i płaci po 5 gr. za sztukę, jed n ak  m ycie
1 zdzieranie sta rych  e tyk iet (przy  czem z n a j­
du je  za trudn ien ie  około 100 robotn ików ) ko­
sztu je  około 2 groszy od butelk i. Poniew aż przy  
zbiorze m am y do czyn ien ia  w yłącznie z p racą 
ludzką, Monopol S p iry tusow y  in a  gw arancję , 
że cała  sum a w ypłacona na bu te lk i przyczy­
n ia  się do zw alczania  klęski bezrobocia. D la 
z ilu strow an ia  te j sp raw y  w a n o  zązpaczyć, że 
f irm a  za jm u jąca  się zbiorem  butelek  m ia ła  w 
ubieg łym  roku s tra ty  sięgające k ilkudziesię­
ciu tysięcy złotych N ależy się zatem  spodzie­
wać, że Monopol S piry tusow y w dalszym  c ią ­
gu rozszerzać będzie skup butelek, zwłaszcza 
że poza sum am i bezpośrednie na skup  w y- 
płacanem i, koszt m ycia butelek przyczynia

się rów nież do złagodzenia klęski Dezrobocia“.
— W sp an ia ły  p rzyk ład  h u m an ita ry zm u  sfer 

gospodarczych — zauw ażył red ak to r działu 
gospodarczego po przeczytan iu  notatek . Obie 
s trony  golowe są ponosić o fiary  ina terja lne , 
byle ty lko  ulżyć doli pozbaw ionych pracy. 
Jed n ak  ci od „skupu** m a ją  rację. Gdy cena 
butelk i w len sposób uzyskanej nosi o grosz 
w ięcej od kosztu nabycia  now ej, je s t oczyw i­
ste że S karb  P ań stw a  w inien  to popierać. Im 
w ięcej zapłaci za bu telk i, tern więcej zyska 
życie gospodarcze k ra ju .

— Mam ty lko  jedno zastrzeżenie — p rze r­
w ał m łody „p rak ty k an t" , przy jęty  n iedaw no 
do redakcji — m ożnaby butelk i, dostarczone 
przez h u ty  rów nież myć. W. ten sposób szanse 
będą w yrów nane.

— Słusznie. C iekaw  jestem  dlaczego Mono­
pol nie m yje now ych butelek.

— Pew no dlatego, że są  m yte.
— Przypuszczalnie. N ie rozum iem  tylno, w 

jak i sposób m ożnaby tu  Dogodzić te in teresa. 
Jeżeli fab rykanci m ogą dostarczyć butelk i czy  
ste, to nie m ożna im tego brać za zle. Nowo­
czesny solidaryzm  w ym aga za ła tw ien ia  tej 
sp raw y  na płaszczyźnie w yższych interesów  
całości gospodarstw a społecznego.

Redaktor Kulbarski nie lubił danego mu do
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Echa ze świata
Międzynarodówka znęcania się  

nad więźniami
Znany pisarz niemiecki Ernst Toiler ogłasza w  

najnowszym numerze „Weltbuhne* artykuł pt. „Er- 
wachtes Ungarn". Język węgierski nie zna słowa 
własnego dla oznaczenia wolności. Słowo „Sza- 
batszaoadsag" jest pochodzenia obcego. [Władcy 
Węgier odebrali Indowi możność utworzenia po- 
jęc.a wolności — pisze Toll-sr, opowiadając nam 
później historję biednego szewca, ojca trojga 
dzieci, od 25 lat wzłonk. partji socjali*tycaa~j, w  
niemiłosierny sposób zmasakrowanego przez po­
licję węgierską Biednemu temu człowiekowi 
■wiązano na policji ręce i nogi, przywiązano go 
do pala, a następnie okładano jego stopy. Po 
pierwszej tego rodzaju operacji zemdlał szewc 
Virak Gyula. Zjdęto go więc ze słupa rozwiąza­
no ręce i nogi i 1 zano mu ochłodzić swa stopy 
spacerem po płytach kamiennych więzienia, po- 
czem powtórzono tę operację i znowu kazano mu 
powtórzyć spacei po płytach kamiennych Gdy po 
trzeciej bastonadzie przyszedł io  siebie po zem­
dleniu wyskoczył z ozna i złamał sobie nogi. Je­
go zona, która leżara chora w  szpitalu, umarła 
dowiedzia wszy się o znęcaniu się nad mężem. Je­
go samego zaf przywiezione do szpitala w  Buda­
peszcie. gdzie mu na nogi włożono i  indaże gipso­
we. W tym stanie Gdnalaał go w szpitalu Toiler 
i  dowiedział się od niego, że policja dlatego tak 
nad n-n się znęcała, ponieważ zażądała od niego 
.wydania ulotek socjalisi/c^^ych. których nigdy 
nie otrzymał Później rzeczywiście stwle-c zuuo, 
Ze y ir e k  Guyla jest npprawaę niewinny i postę- 
ponasie przeąiwko niemu umorzoi c.
, Ernst Tollei w  uolazyn ciągu przytacza jeszcz^ 
i  mar ustorje znęcania się nad bezbronnymi wię 

połltycŁaymi, a  między muymi nad 70-let- 
ićą (Uiipką z ntendaiłuj:' miejscowości Etyrb r« 

tWęgraecŁ.
t Równocześnie z-okazje- zamordowania w  jednem 
■ więzkefi łuuc.jkańskich przestępcy krymiral- 
■ego Starka rozpisuje się prasa amerykańska 
saeroko o całym systemie jak najokrutniejszych 
tortur, stosowanych w  więzieniach ameryk* 
sldcb. [W Ameryc* sensacją dnia stała się książ- 
ka EmzauJa Lewina, opirując* nam na podsta­
w ie żnedet w-tentycznydi cały ten wyraKno w. j 

j y stem okrucieństw, stosowanych uzrez policję 
mnezyknńską.

Węgry żyją poa. rządami dyktaury, Stany Zje- 
Bnoczobe są krajem demokracji i chcą iu pono- 
wać światu swą kulturą amerykańska, która 
rzekomo dawno już prześcignęła kmtiiK europej­
ską. Czy naprawdę istnieje przepaść między Ame­
ryką a' Węgrami? Możemy rozszerzać Węgry na 

• świat cały i spytać się, czy istnieje kraj gdzieś

na święcie, gdzie nic znęcanoby się nad więźnia­
mi i nie stosowano tortur?

Turcja poprawia historję 
ludzkości

Po części w Angorze, a po części w Jałowic, rezy­
dencji letniej Mustafy Kemala, odbył się niedawno 
kongres historyków tureckich, który zwołało zało­
żone przez Kemala „Towarzystwo dla historji ture- 
driej“. W obradach kongresu wziął też udział sam 
Mustafa Kemal, oraz Ismet Pasza. Kongres miał je­
dno tylko zadanie: uzasadnić, że i. Turcji pochodzi 
c_la uasza kultur" Ponieważ koncepcja ta nie mo­
że żaduenii operować dowodami, ponieważ dalej te­
za, że starzy Chetyci byli Tumami również przez 
naukę jest odrzucana, przeto zadowolono się bar­
dzo gwałtownemi wycieczkami pseudonaukowemi 
na nistorykćw europejskich. Napróżnc znany histo­
ryk turecki o sławie światowej profesor Kopriiltisa- 
de Fuat B e /  ostrzegał przed ośmieszaniem Turcji w 
oczach .wiata: perswazje jego uważano za zamach 
na godność narodową Turcji i nazywano tego wiel- 
kibgo historyka tureckiego prawie ze zdrajcą naro­
dowym.

Czy tyiko Turcja fałszuje historję świata?

Zacięły s e  piocesy 
Kreugerowskie

Zarząd konkursowy po I?arze Kreugerze wniósł 
obecnie pierwszą skargę, a to przeciwko ojcu Kreu­
gera, konsulowi Ernestowi Kreugerowi, siostrze 
Brycie Kreuger i iundacji „Svenska Dagbladet" o 
oddanie 14 tysięcy ) kcy; Akcje te podjęte zostały 
s końcem stycznia br. na życzenie Kreugera w No­
wym Jorku przez jego szwagra'inżyniera Ekstrema 
i priwkazar.3 zostały ojcu, który J2 tysięcy zatrzy­
mał dla eiebie, a  2 tysiące wręczył swej córce. We­
dle zapoeań córki, tak ona jak i ojciec, zapłacili 
później za te akcje innemi papierami wartościowy­
mi. OLazało się, że akcje te stanowią podkład fun­
dacji dziennika „Syer.ska Dagbladet", który to 
dziennik zapłacił za nie ojcu Kreugera i OO tysięcy

kurmi szweckieb w gotówce. Dziennik „Sv—aŁtó 
J )iiglil;i>let" oddawna marzył o tem, by utworzyć 
fundac ję neutralną, przyczcm dochody tej fundacji 
miały być przeznaczone na cele dobroczynne. Ivarr 
Kreuger spełnił to życzenie redakcji, ale wyraził ze 
swej s trony życzenie, by dochód tej fundacji prze­
znaczony był dla jego najbliższej rodziny

Zaczęła się więc serja procesów Krcugerowskich', 
któro można podzielić na 3 katcgorje. Do pierw­
szej kategorji należą procesy przeciwko bezpo*. 
średnim narzędziom Kreugera, do drugiej kategorjb 
przeciwko członkom rad nadzorczych rozmaitych' 
towarzystw, utworzonych przez Kreugera, a do trze. 
ciej przeciwko osobom, które z racji swego pokre 
wieństwa albo też przyjaźni z Kreugerem wzboga­
ciły się kosztem wierzycieli Kreugera

Słynny lotnik oskarżony o 
kiabiordowanie dziennikarza

Przed trybunałem w Miami na Florydzie zaczął: 
się ouegdaj sensacyjny proces kryminalny, którego' 
bohaterem jest znany lotnik angielski Lancaster,: 
oskarżony o zamordowanie dziennikarza amerykań­
skiego Haydena Clarka. Zwłoki Clarka znaleziono 
dnia 21 kwietnia br. w namiocie, zamieszkiwanym; 
wspólnie przez zamordowanego, znaną lotniczkę 
Keith-Miller oraz oskarżonego. Jak wiadomo, Lan­
caster i p. Keith Miller podjęli w r. 1927 słynny' 
ewój lot do Australji i wydali z tej swojej wyprawy 
powietrznej książkę, która w Anglji cieszyła się du­
żą popularnością. Następnie lotniczka poznała, 
ar, “nnikarza amerykańsKÓego i miała zamiar za nie­
go wyjść za mąż, o czeir. uwiadomiła Lancastera, 
przebywającego w Meksyku. Lancaster prosił tylko i 
by p. Keith Miller odłożyła ten zamiar aż do jegc 
powrotu. Lancaster wrócił dnia 20. kwietnia br., aj 
następnego dnia znaleziono przestrzelone zwłoki! 
Clarka. Znaleziono też list p.sauy na maszynie, w  
którym  Clark donosi, że popełnn »amobójStwo. L®n, 
caster przyznał się, że list ten on sam napisał, alei 
do winv się nie przyznaje. Przesłuchana jako uwia 
dek lotniczka. zeznała, że zdaniem jej Clark popeł 
nił samobójstwo, ponieważ w ostatniej chwDf coine- 
ła swói zamiar wyjścia za niego za mąż. Proces tenl 
t»K w Ameryce, jak i w Anglji wywołał powazecL- 
ną sensację.

Tym P. T. preruireiatoronj, którzy nie wyrów­
nają beziwłocznifc zaległości, w s t r z y m a m y  
z dniem 12-gc b m. wyryłkę naszego pisma.

pom ocy adepta sztuki dziennikarskiej'. Ten  
chłopak m iał zbył mało zrozum ienia dla no­
woczesnego solidaryzm u gospodarczego. Tym  
razem jednak istotnie nabił mu ćw ieka w  gło 
wę. W idać, że wyrabia się powoli i za< zyna 
m ieć śm ielsze koncepcje.

— W łaściw ie, odezwał się, m ożnaby znaleźć 
jeszcze inny sposób załatw ienia tej sprawy  

w  duchu nowoczesnego solidaryzm u. Fabry­
kanci pow inni porozumieć się ze sobą i zażą­
dać od Monopoiu utrzym ania zam ówień na 
nowe butelki w  dotychczasowych rozmiarach, 
przyczem iednak skup używanych butelek 
byłby nadal prowadzony.

— Tak, ale w ówczas byłoby tych butelek 
zudużu.

— To niem a znaczenia. Czy Pan nie pom y­
ślał o tem, że możnaby je poprostu tłuc?

— Jak tłuc?
— Poprostu — nadwyżka ponad zapotrze­

bowanie uległaby zniszczeniu, podobnie, jak  
nadmiar kawy, bawełny, itp. Przecież nie tak 
dawno wyrażał Pan podziw dla ducha so li­
darności, dzięki któremu rolnicy am erykańscy 
zdobyli się na tak śm iałe pom ysły. Przy tłu ­
czeniu również zatrudniałoby się pewną ilość 
bezrubotnych.

— Panie, to św ietny pomysł. To się nazy­
wa śm iałość idei. W al Pan zaraz do tych bu- 
telkaizy i p iz łd staw  im projekt. Mogą Fanu 
powierzyć opracowanie mem orjału do Mini­
sterstwa, to można ładnych parę złotych za­
robić.

— Zrobi się.

śm iara koncepcja młodego dziennikarza zna  
lazła pełne uznanie zarówno u w łaścicieli but, 
jak i u handlarzy używ anych butelek. Było to  
przecież tylko postaw ienie kropki nad i, uzu­
pełniające cenne w yw ody obu stron. Zainte­
resowanym  brakło do tego odwagi. Zbyt głę­
boko tkw ili jeszcze w przesądach dziew iętna­
stego wieku, choć, jak św iadczą podane przez 
nas ich enuncjacje, powoli zaczynali sobie 
przysw ajać nowoczesne metody m yślenia.

— To takie proste, a n ie przyszło nam  w ca­
le na m yśl. M usimy zapiosić pana E. ze zrze­
szenia Inw alidów  W ojsk Polskich i U czestni­
ków Pow stań Narodowych (tal. nazyw ała się  
firm a, prowadząca skup butelek) na m aleńką  
konferencję w Oazie, kroDniemy się do m in i­
stra i przedstaw im y nasz uzgodniony punkt 
w idzenia — m ów ił dyrektor związku hut 
szklanych.

— Pan E., przedstawiciel uczestników pow ­
stań narodowych, był również zachwycony  
Opracował odpowiednio m em oriał w  któ ym  
wykazano czarno na b.ałem , że dzięki tłucze­
niu butelek znajdzie dodutkowo zatrudnienie 
około 2000 robotników.

Minister przyjął deiegację, w yraził sw ą ra­
dość z powodu porozum ienia JwócL g-up na­
m iętnie się dotychczas zwalczających.

Gdy m u zwrócono uwagę, że klęska bezro­
bocia zm niejszy się, o ile zostaną w cielone w  
życie przedstawione m u projekty, m inister 
był jeszcze bardziej zachwycony.

— Pow iadacie Panowie, że będzie o dwa ty ­
siące bezrobotnych mniej? Bardzc ładnie. Je-

sz c z : stodwadzieścia takich projektów, a Lez- 
robocie zniknie. Mam tylko jedną w ątpliwość
— przecież ta operacja będzie skarb koszto-> 
wała.

— Drobiazg, Panie Ministrze, zauważył E.
— oszczędności na zasiłkacł dla bezrobot­
nych, wpł] w y podatkowe od przem ysłu, zw ię­
kszone spożycie wyrobów m onopolowych przez 
zatrudnionych w  hutach, przy tłuczeniu b u -  
teiek i zbiorze, wynagrodzą to z nadwyżką.

— Mnie się też tak zdaje. Tak, n ie w idzę 
zasadniczych przeszkód. Omówię to jeszcze Zt 
Dyrekcją Monopolu i wydam odpowiednie za­
rządzenia.

Część tej rozm owy słyszał przez niedom ­
knięte drzwi stary woźny m inisterjalny, k tó­
ry w łaśn ie dzielił się ze sw em i uwagam i z  
m łodym  pomocnikiem:

— Pow iadają, uważasz, żeby rząd kazał 
tłuc butelki, to się bezrobocie zm niejszy. l a ­
by je ia!k rozwalał o leb tego łysego. (D yrek­
tor związku hut nie m iał zbyt bujnej czu­
pryny).

— A pocol>
— W iesz, on długc nie wytrzym a. Przy set­

nej butelce kipnąłby i bezrobotni m ieliby za­
jęcie przy pog: zebie.

Prosty ten człowiek nie m iał widocznie po­
jęcia o duchu nowoczesnym  polityki gospo­
darczej.
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Sprawa wielkiego spadku amerykańskiego w Bydgoszczy

Z Bydgoszczy donoszą: Tak żywo interesująca 
Ogół tutejszego społeczeństwa żydowskiego spra­
w a legatu amerykańskiego po blp. Leonie Cohen 
na rzecz ubogicii Żydów w sumie kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów, nabiera form coraz bardziej re­
alnych. Nareszcie władze miejskie zmieniły swe 
stanowisko i wyraziły zgodę na objęcie zarządu 
nad powyższym legatem. Tutejszy m agistrat wy­
sła ł w drodze służbowej odpis powziętej uchwały 
ido M inisterstwa Spraw  Wewnętrznych w celu 
doręczenia Jej przez ambasadę polską w Amery­
ce właściwym władzom amerykańskim. W ielka 
rzesza ubogich Żydów naszego miasta z upragnie 
niem oczekuje szybkiego załatw ienia sprawy, 
CO wyłącznie w obecnem stadjum zależne jest od

sprężystości polskich władz centralnych i ame­
rykańskich.

Również godną jest podkreślenia spraw a ko­
m isarza gminy, powołanego dekretem Wojewo­
dy Poznańsikego w miejsce usuniętego Zarządu. 
Fakt ten jest tem smutniejszy, że po raz pierw­
szy w historji gmin żydowskich w Polsce ko­
misarzem mianowany został chrześcijanin.

Oczywiście skutkiem ogólnego rozgoryczenia 
członków naszej gminy, poczyniono odpowiednie 
kroki w kierunku zmiany dekretu wojewódzkie­
go, lecz jak dotąd nie zostały one jeszcze uwień­
czone pozytywnym wynikiem. W spraw ie tej 
udaje się delegacja do władz centralnych.

„Wszyscy Żydzi sa ksmunistami"
Tak orzekł p. starosta w Mławie...

W swoim czasie przyznana została Kasom Po­
życzek Bczpi ocentowych „Gemilas Chesed“ sub­
wencja rządowa w wysokości 75.000 zł. Jak nam 
.wiadomo, subwencja ta miała być wypłacona już 
iprzed rokiem. Mimo jednak wielokrotnych obie­
tnic, z wypłatą przyznanej sumy zwlekano i 
..wkońcu po wielu miesiącach wyczekiwania wy- 
:płaty subwencji, Ministerstwie postanowiło na 
'poczet przyznanej subwencji wypłacić zł 30.000. 
Subwencji tej jednak nie otrzymała centrala Kas 
'Pożyczek Bezprocentowych, lecz rozdział pomię- 
Idzy kasy nastąpił za pośrednictwem czynników 
rządowych w poszczególnych miejscowościach.

Stowarzyszeniu dobroczynnemu „Gemilas Che- 
sed" w Mławie przyznana została z tego tytułu 
subwencja w wysokości 200 złotych. Referent Wy 
dzia łu  Opieki Społecznej w  Starostw ie Mław- 
fikiem zażądał więc od tamtejszycn działaczy 
(przedstawienia upoważnienia do odbioru sumy.

Kiedy jednak staw ił się do Starostw a przedsta­
wiciel instytucji dobroczynnej w celu podjęcia 
[pieniędzy, S tarosta tamtejszy poczęstował go... 
idłuższeni przemówieniem na temat nielojalności 
żydowskiej i wrogości w stosunku do Państw a 
IPolskiego. Z przemówienia tego wynika, że wszy 
!scy Żydzi są komunistami i z tego powodu...

Przed zjazdem legionistów
j Na tegorocznym zjeżdzie legjonistów w Gdyni 
\v dniu 14 bm. wygłoszony będzie m. in. referat 

|o aktualnej sytuacji gospodarczej państwa. Refe- 
(rat wygłosi prawdopodobnie wiceminister skar­
b u  dr. Starzyński.

Na zjazd legjonistów zapowiedzieli swój przy­
jazd  prezes międzynarodowej organizacji b. kom­
batantów (Fidac) pułk. Wbite (St. Zjed.) oraz w i­
ceprezes Fidacu pułk. Taudiere (Francja). W 
! programie zjazdu przewidziane jest m. in. wido- 
jwisko „Hołd Pruski".
Sprawa prof. Kulczyckiego
\ Sąd obywatelski w głośnej spraw ie zarzutów, 
ipcstawionych profesorowi Kulczyckiemu (NPR.) 
zckończył już prace i obecnie opracowuje senten­
cję swoich orzeczeń. Będą one ogłoszone z koń­
cem br.I
Demonstracja komunistów przed 
poselstwem węglerskiem  
w  Warszawie

Przed poselstwem węgierskiem w W arszawie 
kilkunastu wyrostków komunistycznych usiłow a­
ło w piątek urządzić demonstrację. Uprzedzona 
.jednak policja zamiarom ich przeszkodziła, roz­
pędzając demonstrantów. Mimo to komuniści wy- 
tłukli kamieniami parę szyb.

Szpieg na lotnisku
Na terenie wojskowego lotniska w Modlinie 

pod W arszawą, zatrzymano Juljana Rowińskiego 
który się podał za montera. Przy Kowalskim zna 
leziono 2 aparaty fotograficzne, jeden mały, *x-

p. Starosta zakwcstjonował wypłatę dwustuzło­
towej subwencji przyznanej kasie...

Jak się okazuje, w przeddzień tej rozmowy od­
była się w Mławie demonstracja bezrobotnych, 
w której Żydzi wogóle udziału nic brali... Za­
trzymany został podczas demonstracji jeden ro­
botnik Żyd, którego jednak natychmiast zwolnio­
no. Nie przeszkodziło to jednak p. Staroście do 
wygłoszenia przemówienia, w którem ostrzegał 
bezrobotnych przed uleganiem komunistycznym 
wpływom żydowskim...

Tego rodzaju stanowisko reprezentanta w ła­
dzy wywołało wśród ludności żydowskiej ogrom­
ne rozgoryczenie. W gminie żydowskiej odbyło 
się nawet zebranie, na którem zaprotestowano 
przeciwko postępowaniu p. Starosty.

Powstaje pytanie: na jakiej zasadzie p. S taro­
sta wstrzym ał wypłatę subwencji Kasie? Czy 
dziłacze z Kasy „Gemilas Chesed" niosącej po­
moc najuboższym i najbardziej potrzebującym po­
mocy ofiarom kryzysu i bezrobocia, są odpo­
wiedzialni za wystąpienia bezrobotnych, nad któ­
rymi opieka należy przedewszystkicm do obo­
wiązku p. Starosty i podległego mu Wydziału O- 
pieki Społecznej Starostwa Mław-

kryty w ubraniu, '<• drugi duży. W aparatach znaj­
dowały się klisze ze zdjęciami objektów wojsko­
wych. Wszelkie cechy wskazują, że Kowalski u- 
praw iał szpiegostwo.
Tajemnicze zaginięcie lekarza

Lekarz szpitala św. Ducha w W arszawie, T ro ­
janowski, wyjechał kilka tygodni temu do Rypi­
na, gdzie zastępował tymczosowo kolegę swego, 
lekarza przebywającego na urlopie. Dnia 1 bm. 
dr. Trojanowski wyjechał z Rypina do W arsza­
wy. Jednakże po dzień dzisiejszy nie zjawił się 
jeszcze u siebie w domu Nikt go też dotychczas 
nie widział w W arszawie. Żona dr. Trojanowskie 
go obawiając się, czy z mężem nie zaszedł jakiś 
nieszczęśliwy wypadek, zawiadomiła Urząd Śled­
czy o tajemniczem zniknięciu.
Ohydna aiera erotyczna 
w Poznaniu

Cały Poznań zelektryzowany jest i podniecony 
skandaliczną aferą, jaką w ykryto w XII szkole 
powszechnej im. H. Kołłątaja na Wildzie. Do III. 
kom isarjatu policji zgłosiła się matka jednej 
z uczenie i złożyła skargę na woźnego szkoły, 
który zniewolił jej córkę. Równocześnie niemal 
wpłynęło doniesienie jedengo z lekarzy poznań­
skich, do którego przyprowadzono 15-letnią ucze- 
nicę tejże szkoły, będącą w siódmym miesiącu 
ciąży.

Obie uczenice padły ofiara woźnego szkoły, 42-le 
tniego Augustyna Cza;kowskiego. Na skutek do- 

I niesień aresztowano Czajkowskiego, przyczem 
wyszło na jaw, że od kilku lat już uprasviał on 

[ swoje zbrodnicze praktyki, a ofiarą jego padło 
i kilka dziewcząt, uczer;c szkoły, w wieku od lat

13 do 15. Występek Czajkowskiego przez długi 
czas uchodził bezkarnie, gdyż zniewolone przez 
niego dziewczęta, powodowane wstydem i oba­
w ą kar, milczały.

Afera wyszła dopiero na jaw  w czasie docho­
dzenia o nieletnie ojcostwo, wytoczone przeciw 
uczniowi jednego z zakładów fryzjerskich. W 
czasie śledztwa wykryto, iż pe\yna 15-letnia dzie­
wczyna, k tórą podejrzewano o utrzymywanie 
bliskich stosunków z uczniem fryzjerskim, była 
uczenicą szkoły i padła również ofiarą Czajkow­
skiego.

Ohydna afera zatacza coraz sz.ersze kręgi.
Zwłoki kupca żydowskiego na 
lin}i Berlin—Zbąszyń

Na linji kolejowej Berlin—Zbąszyń znaleziono 
wczoraj rano koło loru zwłoki 4G-letniego kupca 
żydowskiego z Nowego Jorku, Samuela Tallma- 
na, który jechał z Ameryki do rodzinnego miasta 
Białegostoku. Dotychczas nie zdołano ustalić, czy 
Tałlman wypadł przez nieostrożność z wagonu, 
czy też jest on ofiarą napadu rabunkowego. Do­
konane przez policję poszukiwania jego bagażu 
w  pociągu pospiesznym, którym Tallmann jechał, 
okazały się bezowocne. Przy zmarłam znaleziono 
tylko paszport i 50 dolarów.

P rasa niemiecka przypomina, że w  ciągu ubie­
głego półrocza, zdarzył się już piąty tego rodza­
ju wypaedk tajemniczej śmierci pasażerów po­
ciągu pospiesznego na odcinku, wiodącym z  Ber­
lina do granicy polskiej.
Potworne brafobójstwo

23-letni Andrzej Dmochowski syn włościan ze
wsi Truszki — Pikule, pewnego wieczoru zamor­
dował siekierą troje, swego rodzeństwa, Marję 
(lat 21), Adelę (lał 17) i Stanisław a ( la t.10). Uło­
żywszy zwłoki na tapczanie, przykrył je słomą- 
oblał naftą i podpalił, poczem udał się . do sąsia­
dów na karty. Rodzice młodego mordercy, po­
wrócili w chwilę potem z jarm arku. Ogień uga­
szono i odkryto okropną zbrodnię.

Andrzej Dmochowski zbadany przez policję przy; 
znał się do winy i opisał dokładnie przebieg po­
twornego czynu. Jakieś zło go kusiło. Żal mu by­
ło małego Stasia, ale musiał go również zabiĘ 
by go nie wydał. Gdy chłopiec począł krzyczeć^ 
widząc jak b ra t morduje siostry, Andrzej zgasił 
świtało i jednem uderzeniem topora poomacku za­
dał chłopcu śmierć. Podłożeni zbrodni byiSfc 
chęć uwolnienia się od rozdronnienia przyszłego 
spadku.

Stawiony przed sądem okręgowym Dmochow­
ski cofnął zeznania, dowodząc, że zostały ona 
wymuszone przez policję, która miała mu rzeko­
mo wlewać naftę d i  nosa. Sąd uznał wioę oskar­
żonego, gdyż Dmochowski przyznawał się rów ­
nież i u sędziego śledczego. Potwornego brato­
bójcę skazano na ciężkie bezterminowe więzienie.

Skazany zaapelował i spraw  znalazła się na 
wokandzie warszawskiego sądu apelacyjiego, 
gdzie nadeszło ciekawe pismo. Jest to list pisa­
ny przez starych Dmochowskich, którzy proszą 
o łagodny wyrok, gdyż syn Andrzej jest teraz je­
dynakiem. Sąd apelacyjny wyrok bezterminowe­
go więzienia zatwierdził.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
NOW A DZIELNICA W TF.L A W IY  TC. W 

tych dniaii odbyła się w T eł-A w iw ie uroczy 
steśe poświęcenia kam ienia węgichicgo nowej 
dzielnicy m iasta p. n. Achwa (lv  atcrslwcY  
Dotychczas w dzielnicy lej wybudowano 1” 
domów.

POMNIK WYNALAZCY ŻYDOWSKIEGO. 
Rada m. W iednia uchw aliła wznieść na placu 
Karola pomnik słynnego żydowskiego w yna­
lazcy samochodu Siegfrieda Markusa. Spe­
cjalny komitet zajmie się opracowaniem pro 
jektu pomnika, którego koszta będą całkow i­
cie pokryte przez miasto.

O LOS CHINKESA. Centrala „Hechaluc-Ha 
m erkazi1 w Polsce zwróciła się w tych dniach 
z wyczerpującym  mem orjałem  do prezydjum  
obradującego obecnie w  Londynie A C. z pro 
śbą o podjęcie kroków w  sprawie skazanego 
na 15 lat w ięzienia cz.łonka „Hechałucu" Sim - 
chy Cliinkesa. odbywającego od 3 lat karę 
więzienia w Jerozolimie.
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Carr (II. 5. A) uzyskuje wspaniały rekord
Los Angeles. C. 8. Dzisiejsze zawody dostarczy 

ly tysięcznym rzeszom chyba największej emo­
cji. Niesłychanie dramatyczny przebieg biegów 
Da 400 m i 5 km trzym ał widza w napięciu od 
startu  do ostatniej chwili.

Najwspanialsze czasy Igrzysk uzyskano bez­
sprzecznie na 400 m. Fenomeny lekkiej atletyki a- 
merykańskiej, Corr i Eastman, stoczyli ze sobą 
wspaniałą walkę, a jej rezultatem niewiarygodny 
w prost czas — 46,2 na 40J m.

C arr w pierwszym półfinale ustanowił nowy 
rekord światowy w czasie 47,2 sek., bijąc dotych­
czasowy, wynoszący 47,4, a ustalony przez Ame­
rykanina Eastmana. Ok jło 70 m. przed metą C arr 
wysunął się zdecy aowanie na czoło zawodników 
i w ygrał bieg 2 met»y przed Kanadyjczykiem Wil- 
aoneku i Australijczykiem Goldingiem. W drugim 
półfinale zwyciężył zdecy aowanie Eastman w 
czasie 47,6 przed W altersem (Pół. Afryka) i Gor­
donem (USA). 

iWyniki: I. półfinał: 1) C arr (USA) 47,2 (rekord

światowy); 2) Wilson (Kanada); 3) Golding (Au- 
slra lja); na dalszych miejscach Rampling (Au- 
glja); Rinner (Austrja) i Buschner (Niem.); II. 
półfinał; 1) Eastman (USA) 47,6; 2) W alters (Pół. 
Afryka); 3) Gordon (USA).

Na wiele wyższym poziomie stał jeszcze finał 
40C m. Finał tego biegu w ygrał C arr w  sensacyj­
nym czasie 46,2 przed Eastmanem i popraw ił tem- 
samem ustalony przed dwoma godzinami przez 
siebie rekord światowy o całą sekundę. C arr jest 
typowym biegaczem na 400 m., silniejszym od 
Eastmana, który nie był dla niego groźny. Poza 
tem Eastman wylosował najniekorzystniejszy ze- 
w rętrzny tor. C arr wytrzymał do kcńca narzuco­
ne przez siebie mordercze tempo, Eastman skoń­
czył bieg również w świetnym czasie 46,4.
- Wyniki: T) C arr (USA) 46,2; 2) Eastman (USA) 
46,4; 3) Wilson (Kanada) 47,7; 1) W alteis (Pół. 
Afryka) 48,2; 5) Gordon (USA) 48,2; 6) Golding
(Australja) 48,8.

Sensacyjny bieg na 5 km
Bieg  na 5, 000 m zakończył się niesłychanie bu­

rzliw ie i spowodował protest sędziów amerykań­
skich przeć.w orzeczeniu kolegjum sędziów.

Po starcie wyszedł na czoło rekordzista św iata 
Fin Lethinen, za nifn Lindgren (Szwecja). Po 
1,000 m prowadzenie objął Virtanen (Finlandja), 
i. nim Lethinen. Po 2,000 m. za Finami biegną 
Liadgreen, Pettersson (Szwecja), Sawidan (Nowa 
Zelandja), Hill (USA) i Syring (Niemcy).

Amerykanin Hill zblfea się coraz więcej na czo­
ło  1 po 3,0UU m. znajduje się już na trzeciem miej­
scu za Lethinem i VirtaneneTi. Czołowa trójka od­
ryw a się od reszty zawodników. Dopiero na 4.000 
m. Hill mija Virtanena i stara  się dogonić znaj­
dującego się jeszcze o 25 m. przed nim Lethlnenn. 
Zaczyna się końcowa walka. J ill zbliża się coraz 
więcej do Lethinena. Okrzyki dopingują Fina o- 
raz Amerykanina. Na ostatnich metrach Lethi- 
cen prowadzi jeszcze, potem słabnie, mimo to jed­
nak ostatnim zrywem przerywa taśmę przed Hil- 
lem.

Długo trw ała  narada kolegjum sędziów. Lethi­
nen miał bowiem zajść drogę Hillowi Sąd z de­
cydował się Jednak odrzucić dyskwalifikację Fi­

na. Kiedy Lethinena ogłoszono zwycięzcą, prze­
raźliwe gwizdanie mieszało się 7. oklaskami. Na 
trybunach wydarzyła się skandaliczna scena. Pe­
wien młody Amerykanin znieważył czynnie Lethi 
nena. Wezwano policję, która usunęła aw antur­
nika.

Amerykańscy człoakowie kolegjum sędziow­
skiego nie mogli się podobnie, jak publiczność 
pogodzić z klęską Hilla i zapowiedzieli oficjalny 
protest do międzynarodowego związku lekkoatle­
tycznego.

Jako trzeci za Lethinenem i Hillem, który przy­
był o 3/4 m. za zwycięzcą, skończył bieg Virta- 
nen o 10 m. w tyle, za nim Nowozelandczyk Sa­
widan, Szwed Lindgren i Niemiec Syring. Lethi­
nen uzyskał czas 14,30, ustanawiając tem samem 
nowy rekord olimpijski. Dotychczasowy rekord 
należał do Nurmiego, który ustanowił go w Pn- 
ryżu w roku 1924 w czasie 14,51,4.

Wyniki: 1) Lethinen 14,30 (rekord olimpijski); 
2) Hill (USA) 3/4 m. w tyle; 3) Virtanen (Finlan­
dja) 10 w tyle; 4) Sawidan (Nowa Zel.); 5) Lind- 
gien (Szwecja); C) Syring (Niemcy).

Niemcy i Finowie ehcąutrącićh usocifisHfego
W IO S ANGELES ZOSTAŁ UJAWNIONY SPI­

SEK, jaki przygotowali przeciwko Kwsociińskknu: 
już od kilku dni przedstawiciele Finlandii i Niemiec. 
Okazało się, że Finowie posiadają rzekomo dowód 
kwestionujący ama-torstwo KiisooWiskńego. Ody Ku- 
sociński pokonał Finów, przedstawiciele Finlandii 
cświadozyli prezesowi F. 1. A. A., że posiadają dc 
wody przeciwko Kiisocińskicmu i żc domagają sic 
albo zdjęcia dyskwalifikacji z Nurmiego, albo też za 
wieszana Kusccińskiego i pozbawienia go ty toru 
mistrza olimpijskiego.

N'emcy, dowiedziawszy się o tych rzekomych do­
wodach postano^ ii; catą sprawę rozdmuchać. Wy­
stali oni szereg komunikatów do gazet i rozesłali 
ie do całej prasy. Złożyli również do Międizynarodo- 
wego Związku memoriał jakoby Kusociński należał 
do „trupy Pctkiewioz>a‘‘ ! żc mlat wystawić cały 

szereg pokwitowań na pobranie za starty suimy
Zaznaczyć tn należy, że właśnie Niemcy pierwsi 

zaatakowali Nurmiego, zarzucając mu profesjona- 
nzm.

W następstwie tych wszystkich wypaidlków oka­
zało s!ę. i i  zarzuty Finów i Niemców są przynajmniej 
nairazie gołosłowne, gdyż — jak dotąd — żadnych 
‘zekomych dowodów nic przedstawiono. Być może 
H ą  one przedstawione kongresowi federacji lekko­

atletycznej który abienze się 9 i 10 b. m. Na kongre­
sie tym rozpatrywana będizle także sipruwa Nnnnie- 
go, oraz weryfikacja rekordów światowych, osiąg­
niętych na olimpiadzie.

Sprawa zarzwihi przeciwko Kusocius.kiemu może 
być tylko dowodem zemsty ze strony Finów i Niem­
ców. Talki soim zarzut wysunął z zemsty Pelisie wic z 
przed opuszczeniem Polski.

Wiadomą jest rzeczą, że Kusocińskii żył w iwclkiej 
niezgodzie z Petkiewiozeir i w żadne kombinacje z 
nim nie wchodził. Polski Związek Lekkoatletyczny 
iest pewny, że żadnych dowodów prociwioo Ktrso- 
cińs.kiemu nie było w zwąilku z aferą PefikiiewiczŁ

CZY NURMl STANIE SIĘ OFICJALNIE 
ZAWODOWCEM?

Zna.ne przedsiębiorstwo sportowe Madtoon Sąitare 
Garden w Nowym Johku nozipoczęlo obecnie Toko­
wania z Nurmlm, celem skłonienia gio do wzięcia u 

działu w biegu maratońskim w Nowym Jorku, jako 
,:awodowca.

Naiwni dotychczas nic dal żadne) odpowiedzi. Ró­
wnocześnie Japończycy zaprosili Nurmiego i kiJkt 
jego współzawodników z drużyny fińskie) do Japonii, 

prosząc ilch o udtzlał w igrzyskach sportowych w To­
kio ! w innych mfastach Japonii.

I Maks Stolarow —Straub, zakończonem zwjrcię-
I stwem Stolaroya 2:6, 3:6, 9:7, 6:2, 6.3. Stolarow w

>=zy dzień meczu tennisowego Polska— i ciągu całego spotkania był pod względem techni­
ce Lwowie, rozpoczął się  spotkaniem J Li i stylu lepszym, brak mu jednak było skutecz-

Mecz tennisowy Polska Wspry

ttftosi zwyciężają w szpadzie
Zawody szermiercze indywidualne na szpauyj

zakończyły się — jak było do przewidzenia — OH 
brzymim triumfem Włochów, wobec których ró-I 
wrorzędnemi okazali się jedynie Amerykanin LeJ. 
wis oraz Niemiec Casmir. Bez porażki pozostad 
tylko Włoch Marzi. Amerykanin Lewis zajął dru­
gie miejsce, mając 6 zwycięstw. Po 5 zwycięstw; 
mieli Gandini (Włochy), Guaragua (Włochy), Ca> 
smir (Niemcy) i Lloyd (Ameryka).

Klasyfikacja finałowa ; 1) Marzi (Włochy] S| 
zwycięstw, 17 otrzymanych trafień; 2) Lewis (UJ 
S. A.) 6 zwycięstw, 3 porażki, 35 trafień; 3) Gau- 
dini (Włochy) 5 zwycięstw 4 porażki, 2f7 trafień ; 
4) Guaragua (Włochy) 5 zwycięstw, 4 porażki, 
33 trafień; 5) Casmir (Niemcy) 5 zwycięstw, 4 
porażki, 34 traiieu.

r.aslrjiozka naliapszą sterniierką
Wieczorem zakończono zawody szermiercze na 

florety pań — Przyniosły one wielką niespodzian 
kę w postaci porażki eks- mistrzyni św iata He­
leny Mayer (Niemcy), która zdołała uplasować 
się zaledwie na 5 miejesu. Również wielką niespo 
dzianką było zajęcie przez Austrjaczkę Preiss 
pierwszego miejsca w tej konkurencji.

Szczegółowe wyniki: 1) Ellen Preiss (Austrja)
S zwycięstw, 1 porażka, 27 traneń, 2) Guiness 
(Anglja) 8 zwycięstw, 1 por., 21 traf., 3) Bogen 
(W ęgry; 7 zwyc., 2 por., 30 traf., 4) Addams (Bel- 
gja) 6 zwyc., 3 por., 29 traf., 5) Mayer (Niemcy)
5 zwyc., 4 por., 29 traf.

Szwedzi prowadzą w pięcioboju 
nowoczeseym

W piątek w olimpijskim stadjonie pływackim 
odbyła się czw arta próba do pięcioboju nowocze­
snego — wyścig pływacki na 300 m., w którym 
Szwed TliOfeldt uzyskał najlepszy czas, 4,23,6. Po 
nim idą Włoch Tagnini z czasem 4,33,3, dalej B ra­
dy (USa ) 4,37,9, 4) Mac Doigall (Anglja) 4,48,2, 5) 
Oxensljerna (Szwecja) 4,52,8.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Mayo (USA) 
21,1 pkt., 2) Oxenstjerna (Szwecja; 25 pk t, 3) Tho- 
leldt (Szwecja) 26 pkt., 4) Lindman (Szwecja) 31 
i pół pkt.

Amerykanie dalej na czele
Po piątym dniu Igrzysk punktacja wykazuje 

znaczną przewagę Stanów Zjednoczonych nad po­
zostałymi krajami. Klasyfikacja według systemu 
nagradzania trzech pierwszych miejsc przedsta­
wia się następująco:
Państw o Ilość I nagród II nagr. III nagr. Pkt.
1) U. S. A. 10 10 9 09
2) Francja 5 3 1 22
3) Włocny 4 y«j 4 22
4) Finlandja 1 4 2 13
5) Anglja 2 o 1 11
6) Szwecja 11 1 2 10
7) Niemcy l 2 3 9
8) Kanada 1 2 2 7
9) Polska 2 0 1 7

10) Japonja 1 1 2 7
11) Irlandja 2 0 0 6
12) Czechosłowacja 1 1 1 6
13) llolandja 1 0 0 3
14) Australja 1 0 0 3
15) Austrja 0 1 1 3
16) Danja U 1 1 3
17) Łotwa 0 1 0 2
18) Filipiny 0 0 1 1
19) Pld. Afryka 0 0 1 1

ności w grze. Drugie spotkanie Gabrowlcs— 
Hebda toczyło się częściowo w ciemnościach. Ga- 
browies zaprezentował się jako gracz wysoko- 
klasowy. Dzięki swej zdecydowanej, szybkiej i o- 
fenzywnej grze w ygrał on dwa sety w stosunku 
6:4, 6:2. trzeci zaś przerw any z powodu ciemno­
ści przy stanie 3:2 dla Hebdy. Hebda w spotkaniu 
tym g ra ł poniżej swej formy.
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Na starcie Karszu 
„Szlakiem Kadrówki"

Wczoraj około godz. 3 nad ranem poczęły gro- 
madiz.ić się na starcie Marszu Szlakiem Kadrówki" 
drużyny uoze-swióków oraz iioz.ne rzesze pMiblieuości. 
•Ma miejscu: st-aTtu przybyli wojewoda krakowski 
jdrj Kwaśniewski. koaneriiJaiit Mars.au. JSwfdca pierw 
izej Kadłowej wiice.minii.ster gen. Kasprzycki, dowód 
'ca OK gen. Narbut-Łuczyfiski, z  liczną delegacja oii 
eeróty, pik. Mend, prezydent miasta Belina-Praż- 
mowsiki z wJtft.wezydeiita.rni dr. Klkneckim i Ostro­
wskim, prezes Zarządu 016w.ii,ego Związku Strzele­

ckiego Paiscliadski, prezes Wojewódzkiego Zarzadi.i. 
Z w . Stpz. dr. Kapiidą, komendant Gl. Zw. Strz. pik. 
d jurtom. Rusin, piez.es Sadu Apelacyjnego Paryle- 
wAciz wraz z  wiceprezesem Krzyżaiiiowaki.in, naczel­
nik Wydziału Bezpieczeństwa mgr. Malaszyński. ko 
mendant wojewódzki; P P. Walczak, starosta grodz 
Iki- Patosz. tudzież liczni reprezentanci Związków. 
Stowarzyszeń i organiizacy.i. Po dokonaniu przeglądu 
rz a wodników przez ge.n. Kasprzyckiego Zarząd 
Pow. Zw. Strzel. wręczy! generałowi jako komen­
dantowi I-go Oddziału, który ruszył w bój o nie­
podległość adres lioldilwniiozy na pergaminie, a po 
nadto grapa górników z Wieliczki w galowych mim 
darach wręczyła pamiątkowa statuę ze soli. Wzru 
szony tcrrti dowodami pamięci dziękował gen. Ka 
sprzyiciki delegatom za słowa uznania. O godiz.. 4-tej 
po podniosłem przemówieniu wiceprezydenta dr. Kii 
meekiego i odczytaniu historycznego roz.ka.zu przez 
płk. Rusina i udzieleniu uczestnikom błogosławień­
stwa poczęły kolejno ruszać ze s ta rfu drużyny 
tradycyjnym szlakiem.

Dlaczego I
Dnia 27 lipca br został przyjęły W iktor Worls- 

mann, bezrobotny, z polecenia Miejskiego Komi­
tetu Bezrobocia, do pracy przy budowie I V-go 
mostu, przyczem wynagrodzenie jego (3 zł dzien­
nie) miało być płatne z funduszów na zwalcza­
nie bezrobocia. Razem z Wortsmannein przyjętych 
zostało 20 bezrobotnych. W parę dni później, tj. 
dnia 1 bm. zawiadomiono Wortsmanna, który 
jest żonaty i ma na utrzymaniu dziecko, z? •/osta­
je  z pracy zwolniony, podczas gdy wszyscy inni 
bezrobotni, w tem znaczna część kawalerów, na­
dal są tam zatrudnieni. Może kierownictwo bu­
dowy mostu zechce wyjaśnić, dlaczego Wortsmann 
został zwolniony po czterech dniach pracy i dla­
czego usiłowano również wydalić drugiego Ży­
da, przyjętego razem z Wortsmannem. Czyżby i 
przy zatrudnianiu zarejestrowanych bezrobotnych 
stosowano numerus nullus?

Obnlienfe oołat targowe- 
postojowych

Na skutek zabiegów oraz konferencji przedsta­
wicieli sfer roialczych z okolic Krakowa, które

Aresztowani w związku z zaliefami
w Łapanowie

pozostaną w areszcie śledczym
Podczas zajść, jakie swego czasu miały miejsce 

w Łapanowie dokonano szeregu aresztowań. Przy 
trzymane wówczas około 30 osób. rekrutujących 
się przeważnie z wieśniaków* z Łapanowa i okolicy.

Ostatnio donieśliśmy, iż część aresztowanych wy 
.puszczono na wolną stopę, z.aś resztę ta. 9 osób za­
trzymano nadal w aresztach.

Jak się dowiadujemy, w ubiegłym tygodniu wpły­

nęło do Sądu Okręgowego Karnego w Krakowie 
pismo obrońcy aresztowany cli z .prośbą o wypuszczę 
nie ich, za odipoWiedniem zabezip.,'e„-z.cuiem na wol­
ną stopi

Sprawa ta była tematem obrad na wczorajszej 
sesji Sądu. Prośba obrońcy aresztowanych nie zosta 
la uwzględniona, tak. ii pozostaną oni w da.ls.zym 
ciągu w areszcie śledczym.

Ody „ r a d a  stanu" zwycięża etyke,,.

Żydom nie wolno być mistrzem - 
Klub warszawski nie śmie spaść i ligi

Na meczu piłki wodnej między drużyną AZS., a 
Mukkubi Kraków w dniu 30 lipca br. doszło do 
przykrych a głośnych awantur. P rasa sportowa 
i codzienna w ystąpiła ogółem z poważnemi zarzu­
tami wobec drużyny Makkabi. Recenzje te i a- 
cediowane były jaskraw ą stronniczością.

Mecz między AZS-em a Makkabi miał szcze­
gólne znaczenie. Nietyiko bowiem w znacznej mie 
rze decydował o tytule mistrza Polski, który w 
razie zwycięstwa prawie że na pewno przypadł­
by po raz ósmy drużynie żydowskiej, lecz niemal 
deeydowmł w razie przegranej AZS-u o spadku 
tegoż z ligi. Toteż wiadomo było, że na mecz 
ten specjalnie sprowadzeni zostali Bocheński i 
Kraiochwila i że puszczono wszystkie sprężyny 
w ruch, by za jed lym zamachem osiągnąć dwa 
r. zullaty; pozostanie klubu stołecznego w lidze 
i cwent. odebranie mistrzostwa Makkabi. Nie spo 
dziewniiśmy się jednak, ż.e do tego celu użyte 
zostaną wszystkie środki przez etykę potępiane, 
że sędzia popełni niesłychana ilość rażących błę­
dów, zmierzając do zupełnego wyprowadzenia 
7. równowagi drużyny, dotychczas stale znanej ja 
ko spokojna i opanowana.

Gra miała przebieg ostry. Zmienne ataki, o ile 
dotyczą bramki AZS u przerywa stale gwizdek 
sędziego. Za chwilę atak AZS-u likwiduje Soldin- 
ger I. Karny i Soldinger wykluczony z gry. K ar­
ny zamienia w bramkę Bocheński, w chwili gdy 
Scldinger jesz.cze z wody nie wyszedł, a bram ­
karz wobec tego nic biouił Mimo to prainkn zo­
staje uznana, co stanowi rażącą sprzeczność 
z przepisami gry Gdy następnie w pewnym mo­
mencie Ritterman 11 strzela nieuchronnie b ro n ­
kę, równocześnie ze slrzalein odzywa się gwi­
zdek sędziego. Faul. Bramka nie uznana, za to 
Ritterman, najieps-y napastnik, wykluczony z gry

Dziwnym trafem w tych wykluczeniach panuje 
pewien ład: z Makkabi na brzegu są stale „inter- 
nncjrnnły '. Ritterman II i Soldinger I Dwaj naj­
lepsi gracze prawie ż.e nie byli we wodzie przez 
cały mecz. W AZS-ie wykluczani bywają outsi­
derzy.

Gracze AZS-u rozmyślnie topią się, podczas 
gdy grac/e Mukabi wyjmują ręce z wody, poka­
zując bezradnie brak udziału w lem zjawisku 
Po chwili nerwy icli nie wytrzymują. Wychodzą 
z wody, od którego to kroku własne kierownic­
two nie może ich powstrzymać!!

Sędzia odgwizdał około osiemdziesiąt lau ; r,a 
korzyść AZ.S-u, kilj-a zaledwie na korzyść Mak­
kabi. Wynikałoby z tego, że AZS to baranki v e 
wodzie. Bywalcy pływalni krakowskiej, r.lórzy 
w poniedziałek tj. 2 dni po rneczu oglądali plecy 
i ramiona giaczy, poorane ranami na 2 cm. szc 
rckiemi i nieraz na 10 cin. długiem! są napewno 
ienogo zdania.

A teraz o stronie etycznej. Prasa sportowa di ze 
n ilczała fakty. .Tako drużyna nie fair figuruje 
Makkabi, czy jednak granie rozmyślnie na czas, 
topienie graczy, którzy -żują za sobą plo-'y sę­
dziego, czy to istotnie są walory, któremi odbie­
ra się mistrzostwo? A jednak był moment jeszcze 
smutne nasuwający refleksje. To widok biatnka- 
rza Makkabi, plączącego konwulsyjnie po neczu. 
Bo to nie byt płacz histeryczni. Ten płucz, to 
świadectwo, że w świecie pojęć etycznych tego 
wielokrotnego reprezentanta Polski, coś zburzo­
no, że jakieś ideały zdławiono, żp to w eo wie­
rzy 'od dziecka i czemu cześć młodości poświęcił, 
islnieje tylko na papierze, że nie ma zasacl fair 
piay i szlachetnego współzawdonictwa, że to

Pończochy siukasi
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wszystko jest tylko na pokaz, a w praktyce ży­
ciowej jest tylko zielony stolik i zawiść, anta­
gonizmy rasowe i pewność, że klub stołeczny nie 
może spaść z ligi, a klub żydowski nie powi­
nien po raz 8 my być mistrzem.

W tych warunkach rozumieć można, że druży­
na traci nerwy. W tych warunkach obowiązkiem 
jest przedstawić tę wiązankę faktów, w prasie 
tendencyjnie oświetlonych i przekręeanyćn, bo 
nie chodzi tu tylko o tegoroczne mistrzostwo w 
piłce wodnej, sprawę może w okresie zmagań 
olimpijskich, nawet w sporcie może błahą, ale 
chodzi o etyczne podstawy culego sportu.

Były one znane drużynie waterpolowei Cia- 
covii, klóra broniła graczy Makkabi od napaści 
i kamieni warszawskich zwolenników AZS-u i 
która w wspólnych ciężkich chwilach w stołecz­
nej pływalni, okazała postawę prawdziwie kole­
żeńską i dżentelmeńską

domagały się od dłuższego czasu od Magistratu 
obniżenia opłat targowo- postojowych, Prez/.ijum  
miasta postanowiło ze względu na ciężką sy­
tuację gospodarczą wsi przychylić się do ich na­
biegów i przedłożyć Radzie miejskiej wniosek i a 
obniżenie opłat za postojowe od pustych wo­
zów z 50 na 40 gr, od wozów obciążonych tow a­
rem do 5 qni. 7 jednego zł na 80 gr. zaś od 
wozów obciążonych ponad 5 qm. z 1 zl 50 gr na
1 zł.

Gmina ni. Krakowa poniesie z tego pnwoJu 
uszczerbek w dochodach około 100.000 zl, który 
będzie się starała  pokryć z inycli źródeł. ,vycze- 
kując lepszej konjunktury gospodarczej dla przy­
wrócenia pierwotnej stawki.

Fonadto przedłużono dotychczasowy czas do 
powrotu z miasta przez rogatki za kaucją na o- 
płutę postojową z 3 na 4 godziny.

 O f)0------

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny ; nocny apteki: Rynek 22, ul. •Mor- 
jauska 15. Karmelicka 23, aleja 29 Listopada 5, 
tli. Dietla 76 i Brodzińskiego 1: tyiko dzienny dy­
żur: Rynek A—B U  ul. Gertrudy 1, Krowoderska 
74, Konopnickiej 3, K rzkovzki 9.

— ODNOWIONY BUD> XF.K SĄDOWY. Re­
stauracja gmachu sądu okręgowego Cywilnego i 
anelneyjnego w Krakowie w niedługim czasie zo­
stanie ul ończona. Wszystkie sale rozpraw mie­
ścić się będą obecnie tylko w prawem skrzydle
II. piętra. W związku z lein skasowane bęuzie 
również dotychczasowe wejście na schodach głó­
wnych, o do oddziałów apelacyjnych sądu można 
się będzie doslać przez schody kamienne, wio­
dące od w ejśiia koło biur Prokuratury (KAD).

— ZMIANA W RUCHU AUTOBUSOWYM KRA 
KÓW—BIAŁA. Polski Związek Turystyczny ko­
munikuje, że 7. dniem jutrzejszym przesuwa godzi­
nę odjazdu autobusu z Krakowa do Białej z 6‘15 
na 0‘45 rano.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w 
Miejskim Urzęoz.ie Zdrowia po 6 wvnadków Jyf- 
terji i tyfusu brzusznego, 4 wypadki kokluk^u, 
2 wypadki odry po 1 wypadku szkarlatyny, ty ­
fusu plamistego i róży.

— POKĄSANI PRZEZ PSY. Wczoraj zanoto­
wano w Krakowie dwa wypadki pokąsań • rzez 
psy. I tak o godz 12T5 została pokąsana przer 
psa Bronia Rotstein ucz m ira (lat 16) zam przy 
ni. Szerokiej 2. Tenian pies pokąsał w godzinę



Str. 14
l«_ . . --- -

później ll-Ietniego Romana Hutmana, ucznia, 
ram. przy ul. Kupa 11. Oboje zostali opatrzeni 
przez pogotowie ratunkowe i skierowani do szpi 
tala, ceclem dokonania zastrzyków zapobiegiw- 
czych,

— SAMOCHÓD POTRĄCIŁ KOBIETĘ. Wczo­
raj o godz. 10 przedpol. została potrącona przez 
przejeżdżający samochód 43-letnia Kuneguuda Le­
śniak. obsługazka, zam. przy ul. Tureckiej 1. Do­
znała ona licznych kontuzyj i po opatrzenia 
przez lekarza pogotowia zostara skierow ana do 
szpitala.

— Z NOTATEK POLICYJNYCH. Wczoraj zo­
stali aresztowani: Laskowski Stanisław  (lat 22) 
za wyrwanie z ręki torebki damskiej, przechodzą 
cej plantami p. Szybowej zam. Grzegórzecka 1. 
3. — Nieznanego Dazwiska kobieta, podająca ró ­
żne fałszywe nazwiska za kradzieże jarmarczne. 
Ponadto jedna osoba za włóczęgostwo, 1 za prze- 
Kicezenie szupasu, 3 za przekroczenia obyczajo­
we. — Singel Mendel zegarm istrz zam. Długa 19 
zgłosił ao policji, że nieznany sprawca skradł mu 
niespostrzeżenie ze sklepu, widocznie w  -zasie 
kupna, złoty zegarek damski wartości 100 zł. — 
Z wagonu na dworcu towarowym w  Krakowie 
skradziono skrzynię rysików wagi 50 kg. .War­
tość nieznana.
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „KRÓLO­
WEJ PRZEDMIEŚCIA"'. Pomimo nadzwyczajne­
go Sukcesu, jaki stale towarzyszy przedstawie- 
nioin wodewilu „Królowa Przedmieścia", wido­
wisko to grane będzie jeszcze tylko przez kilka 
Hbi, do piątku włącznie, wobec rozpoczęcia go­
ścinnych występów jednego z najznakomitszych 
•rtystów  sceny polskiej Aleksandra Zelwerowi- 
£ h l Najbliższe dni dadzą zatem ostatnią sposo­
bność zobaczenia tej sztoki tak bardzo miłej każ- 
femu Krakowianinowi. „Królowa Przedmieścia" 
mt dni dawana będzie na przedstawieniach po ce- 
catcb miżonycb.
i — ALEKSANDER ZELWEROWICZ, jeden z naj 
iwietuiejszych artystów i  reżyserów sceny pol- 
judej, rozpoczyna w sobotę, dnia 13 bm. krótką 
gościnę na krakowskiej scenie w satyrycznej far­
sie Arnolda i Bacha „Hnlla di Bulla", z której 
próby w  obsadzie złożonej z najlepszych sil ze­
społu, odbywają się już od dłuższego czasu pod 
reżyserskim kierunkiem Jerzego Szyndlera.
' — W ZESPOLE KRAKOWSKIEGO TEATRU 
UL SŁOWACKIEGO nastąpią poważne zmiany, 
ponieważ wielu artystów  — wśród nieb cały t>ze- 
reg wybitnych sił — opuszcza Kraków. Między 
inDymi: Kunina, Zaklicka, Eichlerówna, Żmijew­
ska, Marcinowska, Nowakowska, Nowakowski 
W acław, Szymański Alfred, Pabisiak i Szyndler.

Pytanie wobec tego: Kto właściwie zostaje?
— WYSTĘPY ZESPOŁU „WOŁGA- KAPELA" 

W TEATRZE „BAGATELA". Dziś w niedzielę 
dnia 7 bm. drugi i ostatni występ zespołu „Woł­
ga- Kapela", który na wczorajszem przedstawie­
niu odniósł pełny sukces. Niemilknącemi braw a­
mi darzono ześpiewany chór, znakomitą orkie­
strę bałalajkow ą oraz świetnych solistów. Bile­
ty sprzedaje kasa teatru  „Bagatela". Początek 
przedstawienia o godzinie 8-ej wieczór.

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11). 
D/.iś w niedzielę dwa przedstawienia. Popołudniu 
po cenach zniżonych od 75 gr do 2 zł, rekordo­
wa operetka „Rejzaie fun Cnina" wieczorem ’'a ś  
powtórzenie wczorajszej sztuki Sigala „Uczciwi 
złodzieje". Sztuka la napewno przez długi czas 
utrzyma się na scenie, publiczność bowiem entu­
zjastycznie przyjęła wczorajszą premjerę. Główną 
rolę gra L. Jungwirth. Bilety przez cały dzień 
przy kasie teatru

P rzy ja z d  delegatów zagranicznych 
na Św iatow ą konferencję skautową

Katowice. 6. 8. PAT. W  sobotę, o godz. 8 rano po 
ciągiem pospiesznym od strony Wiednia przybyła 
do Katowóc grupa uczetsników światowe} konferen­
cji skautowej, która odbędzie seę w dniach między 
7—14 sierpnia w harcerskiej szkole instruktorskiej 
w Buczu pod Skoczowem na Śląsku Cieszyńskim. 
W grupie tej przyjechało przeszło 30 delegatów ze 
wszystkich części świata, z Ameryki południowej i 
północnej, południowej Afryki, Lndyjj, Austraiji, E- 
giptu ifid. Najliczniej przybyli delegaci z pańs’w 
europejskich. Na czele uczestników przybyła lady 
01ive Bad en Poweil. naczelna sk autka świata, żona 
twórcy skautingu, gen. Baden Powella. Wraz z nią 
przybyły wszystkie członkinie komitetu światowego. 
W  drodze <ło Potoki towarzyszyła uczestnikom 
p. Olga Matkowska, twórczyni polskiego, żeńskiego 
nuotou harcerskiego. Na powitanie przybyła na dwo 
rzac członkini zarządu oddziału śląskiego Z. H. P- 
korrrisarka międzynarodowa żeńska w Warszawie, 
p. Zofia Calller oraz oddział honorowy żeńskiego 
hufca katowickiego ze sztandarem.

Dlaczego nie przybył 
gen. Baden-Powell?

Katowice. 6. 8. PAT. W odpowiedzi na list. jaki 
p. wojewoda śląski dr. Grażyński, jako przewodni­
czący Zwiąizku harcerstwa polskiego przesłał do 
gen Baden-Porwelk w sprawie pogłosek, kolporto­
wanych przez niemiecką prasę, » przyczynach od­
wołania zapowiedzianego jego przyjazdu na zjazd 
międzynarodowy nad jeziorem Garczyńskiem. w 

dniu wczorajszym przybył do Katowic przedstawi­
ciel Baden PowelJa p. Herbar Martin i wręczył p. 
wojewodzie odręczny list Baden Powella. W liście 
tym generał stwierdza, że w sprawie swego przy­
rzeczenia przybycia do Połski nie wchodził w żadne 
porozumienie ze skautami niemieckimi, jedyna zaś 
przyczyna, która spowodowała odłożenie jego przy 
bycia tkwi paprosfu w słabym Sianie jego zdrowia 
oraz jest związana z obecnym kryzysem gospodar 
czym.

Jak z powyższego wynika, wiadomości podane w 
dziernuiikaicŁ nńemietalch, jakoby gen. Baden PoweJ! 
odmówił wzięcia udzifu w uroczystościach harcer­
skich w Polsce rzekomo z powodu ich demonstracy 
nego charakteru, były zupełnie bezpodstawne.

Strajk w Porębie
ROBOTNICY OKUPOWALI FABRYKĘ

Sosnowiec. 6. 8. (K) Strajk w fabryce maszyn 
Poręba trwa w dalszym ciągu. Jak już donosiliśmy, 
strajk nastąpił wskutek niewyipłacenia zaległości, 
datujących się jeszcze od czerwca. Strajkuje razem 
1.205 robotników. Wskutek niewyipłacenia zaległo­
ści. położenie — nietylko robotników __  ale i całej
ludności jest wprost rozpaczliwe. Sklepiki, w któ­
rych robotnicy sa zadłużeni po uszy, są ogołocone 
z towaru i świecą pustkami, gdyż nie madą wprost 
na zabuip nowego towaru. Oburzenie robotników na 
dyrekcję fabryki jest ogromne, albowiem przed kil­
ku miesiącami fabryka ta otrzymała większe zamó 
wienia sowieckie na sumę przeszło 3 majony zło­
tych. Dyrekcja wtenczas, aby móc wykonać te za­
mówienia, zażądała 10 proc. obniżki. Robotnicy nie 
chcieli się wówczas na to zgodzić. Dopiero Po za-

pewuieniMi dyrekcji, iż po wykonaniu tych zamówień 
robotnicy otrzymają wyrównania wszystkich należ­
ności, doszło do porozumienia, tnocą którego puace 
zostały obniżone o 4 proc. pod warunkiem, iż 7 dni 
po dostarczeniu maszyn, robotnicy mają otrzymać 
całkowito wyrównanie za'eglości.

Tymczasem minął już cały miesiąc od czasu dc-’ 
starczenia zamówień a robotnicy jeszcze nie otrzy­
mali nawet wyrównania za czerwiec br.

Wczoraj, tj. w czwartym dniu strajku, robotnicy 
na wzór kolegów z walcowni Hr. Renard w Sosnow 
cu i HuJczyńskiego w Zawierciu, okupował! teret 
fabryki i nie opuszczają budynku. Wieczorem odby 
ła się konferencja między przedstawicielami robot ’ 
mków a dyrekcją fabryki, która nie dała rezultatu. 
Dyrekcja fabryki, ktyire>; głównym akcjonariuszem 

i jest Bank Gospodarstwa Krajowego, przyrzekła wjr 
starać się narazić o 63 tys. zł. na wypłatę pod wa­
runkiem, że robotnicy przedtem przystąpią do pra­
cy. Robotnicy nie chcą się na zgodzić, nie dowierza 
jąc tym zapewnieniom. Sytuacja jest tymczasem na­
prężona. Po wsi krążą skrajni agitatorzy, którzy 
podżegają ludność. Sprawa ta  rozstrzyga się obe­
cnie w Warszawie. ,

O podobnem położeniu donoszą z terenu unierudbo 
mionych kopalń rudy, należących do M od rz ej o wskich 
zakładów. Zredukowani górnicy do dnia dtzisiedszć- 
go jeszcze nie otrzymali wyrównania zaległości 
za kwiecień. W ubiegłym tygodniu robotnicy otrzy­
mali ostatnie zasiłki z F. B. Dziiś interweniował w 1 
dyrekcji Modrz ej owakich Zakładów sekretarz związ 
ku metalowców. Odpowiedź wypadła po staremu: 
Jak będą pieniądze...

Machinacje p. Scherffa
Katowice. 6- 8. (K) Przed kilku dniami donosiliśmy 

o zamachu, jaki czyni osławiony wysłannik niemie 
ckiego potentata przemysłowego p. Flłcka, general­
ny dyrektor Huty Błsmarka p. Scherf na zjednoczo­
ne buty Królewską i Laura. P. Scherff chce skon­
centrować w swo-iicih rękach wpływy na interesy 
wszystkich hut Wspólnoty nteresów i dlatego stara 
się unieruchomić Hutę Królewską i Laurę. W  związ 
ku z tern dowiadujemy sdę. że przedstawiciele rady 
zakładowej urzędniczej i robotniczej tych nut wy­
słali w dniu wczorajszym memoriał do p. minlstr?' 
•pracy i opieki społecznej Hubickiego, w  którym pro 
testują przeciwko praktykom p. Scherfa, który chce 
interesy polskie poddać całkowicie wpływom niemie 
okum. Jednocześnie dowiadujemy się, że przedstawi 
ciełe pracowników tych hut małą w najbliższych 
dniach interweniować w tej samej sprawie u p. wo­
jewody śląskiego dr. Grażyńskiego.

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni
Sosnowiec. 6. 8. (K) Na kopalni Modrzejów wyda­

rzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Wskutek 
oberwania saę węgla, został zabity na dołe kopalni 
w  czasie pracy górnik Józef Siodłak, zamieszkały 
w Niwce. Zwuóki wydobyto.

Pod sąd doraźny
Katowice. 6. 8. (K) Jak się dowiadujemy, sprawca 

postrzelenia posterunkowego Zuiszka w Rybniku, 
Ziemski, który został przed kilku dniami ujęty w 
Krakowie, stanie w najbliższych dniach przed są­
dem doraźnym. Stan postrzelonego posterunkowego 
uległ w ostatnich dniach pogorszę roni.

zdobywa po ładnym przeboju Kowalski- Po przer­
wie przeważa Makkabi zupełnie, zdobywając wszys 
tkiie bramki przez R i Herman a J., który by? najlep- 

; szym graczem. Poza Rittermaraem J. giali doskonałe 
j w Makkabi Goldstein. SoJdinger i Porański. W Cra- 
j covii najlepsi byli Sierakowski i Kowalski. Sędzio­

wał p. Steinberg b. dobrze. Publiczności 1-500.
Główny mecz poprzedziło spotkanie o mistrzostwo 

okręgu

Makkabi JL — Cracovia 11. 3:1 (2:0)
zakończone zwyięstwem Makkabi. Bramki zdobył; 
dla Makkabi Rozenbauim 2 oraz Landau 1. dla Cra- 
covii Meglier.

Sędziował bardzo dobrze p. Sierakowski.

FINAŁ ZAWODÓW „WATER-POLOWYCH" 
O MISTRZOSTWO POLSKI

Makkabi—Cracovla 5:1 (2:1)
W powyższem spotkaniu odniosła Makkabi za­

służone zwycięstwo, będąc zdecydowanie lepsza 
drużyną, — Pierwszą bramkę zdobywa zaraz, po 
rozpoczęciu Ritterman J- Po chwili podwyższa ten 

gracz wynik (2:0) Jedyną bramkę dla Gracovii

Nowy Jork 6. 8- PAT- „New York Times" do 
nosi, że poselstw o Stanów Zjednoczonych w  
Ottawie zw róciło się do delegatów na konfe­
rencję z półoficjalnem zaproszeniem przybycia 
po zamknięciu konferencji do Stanów Zjednoczo 
niych. Zdaniem kół zbliżonych do departamentu 
stanu w izyta  delegatów  da sposobność do 
Drzep-rowadzena nieoficjalnych narad-

SPRAW Y EMIGRACYJNE
EMIGRACJA DO URUGWAJU

Syndykat Emigracyjny tnfOTimiuje, że wszyscy e- 
miigranci do Urugwaju, posiadający tzw.' „affidawi- 
ty“. wylądować powinni w Urugwaju przed dniem 
20 września br.

Po tym terminie, wysiąść będą mogły na ląd tyl­
ko te osoby, które zaopatrzcie będą w kontrakty 
pracy, załeglizowane przez władze urugwajskie. Na 
wet oso-by, które uprzednie uzyskały wizę konsula­
tu urugwajskiego na podstawie aifidawitów, nie bę­
dą mogły lądować w Urugwaju po druu 20 września, 
o iie w międzyczasie nie uzyskają kontraktu pracy.

EMIGRANCI DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Syndykat Emigracyjny wzywa wszystkich emi­

grantów. zamierzających wyjechać do Stanów Zied 
noczonycb A, P.. aby natychmiast po otrzymaniu 
..karty wstępu" do konsulatu amerykańskiego, zgła­
szał się do najbliższe] placówki Syndykatu, cełem 
otrzymnda wyczerpujących informacji 1 pomocy 
przy wyrabianiu potrzebnych dokumentów.

Ostatnio bowiem zdarzało się często, że konsulat 
amerykański odmawiał emigrantom udzielania wiz 
z powodu nieprawidłowo wyrobionych dokumen­
tów.
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Marsz. Piłsudski
w V

Wilno, C, 8. PAT. W dniach 5 i 0 hm. I. p. pie- 
cnoty legjonów obchodził uroczyście swe świę- 

'to  pułkowe, które zaszczycił swa obecnością p. 
Marszałek Piłsudski, przyjmując osobiście dcfila- 
idę pułku. Uroczystości rozpoczęły się w piątek. 
W tym dniu odbyła się z okazji lS-letniej roczni­
cy wymarszu I. Kadrowej akademja w sali rady 

• miejskiej, zorganizowana przez Związek Legjo- 
uistów. Po akademji uczestnicy jej udali się po­
chodem ze sztandarami do koszar I. Brygady Le­
gjonów na uroczysty apel poległym I. p. piechoty 
legjonowej. Na olbrzymim placu koszar ustawio­
no prowizoryczny obelisk, na którego szczycie 
zapłonął znicz. Dookoła ustawiły się oddziały I. p. 
piechoty legjonowej

Pamięć poległych żołnierzy uczczono uroczy­
stym apelem i trzykrotną salwą karabinową oraz 
złożeniem wieńców na mogiłach na cmentarzach 
wileńskich.

W sobotę uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stwem, poczem kompanje honorowe I. V. i VI. p. 
piechoty legjonowej pomaszerowały ku Bazylice 
i ustawiły się dokoła świątyni. Delegacje tych 
pułków i poczty sztandarowe weszły do wnętrza 
Bazyliki, aby oddać hołd spoczywającym tam 
zwtokom śp. ks. biskupa Bandurskiego. Delega­
cja I. p. p. legjonowej złożyła na grobowcu wie­
niec z czerwono-białego kwiecia z szarfą o bar­
wach krzyży Virtuti M ilitari. "W hołdzie tym 
uczestniczył inspektor a-m ji gen. Konarzewski, 
Federacja P. Z. O. O. ze sztandarem oraz przyby­
ła  z W arszawy kompanja P. W. kobiet.

Równocześnie I. p. p. legjonowej ustaw iał się 
wzdłuż ulicy Mickiewicza do defilaty. Wieść o 
tern, że p. Marszałek Piłsudski odbierze osobiśc!e 
defiladę, poruszyła całe Wilno. W okolicy placu 
Lukiskiego u wylotu ul. Mickiewicza, gdzie mia­
ła się odbyć defilada, zgromadziły się tłumy 
:publiczności, (isnąć się ku trybunie. Z trudem 
[zdołano utrzymać zebranych w karbach.
' O godz. 10.30 nadjechał samochód Marszałka 
: Piłsudskiego. Dzieci rodzin oficerskich T. p. p. 
[legjonowej wręczyły wysiadającemu z auta p.f 
Marszałkowi wiązankę kwiatów i zarzuciły kwia 

. tami drogę do trybuny.
' P. Mat szafek wiszedt na trybunę. Za nim ustawili 
się: generalny inspektor armii gen. Konainzewski. 
wo.ewoda wileński Beczkowicz i toni dostojnicy cy­
wilni i wojskowi. Następnie odbyta się defilada, kió 
■rą prowadzi! dowódca I. p.p. Legionowej podpoilk. 
dypl. Zygmunt Wenda. P. Marszalek salutował de­
filujące cddzialy panku, który wystąpi! w pełnym 
Madtzie z oficerami i podchorążymi rezerwy. Po 
pir.zemaszcrowaTi.il dowódca pułku pik. Wenda za- 
/aportował p. Marszalkowi: Obywatelu Ko.tnenda.n- 
;io. melduję posłusznie, że def.illada pułku skończo­
na.

Z MODY

Nowa fryzura

Kiedy przed dziesięcin laty pojawiła się piętw«za 
ostrzyżona główka k o b i e c a  i pierwsza iryzura chło­
pięca tk. zw. ..Bubikopi" nikt nie przypuszczał w te­
dy, że moda ta tak długo utrzymać się zdoła. Nikt 
też nie sądził, że fryzura ta ulegać może najrozmait 
szym warjaejom. Centimetrowe różnice d ługość’ 
włosów odgrywają tu  rolę. Odkąd zarzuciłyśmy 
wreszcie, wszechwładnie panujący przez parę la' 
kapelusz kloszowy fryzura nasza zmienia się nie 
mai co sezon. Obecnie modne są fryzury z przedział 
ką na boku. płasko a szeroko ondulowane. z kil­
koma loczkami z boku, które widać z pod podnie-

odbiera defiladę
■ n  a*

Po oddziałach wojskowych defilowały: delegacja 
Federacji PZOO i przysposobienia wojskowego z© 
sztandarami oraz przybyła z Warstz,awy kompania 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Po defila­
dzie poczty sztandarowe ustawiły się za trybuną. 
Zkolci nastąpiło złożenie hołdu p. Marszalkowi 
Piłh(dskiC:mu przez wileńską Federację PZOO, któ 
ra przez usfa swego prezesa dr. Góry prosiła 
p. Marszałka o przyjęcie albumu pamiątkowego Fe 
dcracji wileńskiej.

Po defiladzie i hołdzie. Federacji p. Marszałek po­
został ..eszcze jakiś czas na trybunie, prowadząc 
ożywioną rozmowę z gen. Konarzewskim, wojewodą 
Beczkowaczem, dowódcą 1 p. p. legionowej ppłk. 
Wandą i inmemi osobami, będącemi na trybunie. 
Pn.ez ten czas zebrały się jeszcze większe tłumy, 
wznosząc owacyjne okrzyki na cześć p. Marszałka., 
który niebawem odjechał, żegnany entuzjastycznie.

W godzinach popołudniowych .nastąpiły dalsze uro 
czystości pułkowe. Między in. na placach koszaro­
wych I. Brygady odbyło się wręczenie wojskowym 
służby czynnej i rezerwy odznak pułkowych, spor­
towych i strzeleckih. Odbyły się dalej gry i zaba­
wy. Po obiadzie żołnierskim, w którym wziął udział 
ge.n. Konarzewski, wojewoda Beczkowicz .! in.ni do 
stojniy. na scenie pod golem niebem odbyło się 
przedstawienie amatorskie w wykonaniu żołnierzy 
I. p. pi eh ot y legionowej. Na zakończenie odbyły się 
zabawy taneczne w kasynie oficerskiem.
Pierwszy etaftr Mars* u 

Szlakiem Kadrówki
Miechów- 6. 8. PAT W  dniu dzisiejszym o godz. 

4.05 wyruszyła z Krakowa z Oleandrów jako pierw­
sza d.mużyna do Marszu Szlakiem Kadrówki drużyna 
Centralnej szkoły straży granicznej, tuż potem ko­
lejno w odistępah minutowych 37 drużyn. Drużyny 
podzic.i.on.0 na trzy kategorie: wojskowe, PW  i mło 
d z ieży  .poniżej 21 lat. Pogoda dla marszu Siprzy.iaiu- 
ca. Uczestnicy maszerują w doskonałym nastroju. 
Przygotowanie i zaprawa do inarszai bardzo dobre. 
Po drodze ludiność z o ko licznych wsi wystawiła 
wicie bram f.ipuirrtónyh; ustawiono stoły z posilka 
mi i napojami. Drążyły  witane byty owacyjnie 
przez zgromadzoną na szosah ludność. Jako pierw 
sza przybyła do Miechowa drużyna Związku Strze 
leokiiego L id io ,  najlepszy jednak zas d.roia na tym 
etapie (44 km) uzyskała drużyna Związku Strzele- 
kie.go 7. Poznania, wynoszący Ci godzin 20 minut .i 5S 
sekund. Z tłrużyn wojskowyh najlepszy czas osią­
gnął 30 p. strzelców kaniowskich 6 g. 37 m. 22 sek. 
Należy zaznaczyć, że etap ten był kwalifikacyjnym 
do dalszego marszin. Maksimum na tej trasie wyno­
siło S g. 4 min. Wszystkie drużyny przepisany 
czas Uzyskały, kwalifikując się tern samem do dal­
szego c-tapu marszu, który rozpocznie się jutro, 
godz. 4 rano.

z p rze d z ia łk a

słonego rundka kapelusza.
Poniżej umieszczona rycina przedstawia modną 

fryzurę, widziana, z boku i z tylu.
Na jesień przygotowały już magazyny mód nowe 

kapelusze. Jak  zwykle tak  i tego roku słomkę za­
stąp: twarzowy aksamit.  J ak  nas informują berety 
i czapeczki skazane są na zagładę. Modne zaś będą 
kapelusze małe. płaskie z rundkiem ępu-z.czonem 
lub odwiniętem. toczki i kapelusiki marynarskie, a 
także i klosze. Na przybranie posłużą „fantazje" i 
ptasich piórek.

Ameryha niezadowolona
z  francuskiej polityki handlowej

(Telegram w łasny .N ow ego Dziennika")
Paryż, 6. 8. (E>) Ambasador amerykański 

Edge wręczył wczoraj francuskiem u m inister­
stw u spraw zagranicznych memorandum, w 
którem rząd am erykański w ypow iada swoje 
stanowisko w  sprawne stosunków handlowych  
francusko-am erykańskich i w ym ienia swoje 
życzenia w  sprawie zawarcia nowego układu 
handlowego. „Maun“ dowiaduje się, że m e­
morandum am erykańsk;e zwraca się przeciw  
francuskiej polityce kontyngentowej i przeciw  
niedaw no zawarłem u układowi francusko- 
belgijskiem u, na podstawie którego import 
m iedzi z Konga belgijskiego otrzymał uprzy­
w ilejow ane stawki celne, w czem dopatruje 
się Ameryka dyskrym inacji swego eksportu 
miedzi.

Druga próba miss Bruce 
też nieudana

Londyn* 6- 8. PAT- P o  15-godzinnym locie 
w śród  gęstej mgły nad Kanałem La Manche 
lotinrc.zka miss Bruce, usiłująca zdobyć rekord 
czasu przebyw ania  w  powietrzu, zmuszona zo­
sta ła  planować w  pobliżu w y sp y  Wight z  powo 
du defektu zbiornika z  benzyną o ra z  złego fum 
kcjonowania aparatu  rautowego- Lotniczica ż y ­
wi nadzieję, że no dokonaniu odpowiedniej na 
p r a w y  będzie mogła jufio próbę lotu Podjąć po 
raz  trzeci.

Armja komunistyczna 
osaczyła Hankan

(Telegram wiosny „Nowego Dziennika'*) t
Londyn, 6. 8. (L ) Donoszą z Szanghaju, że 

chińska arm ja kom unistyczna w  sile 40 tysię­
cy ludzi nadciągnęła z prowincji Hupei, oto­
czyła Hankau i grozi zajęciem miasta. W oj­
ska rządowe w ysłane z ousitczą przechodzą 
na stronę kom unistów. Marszałek C zarg-K ai- 
Szek w yjechał do Hankau celem  objęcia na­
czelnego dowództwa. Rząd chiński zwrócił się  
do TAnji kom unistycznej z w ezw aniem , aby) 
się poddała, ofiarując wzamian żołnierzom: 
wynagrodzenie pieniężne, a oficerom w ciele­
nie do armji rządowej z awansem .

Dymisja premjera rządu 
chińskiego

(Telegram własny wNow"go Dziennika**)
Paryż, (5 8. (B ) Donoszą z Szanghaju, że 

p-em jer rządu chińskiego W ang-C zing-W ei 
podał się do ch m isji z powodu różnic, jakie  
w ynikły m iędzy rządem centralnym  a naczel- 
nem dowództwem wrojsk północno-chińskict, 
któremu ustępujący premjer zarzuca zbyt 
bierną politykę w  Mandżurji.

Traba powietrzna 
w Mediolanie

Mediolan. 6- 8- PAT- Nowa fala gw ałtow ­
nych burz przeciągnęła nad północnemi W io­
chami. T rąba powietrzna w  centrum miasta 
Mediolanu wryrządzila  poważne szkody, zryw a 
jąc przew ody elektryczne, rzucając w powietrze 
żelazne stoliki kawiarniane, obryw ając  z za ­
w ias okiennice it-d. Huragan w y rw a ł  z korzenia 
mi p ra s ta ry  cedr libański, ozdobę miejscowego 
Ogrodu Botanicznego- Cedr ten liczył zgórą 300 
lat; posiadał wysokość 40 m etrów  o pniu ponad 
4 m etry  szerokości.

Brześć n- Bugiem- 0 8. PAT. W czoraj w go­
dzinach południowych przeszła nad miastem 
gw ałtow na burza, w yrządzając znaczne straty. 
W  mieście kilka domów uległo zniszczeniu- 
M- in zerw any został dach z kościoła katoli­
ckiego. W e wsi Z a t o c e  piorun zabił * rzęch 
m ieszkańców.

Ryga, 6. 8. (R) Dziś otwarty został tu 14 
kongres Międzynarodowego Związku Studen­
tów. Na kongres przybyło przeszło 200 delega­
tów z 20 państw. Otwarcia dokonał m inister 
spraw zagranicznych Zanns.

Haga. 6. 8. (R) Rząd holenderski zawiado­
m ił dziś Francję i Anglję, że pragnie przystą­
pić do francusko-angielskiego paktu zaufania.
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OBFITA P IAN A  P R Z Y  M AŁEM  ZU ZYC iU
to jest jedna z Usznych iclef itr.Uimmsianego

>nak „JASZCZURKA**
g w a r a n t u j e ,  ie  lesft to mydło

doskonale za niska cena-

Baczność Mężczyźni!
lUnniOR płciową
uauoitcic przez użycie uiefizŁodJiwe^o 
Bródka „LA E R O S11. Działa z zadzi­
wiającym elmttittm bez względu ca wiek 
Podtrzymuje siłę męską do późne; 
steroś «i. Tysiące podziękowań. Cena 

Zł 10'—, mocniejsze Zł 16'—.
O R D IN A T IO N S -L A B O R A T O R IU M  

H A W ŁLK A  
P r a g  6 5 ,  Nnale Rczctechgasse Nr. 10/N. D. 141f 

P O ST FA C B  N r . 4 .  C . S .  H.
1756 kr A d r a s  p i s a ć  d o k ła d n ie  !

WOLnE p OSaDt

POSZUKUJE się Jnteli- 
CJOTsei , postaw*.,, o in 
U b u .  z  kaucją. Zglo- 
n eo ia  pod „Kania 500" 
•o  Biura ogłoszeń Stat- 
itera. Rynek 8. 2i9kr

SAMODZIELNA modni ar 
ka, dobra sńa, zostanie 
natychmiast przyjęta. — 
Zgfoszcujua: GJetzer, Gro 
dzika 36._______  255fcr

ZAKŁAD dentystyczny 
Józefa Bratta. Starowiśl 
na 62, przyjmio prakty­
kanta. 23Gkr

GUWERNtRKI poszuku­
je nanczycieLsa gimnaz­
jalna, z doskonałym nie­
mieckim, od września — 
Dr. Traaibnerówna, Dela- 
tyn obok Stanisławowa, 
tartak państwowy. 90kr

SPR 7ED A ?

F i r a n k i  i kapy wyrobu 
„Wemsse* kupi Pani naj­
dogodniej we liiraie Strze- 
gowski. Kraków, Stradom 
25.______________ 1341 kr

PAŁAC LUKSUSOWY
:ena doi 4.500 — sprzecu 
Biuro Gelbera, Kraków. 
Szewska 5

W tfzkf dziecięce  i lalko­
w e „ K o n k o n * *  n a jta ­
n ie j p o leca  zn an a  od la t  
22 f irm a  B o tw in ,  Kra­
ków , F lo r f c ó s k a  3 0 .  

_______________ 1512kr
DOM W ŚRÓDMIEŚCIU
z typkiem mieszkaniem, 
cena doi. 8.200 — sprzeda 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5.

Z POWODU WYJAZDU
oibjekt przemysłowy z 
woJinem mieszkaniem, z 
telefonem, sprzeda oka­
zyjnie — Biuro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5.

DOM 2-PIĘTROWY z o-
grodem. cena zł. 56.000, 
sprzeda Biuro Gelbera, 
Kraików. Szewska 5.

DOM 2-PJETROWY cena 
zl. 60.000 — sprzeda Biu 
ro Gelbera, Kraków, Sze 
wska 5.

DOM OBOK FLANT. do
chód netfo 7%, cena do!. 
22.000 — sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5. 259kr

PIĘKNE PYJAMY dam­
skie w najnowszych faso 
nach i różnych gatun­
kach znajdziie YYPan. u 
nowootwartej wytwórni 
bielizny „ROMA", Dłu­
ga 3. 208

DOM NOWY, z pełnym 
komfortem, cena 13.500 
dok, dochód netto 12% 
potrzebna gotówka 8.000 
doi. — sprzeda Biuro Ge! 
bera, Kraków, Szewska 5

GOCZAŁKOWICE -  ZDRÓJ
na Hnji kolejowej Dziedzice—Katowice.

3 % radjuczynna solanka jodo-broinowa- Parn ie  
solankowe, now oczesne inhalatorium- Kąpiele 
kwasowęiglowe- Elektroterap-ja. Ceny bardzo 
um iarkow ane. Informuje Zarząd zdrojowy- 257

PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH

OWALSklHA
USUWA tfAJSUiHEJfZE

B 6 U  OkOWY
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA ^P.KOWALtKI> WAPSZAWA

RÓŻNE

ŻĄDAJCIE „KOWALIKINY* ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM — SERCE W PlERłCIENIU' ZNAKFA0C.

WPISY
ca zarejeslr. pritz Kinisteislwo W.l!. :0.P.

KURSY HANDLOWE
_________  FEIl f BERGA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 28
przyjmuje się  codziennie. Dla osób starszych i 
dla m łodzieży ortodoksyjnej osobne zespuiy. — 
Dla P. T. Abiturientów oraz dla P. T. Kupców 
skrócona nauka księgow ości i przedmiotów ban 
dlowycb. 22kr

i niemiła woń * rqL.ndq i pach uRiwo 
znany i nlezasłqpionv od V2 wieku

S U D O R Y H
Z SITKIEM

rASPYKA CHE MIC ZR O "FARMACEUTYCZNA
„ A P .K O W A L S K I "  w a r s z a w a

i liii/k r A I i YWURZCdAĆ JI6 naIiahowmow o UnMUA.. PODDM1M 6UMICKUI OMMMUfOU

Dula 1 września b. i .  zostaje otwaita koncesjono­
wana PTzez Ministerstwo W R. i O. P.

SZKOŁA MUZYCZNA
przy 2 ycł. Tonu. Muz.

w Krakowie, uB. Jasna 2
pod kierownictwem DR. RÓŻY ARNOLDÓWNY-

Oprócz klas fortepianu. skrzypiec, śpdewn, wiolon­
czeli. ryuniki, tańców plastycznych i przedmiotów 
teoretycznych, tworzy się Przedszkole muzyczne 
dia dzaeci od lat 4— 7.miu 1 t. zw. jConSerwEtorjum 
dla dzieci" od lat 7—14-tu z nowym programem 
opartym na najnowszym sposobie nauczania.

Wp.sy przyjmuje i informacyj udziela sekretariat 
przed wakacjami (z powedu adaptacji lokafu) w 
szkole -Ognisko Pracy", Stolarska 15. I. piętro, co­
dziennie od godz. 4—6-tej popołudnia. Po wakacjach 
w lokalu własnym ul. Jasna 2, parter, od dnia 22 sler 
pnia h t  od godz. 10— 1 szej i od 3—7-meL

JUŻ WYSZEDŁ: 
KODEKS KARNY, p r a o
0 wykirwczeniac.il i prae- 
p.lisy wprowadzające, z 
objaśnieniami i uząsadnic 
uiem Komisji Kodyfika­
cyjnej — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Wusatow 
skiego. sędiziegb okręgo­
wego — Stron 340 dru­
ku. Gena 6 .zl., z przesył­
ką pocz.tową 6 zł. 50 gr. 
Do jia.by.cia w Wydawni 
ctwie Kodeksu (KraLków, 
ml. Si en kie wiicz a 24 i w 
księgarniach). 832kr

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan". Tka 
nia Dywanów. Kilimów 
Kaków — Podgórze, n! 
King.' 9 Telefon llt-09

ABY MIMO WAKACYj
utrzymać maszyny w pei 
nym ruchu, sprzedajemy 
koszule męskie popeliuc- 
we 7‘50, 11‘50. zefirowe 
6‘50. pierwszorzędny kió;

I Kalesony pepelinowe 3‘50 
[ koszule damskie w trwa- 
l lym gatunku 2‘50, koloro- 
| we strojne 2‘45, 3‘90. no- 
; one w różnych kolorach 

madapolam pierwszorzę­
dny gatunek strojne 4‘90 
z  jedwabnego batystu —  
najnowsze wzory S‘90 — 
Obecnie ceny są o 20%

{ tańsze. Faibryka Bielizny 
„PAW", Kraków, Florjań 
ska 4. 209kr

PO DEKARZU chorób ko 
biecych, który praktyko­
wał przeu, 46 lat w Dzia­
łoszycach, jest do obję­
cia praktyka wraz z 7-po 
kojowem mfe&zlkainlem. — 
Reflełdore się tyilko na 
lekarza chorób kobiecych 
Zgłoszenia: Kwaiwasser, 
D".iałosz:xe. 91g

WYCHOWAWCZYNI In
tellgemtna. kochająca dzie 
ci, poszukuje posady do
1 łub 2 dzieci. Taikz.e na 
wyjazd. Zgłoszenia pod 
„G. H.“ do Admiin. „Now. 
Dziennika". 75g

1004kr

ZDROJOWISKA m
OR. JÓZEF SCHREIBER) 
SZCZAWNICA, ordynuje 
Gk zwykle. Wi.-sny ga- 
nnet eiektroterapji. Wła­
sne nowoczesne jnhalato. 
rium. Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho­
wych. 2g

DLA PENSJONATÓW 1 
IESTAURACYJ! Naib- 
iej amówić herbatę, ka­
zi,. kakao, konserwy, !n 
e towary kolo.nafne u 

(Jawornickiego, Kraków. 
Rynek Gl. 44. Wysyłki 
dy.Totnie — ceny bar­

dzo przystępne. 2-»4kr

RABKA. znany pensjonat 
Storchowej .Poranek" 
poleca pokoje z wykwin- 
tnem utrzymaniem. S ta r ­
si 6 zl. dzieci 5 zł. S9kr

LOKALE

UBIKACJA na biuro lub 
pracownię w Krakowie. 
Poselska 9, II. p'ętro, do 
wynajęcia. Zgłoszenia u 
właściciela tamże.

222kr

.OKAL frontowy 2 ubi 
.acie, naddjacy się na 
^kJep, biuro hib pracow- 
ię. w śródmieściu,— do 

wynajęcia od zaraz. — 
Zgłoszenia: Gletzer, Gro 
izka 36. 234kr

DUŻY, umebilowiaey po* 
kój do wynajęcia: Basz­
towa 18. II. piętro, tele­
fon 103-74. 250kr

POKÓJ dla 2 panów hib 
pań. z utrzymaniem lub 
bez — Dietlowsika U l 
drzwi 7. do wynajęcia.

A A A A A A A A
m ie s z k a n ie  dia panien­
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy, od zaraz: Bocheń­
ska 8. I. piętro, m. 19.

I20rr

TRENUMERATA: w Krakowi . n. pro w. miesięcŁU ZŁ 6*00 kwartał. ZL 1S‘01 
w- Krakowie z  odnoszeo. dc dorm m ' „ 6*20 m „ 18*60
Na prowfncj * przesyłką pocztowa m . „ 6*60 „  „ 19t8(
Zagranic* ,  przesytka pc ztowr* m k 10*00 m a 30‘0C

JłO W Y  DZIENNIK' w y cW zf codzÓLimic tak ie  w porfedr. aifcl I M  pośw s -

OGŁOSZENIA: Podstawą obEczcń jest 1 mgłsneti w  Jednym lamie. — Strona w 
tekście I nadeslanem ma •  łamy po <74 millm. *— Strona za tekstem 6 U 1 
mów po 37 mlnin — Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 sMw.

CENY w złotych: L d i c u  1*26. —  T ekst 1‘—s N adesłane 0*76. — Z* tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poeznkującycb pracy 0*10. — Oratate- 

cje 12*50. —- Za zastrzelen ie miejsc* dolicz* sfe 25%

W ydaw ca: Za Spółkę W y a . »N ow \ U z iem ili . Z ygm un t H ochw aia . — R edak to r naczelny D r. W ilh e lm  B erkelham m c*■, 
dedaktoi odpow iedzia lny ; Z y g fry d  M owa. »— Mowa D ru k a rn ia  D ziennikow a, K rakćw , O rzeizkow eJ f .  g o d  zarzgdem  M ak sy m ilian a  F e ld m an a


